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Rokowania 'wiedeńskie

Propozycje państw socjalistycznych 
stwarzają realną płaszczyzną porozumienia 
Wystąpienie przedstawiciela Polski

Piąty dzień wizyty-pielgrzymki
Papieża Jana Pawła II

(P) W środę, 6 czerwca, w 
piątym dniu wizyty-pielg- 
rzymki do ojczystego kraju, 
Papież Jan Paweł II kontynu­
ował pobyt w Częstochowie, 
gdzie uczestniczył w szeregu 
obrzędów liturgicznych oraz 
odbył spotkania z wiernymi 
i duchowieństwem.

W godzinach wieczornych 
dostojny gość udał się do Kra­
kowa.

Sprawozdawcy PAP relacjonu­
ję:

O godz. 7.00 rozpoczęła się w 
kaplicy na Jasnej Górze msza 
dla ojców paulinów, którą od­
prawił Papież. Jan Paweł II 
wygłosił kazanie adresowane do 
oo paulinów i kleru zakonne­
go.

Następnie na szczycie Jasnej 
Góry Papież celebrował* mszę 
dla kleryków seminariów die­
cezjalnych i zakonnych, nowic­
juszy zakonnych i służby litur­
gicznej oraz wiernych z diecezji 
częstochowskiej. Koncelebransa- 
mi byli biskupi, a asystę two­
rzyli alumni częstochowskiego 
seminarium.

W wygłoszonej homilii Papież 
Jan Paweł II poruszył problemy 
etyczno-moralnych wartości ży­
cia religijnego oraz powołania 
kapłańskiego i zakonnego.

O godz. 11.00 Papież Jan Pa­
weł II spotkał się w katedrze 
częstochowskiej z duchowień­
stwem diecezjalnym i zakon­
nym. Spotkanie to wypełniły 
rozmowy głowy Kościoła rzym­
skokatolickiego z przedstawicie­
lami duszpasterstwa. Zwracając 
się do duchowieństwa. Papież 
omówił zadania duszuasterskie.

Opuszczając katedrę, Jan Pa­
weł II podszedł do grupy cho­
rych, inwalidów, osób kalekich 
— zgromadzonych na placu ka­
tedralnym. Papież zwrócił się do 
nich ze słowami pociechy i o- 
tuchy.

W godzinach południowych 
Jan Paweł II przejechał ulicami 
Częstochowy na Jasną Górę, 
gdzie z pielgrzymami odmówił 
„Anioł Pański”.

W bazylice jasnogórskiej Pa­
pież spotkał się z profesorami 
i studentami Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego. Jan 
Paweł II nawiązał do osobi­
stych wspomnień z okresu, gdy 
kierował działalnością Wydzia­
łu Etyki Katolickiej KUL, oraz 
scharakteryzował rolę i zadania 
uczelni.

W czasie spotkania Papieżowi 
wręczono od władz uczelni „Me­
dal zasługi KUL”, a od jej stu­
dentów — pamiątkowy piicher. 

(PAP)

Informacja własna
(P) Kalendarz, a także i pogoda przypominają, że sezon urlo­

powy coraz bliżej. Jak zatem i gdzie w czasie nadchodzącego la­
ta wypoczywać będzie młodzież pracująca'? — o przygotowa­
niach do akcji letniej poinformowano nas w Zarządzie Głów­
nym ZSMP.

W różnego rodzaju obozach 
szkoleniowo-wypoczynkowych, 
wypoczynkowo - szkolenio­
wych i specjalistycznych weź­
mie udział około 450 tys. osób, 
tj. o 30 tys. więcej niż w ub. 
roku.

Te ostatnie zresztą cieszą się 
największym zainteresowaniem, 
zwłaszcza obozy żeglarskie, ka­
jakowe, szybowcowe, wędrowne 
piesze, obozy dla młodych twór­
ców, dla działaczy klubów mło­
dzieżowych. dla organizatorów 
amatorskiego ruchu młodzieżo­
wego. czy też dla słuchaczy 
młodzieżowych wszechnic dzien­
nikarskich.

ZSMP organizuje akcję letnią 
dla całej młodzieży pracującej, 
nie tylko dla swoich członków. 
Spora grupa młodzieży jak co ro-

ku wyjedzie za granicę r.a obo­
zy i wycieczki organizowane 
przez Młodzieżowe Biuro Pod­
róży „Juventur”, zaś prawie 1.3 
min młodzieży będzie uczestni­
czyć w dziesiątkach imprez nie- 
obozowego lata, organizowanych 
w miejscu zamieszkania.

40 rocznica napaści Niemiec na 
Polskę, a także z przypadają­
cym w br. Międzynarodowym 
Rokiem Dziecka.

Uczestnicy letnich obozów 
wezmą też udział w licznych 
pracach społecznych m.in. na 
rzecz miejscowego środowiska, 
w dorocznej akcji żniwnej 
„Każdy kłos na wagę złota-’, 
pomagać będą rolnikom w naj­
gorętszym okresie prac polo-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

WIEDEŃ (PAP). Red. Tade­
usz Derlatka relacjonuje: W 
Wiedniu odbyło się kolejne 205 
posiedzenie plenarne delegacji 
19 państw uczestniczących w 
rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie Środkowej. 
Na posiedzeniu przemawiał 
przewodniczący delegacji pols­
kiej amb. Tadeusz Strulak.

Odnotował on utratę tempa i 
niezadowalającą sytuację w ro­
kowaniach, oraz podkreślił, że 
wszyscy uczestnicy rokowań po­
winni obecnie dla dokonania 
zmiany tej sytuacji wykorzys­
tać wyniki nadchodzącego spot­
kania przywódców Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych w Wiedniu oraz podpisa­
nie porozumienia SALT II.

Amb. T. Strulak stwierdził 
następnie, że mimo nieustanne­
go proponowania uczestnikom 
zachodnim -wspólnego poszuki­
wania wzajemnie możliwych do 
przyjęcia rozwiązań, państwa 
socjalistyczne nie otrzymały do­
tąd konstruktywnej i wyczer-

pującej odpowiedzi na swoje 
kompleksowe i kompromisowe 
propozycje przedłożone w 
czerwcu ub.r. Państwa zachod­
nie ograniczają się do krytyko­
wania tych propozycji. Twier­
dzenia Zachodu o zależności 
rozwiązania problemów wysu­
wanych w propozycjach czerw­
cowych od uzgodnienia kwestii 
danych liczbowych w sposób 
oczywisty nie odpowiadają o- 
biektywnej prawdzie. Amb. 
Strulak powiedział, że gotowość 
Belgii, Holandii, RFN i W. 
Brytanii do podjęcia w ramach 
porozumienia o pierwszym eta­
pie, zobowiązania wniesienia 
„istotnego wkładu” do redukcji 
na drugim etapie nie rozwiewa 
obaw państw socjalistycznych 
co do efektywnego wkładu tych 
państw do procesu redukcji. Za­
chód nigdy nie .wyjaśnił co rze­
czywiście oznacza pojęcie „is­
totny wkład”.

Niezbędny jest bardziej pre­
cyzyjny język porozumienia, 
który gwarantowałby redukcję
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Nowoczesna wywrotnica 
wagonów dla „Świnoportu

(P) Budowniczowie powsta­
jącej na terenie „Świnoportu” 
nowoczesnej wywrotnicy wago­
nów zakończyli betonowanie 
konstrukcji. Pracowano bez 
przerwy prawie trzy doby wy­
lewając w tym czasie 750 met­
rów sześciennych betonu. (PAP)

Dwudziesty piąty w kraju

Klub eksporterów 
powstał w Radomiu

Informacja własna
(R) Produkcja eksportowa jest 

jedną z głównych specjalności 
którę przyjęto w kompleksowym 
programie rozwoju woj. radom­
skiego. Towary produkowane na 
eksport w zakładach pracy wo­
jewództwa stanowią zaledwie 1 
proc, eksportu krajowego co nie 
odpowiada, zarówno istniejącym 
możliwościom jak 1 ambicjom 
załóg 50 zakładów pracy, które 
swoje wyroby wysyłają do od­
biorców zagranicznych uzysku­
jąc za nie 427 min zł dewizo­
wych rocznie.

Uznając potrzeby aktywizacji 
eksportu z woj. radomskiego 
wiosną br. wojewódzka instan­
cja partyjna, władze wojewódz­
kie, NOT i PTE oraz kielecki 
oddział Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego podjęły działania 
celem utworzenia „radomskiego 
klubu eksporterów”, do którego 
akces zgłosiły 23 zakłady pracy 
a wśród nich największe: „Wal­
ter”, „Radoskór” i RWT, którzy 
przysparzają niemal połowę wo­
jewódzkich wpływów dewizo­
wych.

6 bm. odbyło się w Domu Te­
chnika NOT w Radomiu inaugu­
racyjne posiedzenie członków — 
założycieli oraz przedstawicieli 
innych zakładów pracy, które 
zgłosiły chęć współpracy na tym 
forum. W czasie spotkania wy­
brano 9-osobowy zarząd klubu, 
na którego czele stanął sekretarz 
KM PZPR w Radomiu — Ma­
ciej Peszke.

Głównym celem istnienia 
i działania „radomskiego klubu 
eksporterów” będzie propago­
wanie i popieranie inicjatyw za­
łóg pracowniczych w rozwoju e- 
ksportu oraz podejmowanie 
iprzedsięwzięć dotyczących ra­
cjonalizacji importu. Wśród 
głównych zadań, które przyjęto 
do realizacji jest m.in. po­
trzeba podnoszenia jakości i a- 
trakcyjności produkowanych 
wyrobów przeznaczonych na 
eksport, propagowanie produk­
cji antyimportowej, upowszech­
nianie doświadczeń w handlu 
zagranicznym, szkolenie kadr 
dla działów eksportu itp. (tmz)

Najkrótszy remont

Dodatków7 koks

Lato jest znakomitą okazją do 
porozmawiania o różnych spra­
wach dotyczących młodzieży, a 
więc jej startu zawodowego, jej 
udziału w rozwiązywaniu naj­
ważniejszych problemów społe­
czno-gospodarczych kraju, spraw 
związanych z młodą rodziną. 
Wśród wiodących tematów szko­
leniowych, jakie przewiduje 
program wychowawczy, znajdują 
się też zagadnienia związane z 
obchodami ważnych dla kraju 
rocznic, takich jak 35-lecie PRL,

węglowej mogą pomieścićBaza węglowa w Porcie Północnym. Place składowe bazy
jednorazowo pól miliona ton węgla. Ta zawrotna ilość stanowi jednak tylko 10-dniowy zapas, gdyż 
port może przeładowywać na dobę ponad 50 tys. ton węgla. Na zdjęciu: potężne zwałowarko-la­
do warki połączone z systemem taśmociągów dostarczają węgiel na nabrzeża (P)

Fot. Jacek Borkowski

Dla obfitości stołu
1 Stanisławem Półtorakiem 

przodującym sadownikiem
w województwie radomskim

(P) Zmienił Pan zawód przed 
15 laty, przeobrażając się z in­
żynier* meehanik* w sadowni­
ka. Nieodległy to e**8, * jed­
nak osiągnięci* są t* i nieba­
gatelne. W ezym tkwią źródła 
powodzenia?

Przy upale wzrasta w Radomiu 
zapotrzebowanie na mleko i

Informacja własna

— Wyższe wykształcenie og­
rodnicze ma żona, ja natomiast 
pochodzę ze wsi, co w dużym 
stęipniu ułatwiło mi poznawa­
nie tajników sadownictwa. W 
nowej zawodowej edukacji is­
totny był jednak przykład nau­
kowców z Instytutu Sadownict­
wa w Skierniewicach. Właśnie 
15 lat temu zakładano w Gró- 
jeckiem pierwsze sady inten­
sywne. Jednym z nich był wła­
śnie nas* sad jabłoniowy, który 
powalał w miejsca dawnego 
eeer rentowego.

— Czym charaktery** Je etę 
■ad intensywny?

DOKOŃCZENIE MA STR. t

Jak realizuje się uchwały KSR?
Dodatkowa produkcja * Czekają na wagony

Informacja własna
(P) Dobiega końca pierwsze półrocze br. W zakładach pracy 

trwa wytężona praca. Chodzi przecież o to, aby plan pierwszych 
sześciu miesięcy został zrealizowany, aby zimowe straty zostały 
odrobione.

Jak się realizuje uchwały 
konferencji samorządu robot­
niczego? Jak przebiega reali­
zacja planu? Oto relacja z 
kilku zakładów.

W Krakowskich Zakładach 
Armatury na lutowej konfe­
rencji samorządu robotniczego 
przyjęto plan wartościowy w 
wysokości 2,58 mld. Stanowi to 
'8-procentowy wzrost w stosun­
ku do roku ubiegłego. Przy­
rost produkcji ma zostać o- 
siągnięty wyłącznie przez lep­
sze wykorzystanie istniejącego 
potencjału produkcyjnego.

— Za cztery, a właściwie 
można już powiedzieć za pięć 
miesięcy plan został wykonany 
w 100 proc. — mówi sekretarz 
KZ Stanisław Wspólnik. — A 
to dlatego, że dysponowaliśmy 
wystarczającymi zapasami 
rowców. Kłopoty zaczynają 
dopiero teraz.

— Mianowicie jakie?
— Właśnie teraz zaczyna 

nam brakować wyrobów wal-

cowanych z mosiądzu i alumi­
nium. Tak więc realizacja pla­
nu, jak i dodatkowe 20 
produkcji z okazji 35-lecia 
zależeć będzie nie od nas, 
hutników.

Ponadto duże trudności 
my z paliwami. Otrzymaliśmy 
zaledwie 40 proc, tego co zu­
żyliśmy w ubiegłym roku. Li­
mit przyznany nam na pierw- 
szd półrocze już za kilka dni 
zostanie wyczerpany.

— Co zrobicie w takiej sytu­
acji?

min 
PRL 
a od

ma-

Zjednoczenie

su- 
się

przyznało 
nam trochę paliwa, ale z limi­
tu na III kwartał... Mamy jed­
nak nadzieję, że limit ten zos­
tanie powiększony.

— Na sesji KSR przyjęto 
wiele wniosków dotyczących 
poprawy warunków pracy za­
łogi...

— W kwietniu odbyła 
konferencja poświęcona 
łącznie sprawom socjalnym, 
dziesięciu tematów osiem 
zostało zrealizowanych.

się 
wv- 

Z 
już 

Mię-

Warunki realizacji tegorocznych planów

* Zgodnie z planem
dzy 
wą 
czyszczalni oraz 
na wydziale montażu, 
pracownicy przygotowują 
do zasłużonego odpoczynku 
wielu domach wczasowych.

W skład Kombinatu Cemen­
towego „Chełm” wchodzą 3 
zakłady, a mianowicie ce­
mentownie w Chełmie i Re­
jowcu oraz Zakład Kopalin Su­
rowców Cementowych. Tego­
roczny plan przewiduje sprze­
daż w wysokości 3,2 mld zło­
tych. Zamierza s'ę wyproduko-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

innymi zainstalowano no- 
wentylację na wydziale o- 

klimatyzację 
Obecnie 

się 
w

Z okazji 35-lecia PRL

Polskie imprezy 
nad Wełtawą
Od stałego korespondenta 

LES2KA WYRWICZA

Aktualna sytuacja
w budownictwie mieszkaniowym
Narada w Komitecie Ceatralnvm PZPR

(P) 6 bm. odbyła się w KC 
PZPR narada poświęcona o- 
mówieniu aktualnej sytuacji 
w budownictwie mieszkanio­
wym oraz ocenie realizacji 
wytycznych zawartych w liś­
cie Sekretariatu KC i Prezy­
dium Rządu w sprawie pomo­
cy dla budownictwa mieszka­
niowego, wystosowanym do 
ministrów i władz terenowych 
z inicjatywy I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka.

W naradzie udział wzięli 
przedstawiciele kierownictw re­
sortów współodpowiedzialnych 
za realizację programu budow­
nictwa i przemysłu mieszkanio­
wego.

W naradzie, której przewod­
niczył członek Biura Polityczne­
go. sekretarz KC PZPR — Ste­
fan Olszowski, udział wzięli 
członkowie Sekretariatu KC 
PZPR Zdzisław Kurowski i Zbi­
gniew Zieliński.

Referat oceniający realizację 
planu budownictwa mieszkanio­
wego w kraju za 5 miesięcy br. 
wraz z oceną pomocy przemysłu 
dla budownictwa przedstawił 
wicepremier Kazimierz Secom- 
ski.

W toteu narady omówiono 
problemy warunkując* reaiiza-

cję tegorocznych planów bu­
downictwa. poświęcając szcze­
gólną uwagę przedsięwzięciom 
mającym na celu przezwycięże­
nie trudności, jakie wystąpiły w 
pie-wszych miesiącach br. w 
w ykonaniu zadań.

Tegoroczny plan. ustalony 
zgodnie z decyzjami partii o 
programie mieszkaniowym — 
przewiduje oddanie do użytku, 
we wszystkich formach budow­
nictwa. 340 tys. mieszkań, a 
więc o 50 tys. więcej niż wybu­
dowano w roku 1973. Jego rea­
lizacja przebiega w br. w nie­
zwykle trudnych warunkach, 
spowodowanych m.in. skutkami 
zimy. Wielki wysiłek budownic­
twa w okresie minionych mie­
sięcy. zmierzający do odrobie­
nia zaległości, przyniósł już o- 
kreślonę efekty, zwłaszcza w 
maju br. Jednakże nie udało 
się w pełni osiągnąć wyników 
odpowiadających upływowi cza­
su. Pozostało wiele do odrobie­
nia. by pomyślnie zakończyć 
rok pod względem realizacji bu­
downictwa mieszkaniowego.

Niezbędne więc staje się dal­
sze wzmożenie wysiłków i po­
dejmowanie inicjatyw mających 
na celu przezwyciężenie trud­
ności, na jakie w wielu jeszcze 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Praga, 6 czerwca
(P) Dawno już prezentacja 

dorobku polskiej kultury w 
kraju naszych południowych są­
siadów nie była tak wszech­
stronna i nie obejmowała swym 
zasięgiem tak wielu środowisk 
jak ma. to miejsce obecnie.

Z okazji 35-lecia powstania 
Polski Ludowej w wielu re­
gionach Czech i Słowacji orga­
nizowane są „Dni polskiej kul­
tury”. Dopiero niedawno zakoń­
czyły się w Litomierzycach. n- 
becnie trwają w przygranicz­
nym powiecie Nachod oraz w 
znanym uzdrowisku Karlove 
Vary. a wkrótce rozpoczną się 
w Moście.

W Karloyych farach miesz­
kańcy tego miasta i liczni ku­
racjusze mogą oglądać wysta­
wy malarstwa polskiego z XIX 
wieku, wielkich polskich inwe­
stycji ostatnich lat. polskiego 
plakatu filmowego, plakatu tu­
rystycznego. rysunków satyrycz­
nych Andrzeja Mleczki i in­
nych. Odbędzie się tu także kil­
kanaście koncertów muzycznych 
w wykonaniu czołowych pol­
skich artystów, przeglądy fil­
mów współczesnych, filmów dla 
dzieci, liczne spotkania z pisa­
rzami. wieczory polskiej poezji, 
satyry, konkursy. SDOtkania dy­
skusyjne, odczyty itp. Jednocze­
śnie czynne są tu również sto­
iska na których sprzedaje się 
polskie książki, płyty, ceramikę, 
upominki itp. Trwające do koń­
ca czerwca liczne imprezy w 
tym uzdrowisku służyć będą 
lepszemu poznaniu dorobku na­
szego kraju i jego kultury w 
minionym 35-leciu.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

z huty „Kościuszko”
(P) Zamiast jednego roku — 

tylko osiem miesięcy trwał re­
mont kapitalny i modernizacja 
rzeciej, wielokomorowej baterii 

koksowniczej w hucie „Koś­
ciuszko”. Jest to najlepszy w 
hutnictwie rezultat, jaki udało 
się uzyskać w tego rodzaju bar­
dzo trudnej robocie

Doskonałe przygotowanie 1 
przeprowadzenie prac remonto- 
wo-modernizacyjnych. współ­
praca hutników z remontowca- 
mi, specjalistów m.in. z „Hut- 
maszprojektu”, wykonawców 

maszyn i urządzeń z hut: „1 
Maja”, „Zabrze”, „Małapanew”, 
i im. Nowotki pozwoli dostar­
czyć dodatkowo dla krajowego 
hutnictwa 40 ty*, ton cennego 
wysokogatunkowego koksu me­
talurgicznego oraz liczące się w 
gospodarce ilości produktów wę- 
glopochodnych. (PAP)

(R) 200 tys. I mleka dociera 
codziennie z punktów skupu do 
radomskiego zakładu Woj. Spół­
dzielni Mleczarskiej. Ilość ta 
powinna w pełni zabezpieczyć 
potrzeby miasta na ten podsta­
wowy artykuł konsumpcyjny. 
Ale między tegorocznymi roz­
ważaniami a praktyką istnieją 
jednak pewne rozbieżności. 
Skupujemy rzeczywiście nieba­
gatelne ilości mleka, ale jakość 
tego produktu pozostawia, 
zwłaszcza w ostatnich dniach, 
sporo do życzenia.

Od czytelników mamy także 
sygnały. że dostawcy nie przy­
nieśli mleka, już przed połud­
niem brakuje go w 
albo że mleko nie 
przegotowan ia.

O przyczynach 
wielokrotnie. Nie 
•nicy odstawiają 
wiednio schłodzone 
Mleko ciepłe, nie wstawione do 
wody, nim zostanie dowiezione 
do punktu skupu stąd zaś od­
transportowane cysterną do za­
kładu przetwórczego, już ma 
znaczną kwaśność. A przecież 
istnieje jeszcze droga od zakła­
du do sklepów, które też nie 
mają odpowiednich warunków 
przechowalniczych, a pojemni­
ki ustawia się najczęściej przed 
sklepami. Stąd i dające znać o 
sobie w upalnych dniach pertur­
bacje w porannych dostawach. 
Tymczasem klienci domagają się 
dobrego produktu i to w ilo-

sklepach, 
nadaje się do

pijaliśmy już 
wszyscy rol- 
mleko odpo- 

po udoju.

sciach pruewyżeaajatycłi wy­
wyższę średnie miesięczne. Mle­
ko — szczególnie przy ^stępu­
jących okresowo brakach wód 
gazowanych — stało się bardzo 
poszukiwanym napojem. Dość 
stwierdzić, że w kwietniu rado- 
mianie pili dziennie około 90 tys. 
1 mleka, a obecnie zapotrzebo­
wanie sięga aż 126 tys. 1.

W tej sytuacji załoga zakładu 
przy ul. Toruńskiej ma teraz po­
dwójnie gorące dni. Poza mle­
kiem produkuje się tu dziennie 
15 1 śmietany, 3 tys. 1 serwo- 
witu oraz prawie 4.5 tys. 1 ma­
ślanki. A przecież szczyt sezonu 
dopiero nadejdzie i wówczas w 
ciągu doby trzeba będzie prze­
rabiać aż 270 tys. 1 mleka, (am)

Prognoza pogody
(P) Jak informuj* IMiGW 

w Warszawie będzie zachmu 
rżenie umiarkowane lub duże 
Okresami opady przelotne lub 
burze. Temp. maks, w dzień 
26 st. Wiatry słabe. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 153 dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 207 dni, w tym 173 dni ro­
bocze.
• Zmieniaj/ obchodzą: Robert 

i Wiesław.
to- u

Eksperymenty medyczne 
na pokładzie 
zespołu orbitalnego 
„Salut 6” - „Sojuz 32”

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel, 
Pisze: 101 roboczy dzień Lacho­
wa i Riumina na pokładzie ze­
społu orbitalnego był przezna­
czony na badania i ekspery­
menty medyczne. Zaraz po 
przebudzeniu inżynierowi po­
kładowemu badano stan krwio- 
biegu w warunkach całkowite­
go spoczynku, następnie skon­
trolowano stan krwiobiegu do­
wódcy.

Przeprowadzono też badania 
z użyciem próżniowego skafan­
dra „Czibis”. Po jego nałożeniu 
ustalano reakcję układu serco- 
wo-naczyniowego na imitowane 
ciśnienie hydrostatyczne. Para­
metry fizjologiczne podczas ba­
dań rejestrowano przy pomocy 
wieloczynnościowej aparatury 
,,Polinom-2M”.

W środę załoga przeprowa­
dziła także eksperyment doty­
czący badania zmian w skła­
dzie atmosfery w pomieszcze­
niach zespołu. (P)

W numerze
Propozycja na urlop, ,tReda hut’’ z Legionowa. (P)
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Z prac komisji sejmowych PAP DONOSI W SKRÓCIE
Wysoka ocena wykonania zadań 
w dziedzinie obronności kraju

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

(P) 6 bm. Komisja Obrony 
Narodowej, obradująca pod 
przewodnictwem posła Broni­
sława Owsianika (ZSL) rozpa­
trzyła: sprawozdanie rządu z 
wykonania Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodarczego 
oraz budżetu państwa za 
1978 r. w części dotyczącej 
obrony narodowej oraz odpo­
wiedzi na dezyderaty w spra­
wne realizacji inwestycji woj­
skowych oraz zatrudnienia 
żołnierzy w pracach na rzecz

Konferencja ds. komisji 
podręczników szkolnych 
Polski i RFN

(P) W Olsztynie rozpoczęła 
się 6 bm. XII konferencja 
wspólnej komisji UNESCO Pol­
ski i RFN do spraw rewizji 
podręczników szkolnych w za­
kresie historii i geografii. Jest 
ona kontynuacją prac komisji 

• d/s podręczników (utworzonej w 
1972 r.) nad centralnymi prob­
lemami historii stosunków pol­
sko-niemieckich zgodnie z po­
stanowieniem zawartym we 
wspólnych zaleceniach uchwalo­
nych w 1976 r. Prace te mają 
ważne znaczenie dla procesu 
normalizacji stosunków polsko- 
RFN-owskich.

Konferencja w Olsztynie, 
która trwać będzie do 9 bm. 
ma charakter specjalistyczny i 
poświęcona jest roli Śląska i 
Pomorza w historii stosunków 
polsko-niemieckich iw dobie 
średniowiecza. Podobne konfe- 
renHe specjalistyczne odbyły się 
w.---miej w Łańcucie (1977 r.) 
na temat antyhitlerowskiego 
ruchu oporu w Niemczech i 
Polsce w latach 1933—1945 oraz 
w Deidesheim (RFN — 1978r.), 
poświęcona stosunkom polsko- 
niemieckim w okresie Wiosny 
Ludów. Celem tych konferen­
cji jest uzupełnienie (pogłębie­
nie) zaleceń z 1976 r. w prob­
lemach kontrowersyjnych, a pu­
blikowane . następnie materiały 
naukowe z tych konferencji 
traktowane są jako aneksy do 
zaleceń, mające m.in. przyspie­
szyć wdrażanie zaleceń do prak­
tyki szkolnej. Jeszcze w trak­
cie opracowywania zaleceń od­
była się w 1974 r. w Toruniu 
inna specjalistyczna konferen­
cja. poświęcona historii zakonu 
krzyżackiego.

Podczas konferencji w Olszty­
nie przewidziane jest również 
posiedzenie prezydiów wspólnej 
komisji, poświęcone ocenie sta­
nu wdrażania w obu krajach 
zaleceń wspólnej komisji z 
1976 r. orał ustaleniu terminu 
następnej konferencji, która od­
będzie się w RFN. (PAP)

Nowe możliwości 
spędzenia urlopu w CSRS 

lnformac'O własna
(P) W bieżącym roku polscy 

turyści mają nowe możliwości 
spędzenia urlopu w Czechosło­
wacji. Wiąże się to ze zmianą 
dotychczasowego charakteru 
biura Cedoku w Warszawie z 
reklamowego na handlowy. 
Obecnie można w nim wykupić 
miejsca noclegowe oraz posiłki 
w kilku interesujących mias­
tach CSRS (Praga, Bratysława, 
Strbskie Pleso, Górny Smoko­
wiec. Brno i Kladno) plącąc za 
nie w złotówkach.

Ci. którzy chcą spędzić wa­
kacje trochę taniej, mogą wy­
kupić miejsca na kempingach. 
Istnieje także możliwość naby­
cia bonów na obiady w restau­
racjach hotelowych. *

Tym, którzy zdecydują się 
skorzystać z nadarzającej się 
możliwości spędzenia atrakcyj­
nego urlopu w CSRS, radzimy 
dokonać wcześniejszej rezerwa­
cji miejsc. Dotyczy to także 
grup, dla których również ist­
nieją możliwości korzystania z 
usług biura Cedoku. (zk)

gospodarki narodowej.
W posiedzeniu udział wzięli 

przedstawiciele: Ministerstwa
Obrony Narodowej z zastępcą 
ministra obrony narodowej gen. 
broni Józefem Urbanowiczem, 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, Ministerstwa 
Finansów i Najwyższej Izby 
Kontroli.

Uwagi do sprawozdania rzą­
du z wykonania planu i budże­
tu za 1978 r. w części dotyczą­
cej obrony narodowej przed­
stawili: poseł Józef Kijowssi 
(ZSL) oraz dyr. Zespołu Obro­
ny Narodowej i Spraw We­
wnętrznych NIK — gen. bryg. 
Bolesław Szczerba.

W dyskusji udział wzięli po­
słowie: Edward Sieradzki (SD), 
Zdzisław Kwieciński (PZPR), 
Aleksander Gajdek (PZPR) i 
Marian Żołnierczyk (PZPR). 
Dodatkowych wyjaśnień udzie­
lili: zastępca ministra obrony 
narodowej gen. broni Józef 
Urbanowicz, szef Sztabu Głów­
nego Kwatermistrzostwa WP 
gen. bryg. Edward Drzazga, 
zastępca głównego inspektora 
techniki gen. bryg. Jan Zieliń­
ski i szef Zarządu Sztabu Ge­
neralnego WP gen. bryg. Sta­
nisław Rogowski. Dyskusję pod­
sumował przewodniczący obra­
dom poseł Bronisław Owsianik 
(ZSL).

W wyniku dyskusji komisja 
podjęła uchwałę: „Komisja — 
po zapoznaniu się z materiała­
mi rządowymi, referatem po­
sła sprawozdawcy oraz w wy­
niku przeprowadzonej dyskusji 
— stwierdza, że środki budże­
towe zostały przez resort obro­
ny narodowej wykorzystane ra­
cjonalnie, zgodnie z zasadami 
gospodarności. Komisja stwier­
dza, że w roku sprawozdaw­
czym siły zbrojne Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej wykona­
ły zadania w dziedzinie obron­
ności kraju, wzrosła zdolność 
i gotowość bojowa wojska w 
wyniku podniesienia na jesz­
cze wyższy poziom stanu ideo- 
wo-moralnego i dyscypliny żoł­
nierzy oraz techniki i wyszko­
lenia. Niezależnie od pełnego 
wykonania zadań merytorycz­
nych w okresie sprawozdaw­
czym wojsko wiele świadczyło 
na rzecz gospodarki narodowej. 
Na szczególne podkreślenie za­
sługuje ogromny -wysiłek ofiar­
ny, trud żołnierzy przy usuwa­
niu skutków zimy i powodzi. 
Ludowe Wojsko Polskie wnio­
sło także poważny wkład na 
rzecz odprężenia międzynarodo­
wego przez wzorowe spełnia­
nie pokojowej misji na Bliskim 
Wschodzie. Równocześnie ko­
misja wyraża przekonanie, że 
rok bieżący, w którym przy­
pada 35-lecie Polski Ludowej 
będzie dla Ministerstwa Obro­
ny Narodowej kontynuacją 
osiągnięć 1978 r. i charakte­
ryzować się będzie dalszym 
umacnianiem gotowości bojowej 
sił zbrojnych”.

Komisja przyjęła sprawozdanie 
rządu z wykonania planu i bu­
dżetu za 1978 r. w części doty­
czącej obrony narodowej.

Komisja przyjęła odnowiedzi 
na dezyderat}- w sprawie reali­
zacji inwestycji wojskowych 
oraz zatrudnienia żołnierzy w 
pracach na rzecz gospodarki 
narodowej. (PAP)

regionach kraju, a zwłaszcza w 
dużych aglomeracjach miej­
skich, napotyka realizacja tego­
rocznych planów budownictwa 
mieszkaniowego. Ważnym zada­
niem jest planowa realizacja 
zadań w budownictwie towarzy­
szącym, zwłaszcza w nowych 
osiedlach.

Na naradzie podkreślono, iż 
negatywny wpływ na, zakres i 
skalę budownictwa mieszkanio­
wego wywiera zwłaszcza nie­
dostateczny postęp w robotach 
związanych z uzbrojeniem tere­
nów, w pracach wykończenio­
wych oraz braki w zaopatrze­
niu materiałowym. W niektó­
rych województwach około 40 
proc, nowych domów wznoszo­
nych jest równolegle z wykony­
waniem robót inżynieryjnych, w 
innych zaś odsetek ten jest je­
szcze wyższy. Ma to zasadnicze 
znaczenie dla rozwoju infra­
struktury miejskiej, w tym dla 
rozwijania problemu dostarcza­
nia wody dla wielkich aglome­
racji. Na wielu budowach no­
tuje się dostawy materiałów i 
wyrobów do wykańczania wnę­
trza niewystarczające do uzy­
skiwania rytmicznej pracy bry­
gad montujących i wykańczają­
cych obiekty. Z podobnymi kło­
potami borykają się fabryki do­
mów. Wprawdzie przemysł ce­
mentowy. dzięki podjętym sta­
raniom i wysiłkowi załóg, osią­
ga już zaplanowane zadania, ale 
trudności transportowe niejed­
nokrotnie ograniczają rytmikę 
dostaw dla budownictwa.

Na naradzie stwierdzono, że 
ogromne znaczenie dla stworze­
nia budownictwu mieszkaniowe­
mu warunków sprzyjających je­
go pomyślnej realizacji miały 
zalecenia zawarte w liście Se­
kretariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu. Zwrócono bowiem 
w tym liście uwagę na koniecz-

ność poprawienia rytmiki wyko­
nywania zadań przez przedsię­
biorstwa budowlane oraz po­
trzebę zapewnienia pomocy bu­
downictwu. zwłaszcza w zaopa­
trzeniu materiałowym i robo­
tach wykończeniowych. Wytycz­
ne te są konsekwentnie realizo­
wane przez instancje partii i 
organa administracji państwo­
wej. a także przez załogi i kie­
rownictwa zakładów przemysło­
wych.

Wyraża się to m.in. w zade­
klarowaniu przez spółdzielczość 
mieszkaniową, zakłady pracy i 
rzemiosło gotowości wykonania 
robót wykończeniowych, obej­
mujących ok. 1 min metrów 
kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań i lokali socjalno-usłu- 
gowych. Zadeklarowano także 
rozszerzenie zakresu robót wy­
konywanych przy zagospodaro­
wywaniu terenów osiedlowych, 
zakładaniu zieleni, tworzeniu 
małej architektury itp. Zasad­
niczą sprawą obecnie staje się 
to, aby zadeklarowana pomoc 
była w pełni i we właściwych 
terminach faktycznie udzielona. 
Wymaga to polepszenia współ­
działania przedsiębiorstw budo­
wlanych ze wspomagającymi je 
jednostkami.

Oceniając aktualną sytuację 
w budownictwie mieszkanio­
wym podkreślano na naradzie 
konieczność zintensyfikowania 
wszelkich prac i przedsięwzięć 
mających wpływ na przebieg 
robót wykonawczych na tere­
nach budowy nowych osiedli. 
Dotyczy to nie tylko przedsię­
biorstw budowlanych zobligo­
wanych do nadrabiania zaistnia­
łych opóźnień, lecz także wszy­
stkich gałęzi przemysłu i go-

spodarki pracującej na potrzeby 
budownictwa. Za rosnącymi po­
trzebami na budowach muszą 
bowiem nadążać zarówno do­
stawcy materiałów i urządzeń, 
jak również transport, zakłady 
zaopatrujące budownictwo w 
maszyny, urządzenia i części za­
mienne. wyroby hutnicze i in­
ne. Niezbędne się staje także 
zwiększenie wydajności pracy 
na budowach, lepsza troska o 
jakość wykonywanych robót i o 
racjonalną gospodarkę posiada­
nym sprzętem i materiałami.

Wysoko oceniono dotychcza­
sową pomoc jaką świadczą za­
kłady pracy i ich załogi w wy­
konywaniu robót wykończenio­
wych w budownictwie mieszka­
niowym.

Podkreślano konieczność
wprowadzania ułatwień sprzy­
jających szerszemu rozwojowi 
budownictwa indywidualnego.

Rozwijanie inicjatyw sprzyja­
jących zaspokojeniu potrzeb 
mieszkaniowych społeczeństwa 
jest sprawą niezwykłej wagi w 
codziennym działaniu wszyst­
kich ogniw gospodarki narodo­
wej współodpowiedzialnych za 
pomyślną realizację programu 
budownictwa mieszkaniowego.

Dalsza poprawa sytuacji mie­
szkaniowej w kraju stanowi 
niezbędną przesłankę prawidło­
wego kształtowania socjalistycz­
nych stosunków społecznych, 
umacniania rodziny, polepszania 
warunków bytowych ludzi pra­
cy. (PAP)

• Ocena działalności oraz kie­
runki rozwoju przemysłu drobne­
go w woj. sieradzkim były 6 bm. 
tematem plenum KW PZPR w 
Sieradzu. W plenum, któremu 
przewodniczył I sekretarz KW Ta­
deusz Stasiak wziął udział wice­
premier Tadeusz Pyka.
• Problemy pracy ideowo-wy- 

chowawczej w zakładach przemy­
słowych woj. bydgoskiego Ł ' 
6 bm. tematem plenum 
PZPR w Bydgoszczy. W 
dach, którym przewodniczył 
kretarz KW PZPR — Józef 
chrzak. uczestniczył kierownik 
Wydziału Pracy Ideowo-Wycho­
wawczej KC PZPR — Jerzy Mu­
szyński.
• 6 bm. rozpoczęło się w Ol­

sztynie VIII plenarne posiedzenie 
Rady Naczelnej Związku Harcer­
stwa Polskiego. Głównym tema­
tem dwudniowych obrad, które 
prowadzi naczelnik ZHP — Jerzy 
Wojciechowski, jest dalszy rozwój 
działalności ideowo-wychowawczej 
i organizacyjnej ZHP w środo­
wisku wiejskim.

© 6 bm. odbyło się kolejne ple­
narne posiedzenie Rady Wzornic­
twa Przemysłowego, na którym 
rozpatrzono: ocenę realizacji
uchwały Rady Ministrów z dnia 
8 kwietnia 1977 r. w sprawie roz­
woju wzornictwa przemysłowego, 
a także stosowanie wzornictwa 
przemysłowego w budownictwie 
1 wyposażeniu mieszkań.

© 6 bm. odbyła się w Warsza­
wie konferencja naukowo-techni­
czna poświęcona problemom 
kompleksowego wykorzystania 
krajowych surowców skalnych. 
Konferencja ta zorganizowana zo­
stała przez Komitet Naukowo- 
-Techniczny NOT ds Surowców 
i Materiałów, Centralny Urząd 
Geologu i Ministerstwo Budow-

były
KW 

obra- 
I se- 
Maj_

nlctwa 1 Przemysłu Materiałów 
Budowlanych.
• 13 bm. rozpoczną się w Gdań­

sku obrady XXII konferencji ro­
botniczej krajów nadbałtyckich, 
Norwegii 1 Islandii. Tematem te­
go dorocznego spotkania przed­
stawicieli związkowców 9 krajów 
będzie walka związków zawodo­
wych o pokój, rozbrojenie i po­
stęp społeczny. W konferencji 
weźmie udział 250 delegatów or­
ganizacji związkowych o różnych 
orientacjach politycznych i przy­
należności międzynarodowej.
• 6 bm. w Muzeum Historycz­

nym m. st. Warszawy otwarto 
wystawę zdjęć Anastasa Jovano- 
vlda zwanego ojcem serbskiej fo­
tografii. A. Jovanovic — malarz 
1 grafik — absolwent wiedeńskiej 
Akademii Sztuk Pięknych 
także jednym z pionierów 
gralii w Europie Środkowej.

0 „Kolorowy świat” to 
ogólnopolskiej wystawy dla 
cl i młodzieży,
6 bm. w Domu Artysty-Plastyka 
w Warszawie. Ekspozycja zorga­
nizowana pod patronatem Pol­
skiego Komitetu ds. UNESCO z 
okazji Międzynarodowego Roku 
Dziecka jest prezentacją osiągnięć 
w dziedzinie ilustracji do książek 
dla dzieci 1 młodzieży.

<9 W salach Muzeum Narodowe­
go we Wrocławiu czynna jest od 
6 bm. wystawa zatytułowana: 
„Autoportret w sztuce rosyjskiej 
i radzieckiej”. Na ekspozycji za­
prezentowano dzieła malarzy ro­
syjskich i radzieckich ze zbiorów 
największych muzeów Kraju Rad 
Galerii Tretiakowskiej i Muzeum 
Rosyjskiego w Moskwie, oraz z 
Muzeum Sztuki Rosyjskiej w Ki­
jowie. Wystawa prezentuje głów­
nie autoportrety malarzy 1 arty­
stów z XIX i XX wieku.

byl 
foto-

tytul
-  -. dzie- 

którą otwarto

Jak realizuje się uchwały KSR?

Może także w FSO i FSM?

Interesująca inicjatywa 
producentów „Tarpana”

Informacja własna
(P) Kilka tysięcy samochodów 

osobowo-towarowych „Tarpan” 
użytkują w całym kraju indy­
widualni właściciele. Różne 
miewają problemy z eksploata­
cją swych pojazdów, zdobywa­
niem części zamiennych itd. 
Pragnąc ułatwić życie zmotory­
zowanym rolnikom producent 
„Tarpana”, poznańska Fabryka 
Samochodów Rolniczych, pod­
jęła interesującą inicjatywę: or­
ganizację koła użytkowników 
tych pojazdów.

Na propozycję tygodnika 
„Młody Rolnik” w Poznaniu od­
był się niedawno pierwszy zjazd 
posiadaczy „Tarpana”, w któ­
rym udział wzięło ponad 150 
właścicieli z całej Polski. Pod­
czas zjazdu fabryczni specjaliści 
dokonali bezpłatnych przeglą­
dów, regulacji, udzielili rad do­
tyczących eksploatacji, konser­
wacji i napraw. Zatroszczono się 
także o zapewnienie części za­
miennych, o które w placówkach 
„Polmozbytu” niełatwo.

Wakacje młodzieży pracującej

[ NA MANSINSSIt
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ETERYCZNY
POZNAŃ. „Ezpress Po­

znański” — o kłopotach z 
odbiorem telewizyjnym:
„Stacje nadawcze wysyłają 
sypnął i przestoją się nim 
interesować. Zakład Kon­
serwacji ustawia antenę, ale 
do tępo urządzenia sygnał 
dochodzi już zniekształco­
ny. Po prostu „psuje się w 
eterze”, za. co nikt nie jest 
odpowiedzialny, jest 
strefa bezpańska”. -

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wych, wykonają prace przy bu­
dowie dróg, urządzeń sporto­
wych i kulturalnych.

Ważnym elementem programu . 
letniego organizacji jest sport, 
turystyka, rekreacja i kultura. 
Chodzi tu o wyrobienie u mło­
dzieży nawyku czynnego wy­
poczynku, umiejętności organi­
zowania sobie wolnego czasu. W 
czasie wakacji młodzież będzie 
uczestniczyła w najrozmaitszych 
imprezach turystycznych. Trady­
cyjnie już od lat dziewczęta i 
chłopcy powędrują szlakiem 
Zdobywców Wału Pomorskiego. 
Wezmą też udział m.in. w raj­
dzie kopernikańskim, im. Jan­
ka Krasickiego i w rajdzie Su­
dety.

Największą imprezą w czasie 
nadchodzącego lata będzie or­
ganizowany przez „Juyentur” 
„Drugi spływ kajakowy szla­
kiem I Armii Wojska Polskie­
go” na trasie od Dorohuska do 
Śiekierek. Z innych przedsię­
wzięć wakacyjnych na uwagę 
zasługuje np. MALWA — fo­
rum poświecone kulturze mło­
dzieżowej. które odbędzie się w 
Łagowie, konfrontacje amator­
skiego ruchu młodzieżowego 
KRAM w Starym Sączu oraz

spotkania „Z filmem na ty” w 
Koszalinie i Ustroniu Morskim. 
Wspólnie z TKKF zorganizowa­
ne zostaną igrzyska młodzieży 
Dracującej. W tym roku nadal 
będzie kontynuowana akcja „O- 
limpijski alert młodzieży Mos­
kwa 80”.

Wzorem ubiegłych lat zorga­
nizuje się obozy dla młodych 
małżeństw. Na takich obozach 
będzie przebywać prawie 5 tys. 
osób.

Na letnie obozy i wycieczki 
wyjadą przedstawiciele młodzie­
ży na Węgry, do Bułgarii. NRD 
i Jugosławii a także do Meksy­
ku, Francji i Maroka. Przygoto­
wywana jest też akcja „Bał­
kany 79” zapewniająca tanie 
wakacie pod namiotami i w 
domkach campingowych 4 tys. 
osób w Bułgarii i Rumunii.

(Lich)

Podczas spotkania użytkowni­
cy poznańskich samochodów 
przekazali fabryce swe uwagi, 
zastrzeżenia i postulaty m. in. 
dotyczące uszczelnienia kabiny, 
zmiany konstrukcji foteli, lep­
szej izolacji itd.

Poznańska FSR w trosce o do­
bre imię swego zakładu i pro­
duktu postanowiła od 1 lip^a br. 
uruchomić wysyłkową sprzedaż 
części do ^Tarpana”, przyjmo­
wać też będzie zamówienia na 
te elementy, których pocztą nie 
można przesłać i trzeba je bę­
dzie odbierać na miejscu, w fa­
bryce.

Inicjatywa poznańska, nawią­
zanie bezpośredniego kontaktu 
z posiadaczami „Tarpanów” — 
których FSR produkować będzie 
coraz więcej i w coraz 
cześniejszych odmianach 
delach 
upowszechnienia także 
innych producentów 
Trudno sobie, oczywiście, wy­
obrazić, by jednocześnie odby­
wał się na Żeraniu zjazd wszy­
stkich posiadaczy „Polskich Fia­
tów 125p”, a w Bielsku właści­
cieli „Syren” i „maluchów”. Ale 
wydaje się. że dobieranie ucze­
stników takich imprez np. na 
podstawie numerów fabrycz­
nych wozów czy też organizo­
wanie zjazdów wojewódzkich 
lub regionalnych nie przekro­
czyłoby możliwości FSM czy 
FSO, a dałoby bardzo wiele za­
równo posiadaczom samocho­
dów, jak i fabrykom.

(D. Piątk.)

nowo- 
i mo- 

warta jest chyba 
wśród 

,Polmo”.

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wać około 3,9 niln ton cemen­
tu, 3,2 min ton klinkieru. 
Stanowi to kilkuprocentowy 
wzrost w stosunku do roku u- 
bieglego.

— Za cztery miesiące sprze­
daż wykonaliśmy w 19,8 proc., 
produkcję cementu w 20,1 proc, 
w stosunku do zadań rocznych
— mówi dyrektor 
cowniczych 
Zważywszy jednak, że 
miesiące to jedna trzecia roku, 
istnieją więc spore zaległości 
tak w sprzedaży, jak i w pro­
dukcji. Są to straty, które po­
wstały zimą. A przyczyny są 
chyba podobne jak w wielu in­
nych zakładach — a więc brak 
węgla, surowców.

— Czy obecnie pracujecie na 
„pełnych obrotach"?

— Nie, mimo że nie wyko­
naliśmy planu produkcji ce­
mentu. to i tak mamy pełne 
magazyny i musimy ograniczać 
produkcję... Kolej wywozi o 
połowę mniej cementu niż po­
winna. Niektórzy odbiorcy 
własnymi samochodami przy­
jeżdżali do nas po cement, ale 
obecnie zdarza się to rzadziej.

Cementownie w tym rejonie 
kraju budowano W latach 1958
— 60, są one przestarzałe 
technologicznie, dlatego też 
sprawy socjalne załogi i ochro­
na ich zdrowia ze względu na 
duże zapylenie są ciągle dysku­
towane na KSR.

— W br. zostanie zamontowany 
dodatkowy odpylacz za 300 tys. 
złotych — mówi I sekretarz 
kombinatu Leszek Zając. — Sta­
ramy się także wszystkim za­
pewnić wczasy w atrakcyjnych 
miejscowościach.

Odlewnia Żeliwa w Srem!e za­
dania każdego miesiąca reali­
zuje zgodnie z planem.

— Mieliśmy przykre doświad­
czenie w 1974 r., kiedy ze
wzglądu na słaba wydajność 
pracy brakowało płynnego że­
liwa, nasza produkcja była nie- 
rytmiczna. pracowaliśmy kosz­
townymi zrywami — mówi Al­
fred Babczyk, dyrektor na­
czelny odlewni.

W śremskiej odlewni posta­
nowiono zlikwidować to „wąs­
kie gardło”. Udoskonalono pie­
ce, pracują one wydajniej niż 
np. francuskie w Koluszkach.

d. s. pra-
Marian Kropop. 

cztery

— Obecne piece mogą zaspo­
koić nasze zapotrzebowanie na 
żeliwo do 1985 roku zakładając 
oczywiście kilkuprocentowy 
roczny wzrost produkcji — to 
chyba także tłumaczy nasze 
sukcesy jeśli chodzi o bieżącą 
realizację planu.

W br. w Śremie wyproduku­
ją około 74 tys. ton odlewów. 
W stosunku do roku ubiegłego 
stanowi to wzrost o ponad 530 
ton. A odbiorcami wyrobów ze 
śremskiej odlewni są prawie 
wszystkie resorty — głównie 
jednak przemysł motoryzacyj­
ny, okrętowy i chemiczny.

— Jednak rytmiczną pro­
dukcję w najbliższym czasie 
może zakłócić brak piasku o- 
tocznego, który stosowany jest 
przy odlewach automatycz­
nych. Obecnie zużywamy już

resztki zapasów — dodaje dy­
rektor Alfred Bobczyk.

— Praca odlewników jest bar­
dzo ciężka, dlatego też robimy 
wszystko, aby zrealizować 
wszystkie postulaty załogi w 
zakresie spraw socjalnych — 
mówi sekretarz KŻ Arkadiusz 
Feliczak. Przed kilku dniami 
oddano do użytku piękny o- 
biekt sportowy z basenem, sau­
ną, salą sportową wartości oko­
ło 40 min złotych, z tego za­
łoga w czynie cnołecznym wy­
konała prace wartości 5 min zł.

Nie opodal zakładu powstaje 
piękny „park odlewnika”. Już 
za kilka lat nie tylko pracow­
nicy odlewni, ale wszyscy 
mieszkańcy Śremu będą mogli 
pójść na spacer 
pięknego parku.

do naprawdę

to

NA WALETA
ZIELONA GÓRA. „Gazeta 

Lubuska” pisze: „Człowiek 
iuż tak jest skonstruowany, 
że kiedy kołdra za krótka, 
to zawsze chętniej pociągnie 
w swoją stronę. Należy 
przypuszczać, że jest to od­
ruch. bezwarunkowy’’.

PRZEDTERMINOWO
POZNAŃ. Z recenzji 

„Expressie Poznańskim”: 
„Spektakl jest dobrą pro­
pozycją repertuarową na 
okres przedwakacyj­
ne j kanikuł y”.

w

MENAŻERA!
KRAKÓW. Ogłoszenie 

„Echa -- - - —-
kuj?
n e j osoby — na spacery z 
psem”.

2
Krakowa”: „Poszu- 
odpowiedzial-

ZET-ES

JANUSZ A.
Notował:

WIECZOREK

Dla obfitości stołu
DOKOŃCZENIE ZE STR. I(C)

— Głównie wysoką wydajnoś­
cią z hektara, wynoszącą około 
25 t owoców i więcej, w zależ­
ności od roku. Aby osiągnąć ta­
kie plony wymagana jest prze­
de wszystkim odpowiednia gęs­
tość nasadzeń (powyżej 400 na 
1 ha), zastosowanie odpowied­
nich odmian, cala skomplikowa­
na agrotechnika, nawożenie, u- 
prawa, ochrona, cięcia...
— Słowem praca bez przer­

wy?
— Tak. Wbrew pozorom w 

sadzie wystarcza jej na pełne 
12 miesięcy. Trzeba przy tym 
wykazywać maksimum systema­
tyczności i co najważniejsze 
lubić tę pracę.

— Można stwierdzić, sądząc 
po efektach, że w krótkim cza­
sie uzyskał Pan wysoki stopień 
zawodowego wtajemniczenia?

— Zaczynałem od bardzo 
skromnych zbiorów — zaledwie 
15 kg jabłek. Obecnie 10-hek- 
tarowy sad przynosi plony w 
wysokości 250—300 ton owoców 
w odmianach: jonatan. Mc in- 
tosch, starking, bancroft, weal- 
thy, i idaret. Większość, bo aż 
80 proc, stanowią jabłka w pier­
wszym gatunku, które wędrują 
na eksport do ZSRR. NRD. 
CSRS, Anglii i RFN, a także do

Auschwitz-Birkenau - miejsce zagłady 
ponad 4 milionów ludzi 50 narodowości

Znów śmiertelny
wypadek w Tatrach

Informacjo własna
(P) Pisaliśmy przed paroma 

dniami o tragedii, jaka wyda­
rzyła się w Tatrach. W rejonie 
Świstówki na płacie śnieżnym 
pośliznęła się jedna z uczestni­
czek szkolnej wycieczki i spad­
ła w przepaść ponosząc śmierć.

Zakopiański GOPR informuje 
nas o kolejnym wypadku. Tym 
razem w rejonie Rysów. Oko­
liczności wypadku były niemal 
identyczne. Również na zlodo­
waciałym płacie śniegu pośli­
znęli się dwaj turyści z Czecho­
słowacji. Obaj spadli w prze­
paść. Jeden z nich zginął na 
miejscu, drugi został ciężko ran­
ny Ratownicy zakopiańskiego 
GOPR przetransportowali ranne­
go do szpitala.

Raz jeszcze przypominamy tu­
rystom, że mimo upalnej pogo­
dy. w wysokich Tatrach, zwła­
szcza na północnych stokach le­
ży jeszcze zlodowaciały śnieg. 
Apelujemy więc o ostrożność i 
rozwagę, (j.l.)

Kolejne dary 
na CZD

(P) Przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Budowy Pomni­
ka - Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka, min. Janusz Wieczo­
rek, przyjął biskupa naczelne­
go Kościoła Polsko-Katolickiego 
w PRL — Tadeusza R. Majew­
skiego oraz przybyłych z USA: 
pierwszego biskupa Polskiego 
Narodowego Kościoła Katolickie­
go w Ameryce — Franciszka C. 
Rowińskiego, prezesa Polsko-Na- 
rodowej „Spójni” — Wincentego 
Jaśkiewicza i osoby towarzyszą­
ce, którzy wzięli udział w uro­
czystości oddania do użytku 
części klinicznej Pomr.ika-Szpi- 
tala CZD.

W imieniu społeczności pol- 
sko-katolickiej biskupi z Pol­
ski i z Ameryki złożyli gratu­
lacje w związku z zakończeniem 
II etapu budowy wiekopomne­
go dzieła jakim jest Pomnik - 
Szpital, oraz przekazali na rę­
ce min. J. Wieczorka kolejny dar 
w wysokości łącznej 
rów na budowę fili
.. _________ ,__ 3 370 dola­
rów na budowę filii CZD n« 
Zamojszczyżnie.

6 bm. podsekretarz stanu 
MHWIU — dyrektor generalny 
CPHW Tadeusz Bielski i I se­
kretarz POP przy CPHW — 
Piotr Hnatiuk przekazali na 
ręce min. Wieczorka w imieniu 
pracowników zgrupowanych 
przedsiębiorstw oraz zarządu 
Centrali Państwowego Handlu 
Wewnętrznego na rzecz dalszej 
budowy Pomnika - Szpitala 
czek na kwotę 850 tys. zł.

(PAP)

(P) Widzimy tu pochylających 
się w hołdzie działaczy polity­
cznych z całego świata, du­
chownych różnych wyznań, lu­
dzi o różnym kolorze skóry. Wi­
dzimy ludzi prostych, o twa­
rzach ściśniętych bólem. Wie­
my, że pozyskujemy nowych 
sojuszników w walce o trwały 
pokój, o realizację wezwania 
więźniów obozów hitlerowskich 
„Nigdy więcej!” Te słowa wypo­
wiedziane przez jednego z by­
łych więźniów obozu oświęcim­
skiego, fabryki śmierci, przypo­
minają, że był to największy 
hitlerowski obóz koncentracyj­
ny, w całej okupowanej przez III 
Rzeszę Europie, główny spośród 
5877 zorganizowanych przez o- 
kupanta w Polsce miejsc odo­
sobnienia. pracy niewolniczej i 
ludobójstwa. Utworzony został 
początkowo jako centralny o- 
bóz koncentracyjny dla ludno­
ści polskiej z Polski południo­
wej. Jako pierwsi osadzeni tu 
zostali w połowie 1940 r. Pola­
cy — więźniowie polityczni.

Niebawem obóz Auschwitz — 
Birkenau stał się miejscem za­
głady dla ludzi zwożonych tu 
transportami z całej Polski i ca­
łej Europy. W obozie poniosło 
męczeńską śmierć ponad 4 mi­
liony ludzi 50 narodowości z 26 
państw. Tu na skalę masową re­
alizowany był hitlerowski plan 
zniszczenia narodu polskiego. 
Straty biologiczne Polski w la­
tach wojny przekroczyły 6 min 
zabitych; z tej liczby ok. 5,4 min 
osób zginęło wskutek ekstermi­
nacyjnej działalności i terroru 
okupanta, a bardzo wiele z 
nich zginęło w Auschwitz—Bir­
kenau. Wśród ofiar byli też

z c:-lej okupowanej 
milionów więźniów 
pozostało w 1945 r. 
tylko kilkadziesiąt

przedstawiciele polskiego du­
chowieństwa. W obozie tym 
więziono 416 kapłanów polskich, 
kleryków, braci i sióstr zakon­
nych; straciło tu życie 166 du­
chownych polskich. W toku ca­
łej hitlerowskiej okupacji zgi­
nęło w Polsce ok. 1800 księży 
katolickich, w tym ponad 800 w 
hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych. Od wiosny. 1942 r. 
zwożono do Auschwitz—Birke­
nau Żydów 
Europy. Z 
tego obozu 
przy życiu 
tysięcy.

Możliwości zagłady w komo­
rach gazowych Ausehwitz-Bir- 
kenau sięgały 60 tys. ludzi na 
dobę. Ich zwłoki palono w 
krematoriach i otwartych do­
łach. W okresie nagromadzenia 
transportów — dzieci wrzucano 
żywcem do płonących stosów. 
Więźniów skazywały na nieu­
chronną śmierć, również krańco­
wy głód i praca ponad siły. O- 
bóz stał się największym skupi­
skiem więźniów — robotników 
dla przemysłu III Rzeszy. Tysiące 
więźniów zginęły przy budowie 
niemieckich zakładów przemy­
słu zbrojeniowego i chemiczne­
go, osuszaniu bagien, budowie 
dróg, w sztolniach i fabrykach. 
Narzędziem eksterminacji były 
także okrutne kary za najmniej­
sze uchybienie przepisom obo­
zowym: chłosta, wieszanie za 
ręce, wyrafinowane ćwiczenia 
karne, bunkier oraz kara śmier­
ci przez zastrzelenie lub powie­
szenie. Wiele ofiar pochłonęły 
pseudomedyczne eksperymenty. 
Mordowano też przez wstrzyki­
wanie fenolu do serca. Mienie

odbiorców krajowych na Śląs­
ku, głównie w Mysłouucach i 
Chorzowie.

— Mając do obsługi tak du­
że gospodarstwo 
trudno je sobie 
odpowiedniego 
nicznego?

— Oczywiście.

sadownicze, 
wyobrazić bez 
zaplecza tech-

pomordowanych rabowano na 
potrzeby gospodarki III Rzeszy. 
Spośród 1580 funkcjonariuszy ss 
którzy realizowali dzieło ludo­
bójstwa w Auschwitz—Birke­
nau, zaledwie 44 spotkała po 
■wojnie kara — oświadczył nie­
dawno przewodniczący Między­
narodowego Komitetu Oświę­
cimskiego Maurice Goldstein, 
wypowiadając się przeciwko 
przedawnieniu zbrodni hitlerow­
skich w RFN.

Cały teren obozu — najwięk­
sze cmentarzysko świata — 
znany został za pomnik . 
czeństwa i walki narodu pol­
skiego i innych narodów. Mo­
nument wzniesiony tu ze skła­
dek rządów i społeczeństw wielu 
krajów zawiera w swych fun­
damentach, urnę z prochami o- 
fiar. Czynne jest na terenie b. 
obozu muzeum oświęcimskie, 
stale odwiedzane przez ludzi z 
całego świata. (PAP)

u- 
mę-

Myślałem o 
tym w pierwszych trzech latach 
zaopatrując się w niezbędne do 
pracy ciągniki, opryskiwacze i 
maszyny uprawowe. W później­
szym okresie wybudowałem 
przechowalnię na 80 ton jab­
łek oraz 3-komoroWą chłodnię 
zdolną pomieścić jednorazowo 
300 ton owoców.

— Wspomniał pan o żonie, 
która posiada kwalifikacje og­
rodnicze. Czy można zatem mó­
wić o duecie dobrych fachow­
ców prowadzących jedno z naj­
lepszych w rejonie Grójca go­
spodarstw sadowniczych.

— Taki podział obowiązków 
jest niezbędny, ale muszę przy­
znać, że na naszym małżeńs­
kim duecie się nie kończy. Naj­
starszy syn oraz jego żona rów­
nież skończyli studia ogrodni­
cze w SGGW i „gospodarzą” 
już na własnych 9 ha. Na razie 
mimo dużego ładunku wiedzy 
teoretycznej w praktycznym 
działaniu wzorują się na nas i 
— co tu ukrywać — 
jeszcze lepsze efekty.

— Mówi się, że w 
nych zawodach można 
zadowalającą stabilizację. Czy w 
odniesieniu do sadownictwa o- 
pinia taka znajduje potwierdze­
nie?

— Nie należę do minimalis­
tów. W sadownictwie następuje 
bardzo szybki postęp, za którym 
trzeba nadążać. Jeszcze np. dwa 
lata temu zbieranie gałęzi 
drzew po prześwietlaniu koron 
dokonywało się ręcznie. Dla o- 
czyszczenia 10-hektarowego sa­
du trzeba było zużyć 90—120 
dniówek. Teraz ręce zastąpiła 
maszyna, która zbiera i roz­
drabnia gałęzie bez potrzeby 
wywozu. Jedna osoba — ope­
rator załatwia sprawę w ciągu 
zaledwie 10 godzin. Przybywa 
nowych maszyn i urządzeń eli­
minujących najbardziej 
chłonne czynności.

Tak więc nigdy nie 
stwierdzić, że osiągnęło 
dostateczny postęp, szczyt ra­
cjonalnej gospodarki. Trzeba 
iść w miarę szybko do przodu, 
a wtedy w naszym kraju będą 
jeszcze bardziej 
owoców i zasobne

osiągają

określo- 
osiągnąć

praco-

można 
się już

kolorowe od 
stoły.

ANDRZEJ
Rozmawiał: 

MĘDRZYCKI

W dniu 3 czerwca 1979 roku zmarł nagle wybitny poeta, dłu­
goletni redaktor Działu Literackiego Polskiego Radia

Tadeusz KUBIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Medalem X-lecia PRL. dwukrotnie Brązowym i Srebrnym Me­
dalem za Zasługi dla Obronności Kraju, laureat wielu nagród 
m. in. Nagrody Przewodniczącego Komitetu do Spraw Radia 
i Telewizji. Nagrody III stopnia Ministra Obrony Narodowej.

W Zmarłym tracimy Człowieka wielkiego serca. Poetę zasłu­
żonego dla rozwoju kultury polskiej, Przyjaciela i Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Komitet do Spraw Radia i Telewizji 
„Polskie Radio i Telewizja”, Rada 
Zakładowa oraz koleżanki i koledzy 
z Naczelnej Redakcji Programów Li­
terackich i Publicystyki Kulturalnej 
Polskiego Radia



w NR 131, 7 CZERWCA 1979 R.

S \ E S S S S E hOJWŚlIifiW
'l SAL WYSTAWOWYCH* WOJCIECH KRAUZE

KOLOROWY ŚWIAT
Po kilkuletniej przerwie po­

nownie mamy w Warszawie 
ekspozybję prac polskich ilu­
stratorów. W Domu Artysty 
Plastyka otwarta została Ogól­
nopolska Wystawa Ilustracji do 
Książek dla Dzieci i Młodzieży 
zorganizowana pod patronatem 
UNESCO z okazji Międzynaro­
dowego Roku Dziecka. Pokaz 
nosi tytuł „Kolorowy świat” i 
gromadzi ok. 300 oryginalnych 
ilustracji będących dziełem 56 
grafików.

Obecna wystawa stanowi prze­
gląd najbardziej interesujących 
artystycznie prac z lat siedem­
dziesiątych. Zrezygnowano z po­
kazywania książek, pominięty 
więc został problem poligraficz­
nego przetworzenia oryginalne­
go projektu graficznego, co prze­
ważnie wpływa ujemnie na

Ilustracja Elżbiety Gaudasiń- 
skiej

Fot. Aleksander Zalęski

ostateczny obraz pracy grafika. 
Mamy zatem do czynienia wy­
łącznie z oryginałami, ze sto­
sunkowo dużymi planszami, nie 
zmniejszonymi jeszcze do wy­
miarów książkowej stronicy. Ilu­
stracje te ukazane są w swej 
pierwotnej, najczystszej i naj­
doskonalszej, niczym nie 
kształconej formie.

I jeszcze jedno ograniczenie, 
związane z wyłączeniem przed­
miotu jakim jest książka. Wy­
stawa nie porusza zagadnienia 
całościowego opracowania szaty 
graficznej książki, jej obwolu­
ty, okładki, układu materiału 
ilustratorskiego, przerywników 
graficznych, a także bardzo 
istotnych dla wyrazu plastycz­
nego elementów — odpowiednio 
dobranego papieru i czcionkŁ 
Oczywiście, nie wszyscy ilustra­
torzy w taki właśnie sposób zaj­
mują się książką dla dzieci, tym 
niemniej wielu z nich ma w 
swym dorobku również takie o- 
pracowania i niekiedy trudno jest 
ocenić walory pojedyncze, kom­
pozycji w oderwaniu od wielo­
warstwowego toku graficznej 
narracji.

Zwracając uwagę na odłącze­
nie od ekspozycji kilku ważnych 
problemów związanych z plasty­
ką książek dla dzieci, nie czy­
nię z tego zarzutu. Dotychcza­
sowe wystawy tego typu obej­
mowały przeważnie szeroki za­
kres zagadnień, lecz tematem 
takich pokazów stawał się w 
istocie proces powstawania książ-

ki. Organizatorzy postanowili 
tym razem zrealizować zupełnie 
inną koncepcję pokazu. Oddali 
głos wybitnym ilustratorom i 
zestawiając ich oryginalne plan­
sze graficzne, często mające wa­
lor samodzielnych obrazów, stwo­
rzyli atmosferę wystawy malar­
skiej. Sukces tak pomyślanej 
ekspozycji polega przede wszy­
stkim na bardzo starannym wy­
borze prac i trzeba przyznać, iż 
postarano się o ilustracje do­
skonale reprezentujące poszcze­
gólnych grafików. Spora w tym 
zasługa jury, które pracując 
pod przewodnictwem Józefa Wil- 
konia przejrzało ogromny ma­
teriał i do pokazu przeznaczyło 
rzeczywiście kompozycje naj­
lepsze. Wiele wysiłku włożono 
także w cenny, opatrzony repro­
dukcjami katalog. Jest więc ta 
wystawa również osobistym suk­
cesem komisarza, Elżbiety Mu­
rawskiej oraz zespołu pracowni­
ków — Stołecznego Biura Wy­
staw Artystycznych i Zarządu 
Okręgu ZPAP.

Tytuł ekspozycji: „Kolorowy 
świat”, dobrze oddaje jej cha­
rakter. Mocno zabrzmiała tutaj 
malarskość i to nie tylko w sen­
sie barwności, lecz przede wszy­
stkim swobodnej, fantazyjnej 
poetyki, którą nasycone zostały 
te ilustracje. Nasi graficy nie 
tworzą jednorodnego stylu, każ­
dy z nich narzuca odbiorcy od­
rębny sposób obrazowania lite­
rackiego tekstu. Można nawet 
mówić, że dzięki wystawie, bar­
dziej wyraziście niż to widać w 
książkach, zarysowuje się styl 
Butenki czy Rychlickiego, Wil- 
konia i Stannego, Siemaszkowej 
i Czerniawskiego. Dopiero oglą­
dając oryginały można ocenić 
bogactwo malarskiej materii, 
faktury i koloru w kompozy­
cjach Boratyńskiego, Majchrza­
ka, Rozwadowskiego i Muraw­
skich. Dowcip i liryczny humor, 
znany nam z reprodukcji książ­
kowej, właśnie na tej wystawie 
nabiera pełnego uzasadnienia 
malarskiego m. jn. w pracach 
Elżbiety Gaudasińskiej, laurea­
tki tegorocznej nagrody prezesa 
Rady Ministrów za twórczość 
dla dzieci i młodzieży.

Jak zwykle, przy wystawach 
zbiorowych nie sposób ograni­
czyć się do kilku nazwisk, bo­
wiem o klimacie ekspozycji de-

cydują wszyscy uczestnicy. Mi­
mo iż biorą w niej udział 
przedstawiciele kilku pokoleń 
artystycznych, nie to decyduje o 
liniach podziału pewnych typów 
kompozycji. Poszczególni graficy 
są wyrazicielami rozmaitych 
tendencji składających się na 
złożony obraz sztuki współczes­
nej. Ich plastyka jest wypad­
kową własnego temperamentu i 
wrażliwości, a ponadto wy­
kształciła się w nieustannym 
dialogu z tekstem pisarza i wyo­
braźnią najmłodszego odbiorcy. 
Niewątpliwie jest to plastyka 
nowoczesna i przez to szukająca 
kontaktu z dzieckiem w obszarze 
pojęciowej i wizualnej umow­
ności. Z różnych względów, głó­
wnie natury technicznej, ale też 
nie bez ciśnienia tradycji, nie 
wychodzi ona poza pewne utar­
te schematy malowanego czy też 
rysowanego obrazka. Doświad­
czenia fotografii, filmu i tele­
wizji nadal pozostają poza obrę­
bem zainteresowań naszych gra­
fików i nie stały się jakby się 
mogło wydawać — źródłem in­
teresującej interpretacji i inspi­
racji. Pewną rolę odgrywa w 
tej sprawie również sytuacja 
polskiej ilustracji na arenie mię­
dzynarodowej. Taka, jaka jest, 
cieszy się niezmiennie doskonałą 
opinią, zdobywa laury na wiel­
kich imprezach i tak, jak przed 
laty plakat, doczekała się miana 
„polskiej szkoły graficznej”.

Warto może przy okazji wspo­
mnieć, iż miarą wartości naszej 
współczesnej grafiki jest jeden 
z najnowszych numerów wyda-' 
wanego w Szwajcarii czasopis­
ma „Graphis” (nr 200) poświęco­
nego grafice i sztuce stosowanej 
na świecie. Zeszyt ten ma cha­
rakter specjalny — w całości 
poświęcony jest ilustrowanej 
książce dla dzieci. Polska ilu­
stracja prezentowana jest w do­
borowym towarzystwie obok 
prac artystów z Francji, USA, 
Wielkiej Brytanii, RFN, Japonii 
i kilku innych krajów. Na kar­
tach tego pisma pod artykułem 
Danuty Wróblewskie! widnieją 
prace jedenastu polskich grafi­
ków (łącznie kilkadziesiąt reDro- 
aukcji) w większości uczestni­
ków obecnej wystawy w Domu 
Artysty Plastyka. Ekspozycja 
Domu Artysty Plastyka ’no‘rwa 
do 21 bm. Warto ją obejrzeć.

Spotkanie w UNESCO
(P) W siedzibie UNESCO w 

Paryżu odbyło się spotkanie 
przewodniczącego MKO1 lorda 
Killanina z członkami między­
narodowej Komisji Sportowej 
UNESCO. W spotkaniu wzięli 
udział przedstawiciele 30 kra­
jów. Przemawiając podczas 
spotkania lord Killanin pod­
kreślił, iż Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski gotów jest 
współpracować ze wszystkimi 
międzynarodowymi organizacja­
mi dla dobra sportu światowe­
go-

„Jestem głęboko przekonany 
— powiedział lord Killanin — 
że nawiązana zostanie ścisła 
współpraca między MKO1 i 
UNESCO, a wszelkie niebezpie­
czeństwa konfliktów ruchu o- 
limpijskiego z innymi organi­
zacjami zostaną zażegnane”.

Przewodniczący MKO1 omó­
wił problemy upowszechnienia 
aportu w świecie, stwierdzając 
że wiodącą rolę spełnia MKO1. 
Dzięki funduszowi „solidarnoś­
ci olimpijskiej” udzielono po­
mocy wielu krajom rozwijają­
cym się. Coraz większe sumy z 
wpływów za transmisje telewi­
zyjne Igrzysk Olimpijskich prze­
znacza się na pomoc finansową 
dla krajów Azji, Afryki i Ame­
ryki Płd.

W pierwszym dniu obrad Mię­
dzynarodowej Komisji Sporto­
wej UNESCO wystąpiła delega­
cja meksykańska. Dyrektor Na­
rodowego Instytutu Sportowego 
Meksyku G. Lopez-Portillo oś­
wiadczył, iż rząd jego kraju 
popiera idee upowszechnienia 
sportu w szerokim zakresie. Do­
wodem tego jest nie tylko po­
moc finansowa dla organizacji 
krajowych, ale także 
Meksyk podjął 
tak wielkich 
wych jak Igrzyska Olimpijskie, 
Igrzyska Panamerykańskie i U- 
niwersjada. (PAP)

fakt, że 
się organizacji 

imprez sporto-

Ta ostatnia
niedziela - ligowa
(P) Przez wiele lat mówiliśmy 
ostatniej niedzieli ligowych

znie- Indyjski teatr kathakali 
odbędzie tournee po Polsce

W dniach od 8 do 25 bm. 
gościć będziemy na polskich 
scenach indyjski teatr katha­
kali, pn. „Kerala Kala Ken­
dram”. Zespół wystąpi we 
Wrocławiu, Poznaniu, Krako­
wie, Lublinie i Warszawie. 
Warszawskim spektaklom to­
warzyszyć będzie seminarium, 
zorganizowane przez gospo­
darzy indyjskiego teatru — 
Akademię Ruchu — wespół 
z redakcją „Dialogu” i Insty­
tutem Indologii Uniwersytetu 
Warszawskiego. Obrady po­
święcone będą konwencji 
teatralnej kathakali, wywo­
dzącej się z najstarszej formy 
teatru indyjskiego

Ta oryginalna, mająca 
wielowiekowe tradycje for­
ma teatralna — rodzaj pan­
tomimy tanecznej o ściśle 
określonych, skodyfikowa- 
nych w' system środkach eks­
presji — jest zjawiskiem 
niezwykłym. W XX wieku 
wzbudziła ona wielkie zain­
teresowanie kultury europej-

*

W kabarecie
Szanowny Panie Redaktorze!
Byłem 17 maja na przedsta­

wieniu reklamującego się silnie 
kabaretu „Kwadrans”, który za­
gościł w miejscu o dużych tra­
dycjach kabaretowych — ka­
wiarni „Nowy Świat”. Tradycja 
ta została jednak zdecydowanie 
odrzucona, podobnie jak odrzu­
cone zostały przez organizato­
rów wszelkie konwencje obo­
wiązujące między nimi a wi­
dzami.

Przedstawienie zaczęło się z 
50-minutowym opóźnieniem i 
trwało nieco więcej niż godzi­
nę (sic!). Widzowie sądzili, że to 
przerwa, gdy tymczasem kon­
feransjerzy (przydałby się tu 
cudzysłów) ogłosili koniec skła­
dającego się z czterech kwa­
dransów wystąpienia.

A teraz kilka zdań o progra­
mie. Nie było zapowiadanych 
na afiszach Jandy. Kolty i in­
nych, a to co oglądaliśmy, to 
był (z wyjątkiem ratujących sy­
tuację starymi swoimi tekstami 
Sienkiewicz i Golasa) jeden 
wielki skandal. Konferansjerka 
to dziś siódma woda po Fried­
manie, że o Pietrzaku. Dobro­
wolskim. czy Dziewońskim nie 
wspomnę. Żenujące występy 
piosenkarek. zarówno pod 
względem wokalnym, jak i tek­
stów. dopełniały tę niestrawną 
całość. Pytanie: kto dobierał 
częstochowskie rymy do tych w 
założeniu przecież kabaretowych 
piosenek? Trzeba mieć napraw­
dę nieograniczoną dozę tupetu, 
żeby z czymś takim wystąpić 
do widza, mającego przecież 
możliwość porównań z auten­
tycznymi przedstawieniami ka­
baretowymi! Organizatorzy naj­
wyraźniej dostosowali się do 
slow piosenki Młynarskiego 
„-.ludzie to kupią, byle na cha­
ma, byle głośno, byle głupio’’, 
zapominając, że była to diag­
noza chałtury, a nie recepta na 
sukces—

„ Kwadrans”...
Słyszy się czasem o rozmai­

tych trupach objazdowych chał­
turzących w rożnych zakątkach 
kraju, kiedy to ostatnie kawał­
ki „odśpiewuje” się czy też 
„odgrywa” się już w stroju 
wyjściowym i z torbą podróżną 
w ręku, aby możliwie szybko 
zniknąć z oczu nabitym w bu­
telkę widzom. Pojawienie się 
tego rodzaju trupy w Warsza­
wie świadczy o plenności chał­
tury również w warunkach 
wdelkomiejskich — i to w miej­
scach o tak dobrych kabareto­
wych tradycjach.

Strona gastronomiczna to o- 
sobny rozdział tego szczególne­
go wieczoru. Najpierw' okazało 
się, że niezależnie od biletów 
wykupić trzeba bony 
cyjne po 50 zł, ale 
nie wszystko! Widz 
zmuszony został do 
wania pieniędzy w 
ustalonej za niego, ale też jeść 
i pić miał również to. co (po­
dobno zarządzeniem dyrekcji!?) 
dla niego zaplanowano. Przy­
niesiono nam więc bez pyta­
nia kawę i ciastka, chociaż 
obcięliśmy co innego, bo to 
właśnie raczyli zaplanować dla 
swojej wygody leniwi intenden­
ci, bufetowe i nie mniej wygod­
ne w tym względzie kelnerki. 
Jeżeli zaś ktoś chcial kupić 
coś innego, to czy wypił kawę 
czy też nie — musial za wszy­
stko oddzielnie zapłacić.

Wydaje mi się, że tego rodza­
ju praktyki wymagają nie tyl­
ko energicznej interwencji władz 
artystycznych i administracji ga­
stronomii ale chyba także in­
stancji kontrolnych (NIK?). Wy­
kupienie biletu na program ar­
tystyczny jest bowiem też umową 
— i jako 
nie tylko 
dza.

w

konsump- 
to jeszcze 
nie tylko 
wydatko- 
wysokośei

taka zobowiązuje 
kupującego bilet

ona 
wi-

(nazwisko 
dakcji)

(J. 
i adres — znane

W.)
re-

Odra wygrała w Chorzowie 1:0 z mistrzem Polski!
Widzew przegrał z Szombierkami 1:4

(P) Chorzowski Ruch ma już w kieszeni tytuł piłkarskiego 
mistrza Polski w sezonie 1978/1979. Przypominamy, że jest to 
13 tytuł najlepszej w Polsce drużyny, zdobyty przez chorzow­
skich piłkarzy, dwunasty natomiast w ligowych bojach.

Koronacja nastąpiła po śro­
dowych spotkaniach, które 
zostawiły skazę na opinii nie 
tylko mistrza, ale i głównego 
do środy kontrkandydata do 
mistrzowskiej korony — łódz­
kiego Widzewa, Chorzowianie 
przegrali na swym stadionie 
z opolską Odrą 0:1, której pił­
karze mogą być dumni z re­
zultatów bezpośrednich poty­
czek z mistrzem. Jesienią o- 
polanie wygrali na swym bo-

isku 3:1, w Chorzowie — jak 
to już wspomnieliśmy — 1:0.

Łódzki Widzew nadal jest je­
dynym klubem, który może do­
gonić Ruch, jeśli idzie o punk­
towaną zdobycz, ale tę> już nie 
ma żadnego znaczenia. W bez­
pośrednich spotkaniach chorzo- 
wianie byli lepsi i nawet gdyby 
doszło po niedzieli do równości 
punktów Ruchu i Widzewa — 
chorzowski zespół jest już mi­
strzem.

Legia

skiej. Również teatr „Kerala 
Kala Kendram” jest zespo­
łem cieszącym się dużym uz­
naniem, zarówno w Indiach, 
jak i poza ich granicami. 
Współpracował z wieloma 
wybitnymi ludźmi teatru, 
m.in. z Peterem Brookiem i 
Eugenio Barbą. Ostatnio zes­
pół wziął udział w warszta­
cie teatralnym pn. „Inne in­
spiracje pracy aktora i nowa 
widownia teatru”, zorganizo­
wanym przez Akademię Ru­
chu, w dniach od 23 maja do 
3 bm. w Iławie.

Przypomnijmy, że teatr kat- 
hakali, podobnie jak i kla­
syczny teatr indyjski rozwinął 
swoisty język gestu, na który 
składa się mimika twarzy (11 
sposobów patrzenia, 6 ruchów 
brwi itp.). mająca na celu wy­
rażanie stanów emocjonalnych 
człowieka. Wypracował około 
64 podstawowych ruchów ciała 
(nóg, pasa, bioder) oraz szcze­
gólnie ważny kod znaków — 
mudr, który tworzą odpowied­
nie konfiguracje dłoni, rąk. 
System ten wyróżnia 24 mudry 
podstawowe, które w 
kombinacjach dają 
wyrażenia około 3 
Kathakali żyje za 
twem tańca, który 
cję dramatyczną, 
podtrzymuje rytm 
acji. Reszty dopełnia 
na oprawa plastyczna kathaka­
li — gra barw, kostiumy i ma­
kijaż twarzy aktorów o okreś­
lonej symbolice, a także indyj­
ska muzyka wokalno-instrumen­
talna.

Wizyta indyjskiego teatru na 
naszych scenach liczyć może 
na duże powodzenie. (PA)

o
rozgrywek: „niedziela cudów”. 
W sezonie 1978 79 nie zanosi się 
na kontynuację złych tradycji, 
ale nie oznacza to wcale, że 
można na pewmiaka wytypować 
rezultaty meczów pozostałych 
do zakończenia batalii mistrzo­
wskiej.

W XXX kolejce spotkań 
zmierzą się (w nawiasie wyniki 
jesiennej rundy):

Widzew — Pogoń (1:1), 
Stal — Szombierki (0:1), 
Odra — Legia (5:3), 
Śląsk — Ruch (1:3), 
WTisła — Arka (2:4),
GKS — Lech (1:3), 

‘Gwardia — Zagłębie (1:2), 
Polonia — ŁKS (0:1).

Bramki strzelili: dla Legii — 
Cmikiewicz (w 50 min.); dla 
Stali — Oratowski (w 78 min.).

Jedynym chyba pragnieniem 
piłkarzy mieleckiej Stali był w 
tym meczu remis. Cel swój — 
choć zupełnie przypadkowo — 
osiągnęli. Pomógł im w tym 
Jacek Kazimierski, który bronił 
bramki legionistów.

Gdy świeci słońce, bramkarze 
zakładają zwykle czapeczki z 
szerokim daszkiem. Legionista 
śmiało patrzył w słońce i w 78 
min. wybił piłkę (po rzucie roż­
nym wykonywanym przez Cioł­
ka) tak, że wpadła do jego 
bramki. Gol zaliczono wpraw­
dzie Oratowskiemu. ale piłka 
była już chyba za linią. Nawet 
mielczanie przyjęli tę bramkę 
(wyrównanie na 1:1) bez entu­
zjazmu.

Takich spotkań sporo już o- 
glądaliśmy na stadionie Wojska 
Polskiego. Ani dobre, ani złe. 
Goście nie trzymali się kurczo­
wo własnej części boiska, ale 
też atakowali najwyżej 2—3 za­
wodnikami. Obrona Legii jest 
zbyt silna, aby z tak licznym 
zastępem przeciwników nie dać 
sobie rady. Lato zresztą bar­
dzo skutecznie wyłączony został 
z gry przez Sobczyńskiego i o- 
fensywnym poczynaniom gości 
zabrakło Strzelca. Kilka jednak 
razy starali się oni zaskoczyć 
Kazimierskiego, a najbliższy po­
wodzenia był Hnatio. Trafił jed­
nak w słupek.

Wojskowi stale więc byli w 
natarciu, jednak im także bra­
kowało Strzelca. Nie trafiali w 
pierwszej połowie meczu nawet 
do pustej bramki (Baran), a po­
dobnych sytuacji mieli sporo.

W drugiej części spotkania 
obraz gry nie uległ zmianie, 
padły jednak gole. O bramce 
dla Stali już wspominaliśmy, 
wcześniej prowadzenie dla Le­

Stal 1:1 (0:0)
gii zdobył ładnym strzałem 
Cmikiewicz. Zdecydował się on 
(w 50 min.) na uderzenie z 20 
niemal metrów. Kukla złapał 
piłkę, ale niezbyt pewnie i wy­
puścił ią w rezultacie do siat­
ki. (L. Ś.j

Polonia Radcmiak 0:2
(W) Polonia przegrała w śro­

dę zaległy mecz Il-iigowy z 
Radomiakiem 0:2 (0:0). Gościom 
dwa punkty, zdobyte w War­
szawie, zapewniły bezpieczne 
miejsce w końcowej tabeli. Obie 
bramki zdobył Wojdaszka.

Radomska drużyna zasłużyła 
na zwycięstwo, miała bowiem 
przez większą część spotkania 
przewagę. Pierwsza połowa nie 
przyniosła bramek, mimo że 
okazje do ich zdobycia nada­
rzyły się obydwu zespołom. 
Bliżej szczęścia byli warsza­
wianie: strzał Pacochy z bar­
dzo ostrego kąta wybił bram­
karz na róg, a po silnym ude­
rzeniu Siudka z rzutu wolnego 
piłka trafiła w poprzeczkę. (v)

Widzew zblamowal się w śro­
dę w Bytomiu w meczu z Szom­
bierkami. Łodzianie przegrali 
sromotnie 1:4 i zespół Szombie­
rek awansował na trzecie miej­
sce w tabeli Gdyby więc Szom­
bierki wygrały w niedzielę w 
Mielcu, a Widzew przegrał u 
siebie ze szczecińską Pogonią, o 
wicemistrzowskim tytule decydo­
wać będą wyniki spotkań mię­
dzy Szombierkami i Widzewem.

Mieleckiej Stali nie grozi już 
tytuł wicemistrzowski po śro­
dowym remisie z Legią w War­
szawie (1:1), ale 
nia mielczan z 
może być udział 
Pucharu UEFA.
cięży, w Pucharze UEFA grać 
będą mielczanie. Niezmiernie in­
teresująca sytuacja.

Szczecińskie spotkanie wal­
czących o utrzymanie się w eks­
traklasie zespołów Pogoni i by­
tomskiej Polonii zakończyło się 
remisem 1:1. A więc trzeba je­
szcze czekać kilka dni na wia­
domość kto obok warszawskiej 
Gwardii grać będzie w przy­
szłym sezonie w II lidze. Gwar­
dii zwycięstwo w Łodzi z ŁKS 
1:0 nic oczywiście nie dało.

Oto pozostałe wyniki: Arka — 
Śląsk 1:0, Lech — Wisła 2:0, Za­
głębie — GKS 1:1.

A oto czołówka tabeli po śro­
dowych spotkaniach:

stawką spotka- 
Szombierkami 

w rozgrywkach 
Jeśli Stal zwy-

pkt. br.
1. Ruch 39 43—25
2. Widzew 37 36—26
3. Szombierki 35 41—24
4. Stal 31 40—26
5. Legia 33 31—26
6. Odra 32 40—27

A tak wygląda „ogon” tabeli:
14. Pogoń 22 31—40
15. Polonia 22 21—39
16. Gwardia 19 22—40

Milan bez trenera
(P) W wieku 40 lat zmarł w 

Buenos Aires trener piłkarzy 
mistrza Włoch Milanu — Alva- 
ro Gasparini. Przebywał on 
wraz ze swym zespołem na 3- 
tygodniowym tournee po Ame­
ryce Południowej.

Milan wygrał 4 z 5 dotych­
czasowych pojedynków: z re­
prezentacją Urugwaju, Boca Ju- 
niors, River Platę i Tallers Bu­
enos Aires (Argentyna), a prze­
grał z Olimpią (Paragwaj). Po 
śmierci Gaspariniego Włosi od­
wołali kolejne spotkania w Ar­
gentynie i Brazylii. (PAP)

Zwycięstwa w Mariborze
Trzy zwycięstwa odnieśli pols­

cy lekkoatleci w międzynarodo­
wym mityngu w Mariborze. 
Bożena Swierczyńska wygrała 
bieg na 100 m pł w czasie 13,48: 
Leszek Holownia zwyciężył w 
skoku o tyczce, wyprzedzając 
Bułgara Tarewa — obaj 5.20 m, 
a Edward Antczak był pierwszy 
w biegu na 400 m — 47.28. 
Najlepszy wynik zawodów 
padł w skoku wzwyż mężczyzn, 
w którym Amerykanin Ben 
Fields uzyskał 2,26 m.

Reprezentanci Polski
na szybowcowe mistrzostwa Europy

różnych 
możność 

tys. słów, 
pośrednic- 

wzrnaga ak- 
stwarza i 
całej kre- 

oryginal-

Nowe nagrania

się tak wielkim 
w kraju i za gra-

potwierdza wszy-

Śpiewa „Śląsk”
..Polskie Nagrania” wydały 

kolejną płytę Państwowego Ze­
społu Pieśni 1 Tańca „Śląsk” 
(Muza SX 1540), którego wy­
stępy cieszą 
powodzeniem 
nicą.

Longplay
stkie znane od lat walory zes­
połu. Dziesięć prezentowanych 
na płycie — bardzo zróżnicowa­
nych w tempie, melodii i cha­
rakterze — utworów charakte­
ryzuje piękne, zharmonizowane 
brzmienie głosów. Szczególnie 
atrakcyjna wydała mi się „Jaś- 
kowo Spiwka” z solowym po­
pisem Franciszka Dobosza i Je­
rzego Łabudzkiego.

Szereg żywych melodii ludo­
wych przynosi longplay ,.W ryt­
mie polki” (Muza SX 1613). Wy­
konawcami są zespoły instru­
mentalne S. Rososińsklego i M. 
Janicza. zespoły akordeonistów 
T. Wesołowskiego i J. Wit­
kowskiego, Polska 
Dzierżanowskiego, 
Orkiestra im. K. 
kiego oraz zespół 
S. Maciejewskiego.

(P) Za kilka dni (ll.VI.) w 
szwedzkiej miejscowości Oere­
bro rozpoczną się dwutygodnio­
we I szybowcowe mistrzostwa 
Europy’ w klasie ..Klub”. Na­
sza ekipa pod kierownictwem 
Tadeusza Rejniaka oraz trene­
ra kadry narodowej — Józefa 
Dankowskiego, wyjedzie do 
Szwecji w następującym skła­
dzie: Stanisław Witek (aero­
klub Wrocławski). Andrzej 
Smielkiewicz i Stanisław Zien­
tek (obaj z A. Bielskobialskie- 
go) oraz Henryk Tobola (A. 
Stupski). Rezerwowym jest Ro­
muald Szamkołowicz (A. Szcze­
ciński).

Nasi reprezentanci otrzymali 
ostatnio szybowce 
odrestaurowane i 
przygotowane w 
skim Zakładzie 
wym. Właśnie ten typu szy­
bowca polskiej konstrukcji naj­
bardziej odpowiada 
trom jakie ustalono 
wo wprowadzonej 
„Klub”. Problem był w 
„Foki” skonstruowane 
pod koniec 
wielu lat już się ich 
dukuje.

Były to przed laty 
najnowocześniejsze w 
Warto przypomnieć, 
Wróblewski wywalczył na 
kim szybowcu 
świata w klasie 
1965 r. w Anglii). Od tego cza­
su powstało wiele 
szych konstrukcji, 
nych całkowicie 
sztucznych, a wśród nich ro­
dzina polskich „Jantarów”.

Drewniane „Foki” poddane 
zostaną po 11 latach znów mię­
dzynarodowej próbie (po raz 
ostatni Polacy startowali na 
nich w mistrzostwach świata 
w 1968 r. w Lesznie). Nasi re­
prezentanci przeszli w ostat­
nich tygodniach intensywny 
trening. Uczestniczyli także — 
poza konkursem — w zakoń­
czonych we wtorek szybowco­
wych mistrzostwach Polski.

typu „Foka” 
odpowiednio 
Bielsk obial- 

Szybowco-

parame- 
dla no- 

klasy 
tym. że 
zostały 

lat 50-tych, a od 
nie pro-

szybowce 
świecie. 
że Jan 

ta- 
tytuł mistrza 

otwartej (w

doskonal- 
zbudowa- 

z tworzyw

Saronni wygrał 
Giro d’ltalia

Kapela F. 
Włościańska 
Namysłows- 
klamecistów

(C»

(P) W środę zakończył się w 
Mediolanie 62 kolarski wyścig 
— „Giro d’Italia”. Zwycięzcą 
został 22-letni Włoch Giuseppe 
Saronni — 89:39:18 przed swym 
rodakiem Francesco Moserem — 
strata 2:09 i Szwedem Bern- 
tem Johanssonem — strata 5:19. 
Ostatni, 19 etap wyścigu — jaz­
dę indywidualną na czas z Ce- 
sano Maderno do Mediolanu 
(45 km) wygrał Saronni — 52:59 
przed swymi rodakami — Ro­
berto Visentinim — 53:14 i Ma­
serem — 53:20.

„Naszym celem — powiedział 
trener kadry Józef Dankowski
— było jak najlepsze opanowa- 
pie tego typu szybowca. Zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że 
„Foka” — w porównaniu z in­
nymi szybowcami krasy „Klub”
— jest konstrukcją starą, a po­
szczególne szybowce zostały 
wyprodukowane przed wielu 
laty. Nie pozostało to bez zna­
czenia dla ich walorów eksplo­
atacyjnych, stąd konieczność 
ich renowacji. Mimo to jestem 
zdania, że nasi piloci powinni — 
zgodnie zresztą z bogatą trady­
cją mistrzostw świata 
grać poważną rolę w 
szych mistrzostwach 
Pilotażowo są dobrze 
towani do startu i jeśli 
trzostwa rozegrane zostaną w 
takich warunkach, że nie dos­
konałość szybowca, a umiejęt­
ności pilota będą decydowały o 
sukcesie — właśnie Polacy

winni walczyć o czołowe loka­
ty”.

Warto jeszcze przypomnieć, 
że w Oerebro w 1950 r. odbyły 
się drugie po wojnie, a trzecie 
w historii szybownictwa mis­
trzostwa świata. (PAP)

Odmładzanie Krokwi
(P) Po zeszłorocznej przebu­

dowie progu i najazdu naszej 
najmiększej skoczni narciar­
skiej — Wielkiej Krokwi w Za­
kopanem obecnie przystąpiono 
do drugiego etapu modernizacji 
słynnego obiektu. Polega ona 
na poprawie zeskoku i wybiegu 
skoczn, — wkopaniu się na głę­
bokość 5,5 m W dotychczasowy 
zeskok i zlikwidowaniu nachy­
lenia wybiegu.

Wanto Przy okazji przypom­
nieć, że Krokiew była już wie­
lokrotnie przebudowywana. Jest 
to jeden z najstarszych i naj­
słynniejszych obiektów sporto­
wych w Polsce, liczy sobie już 
54 lata. Odbyły się na Krokwi 
trzykrotnie konkursy o mistrzo­
stwo świata, a ostatni rekord 
skoczni, ustanowiony w tym ro­
ku w marcu przez Piotra Fija- 
sa wynosi' 117 m. (PAP)

Żużlowe mistrzostwa świata par
— ode- 

pierw- 
Europy. 
przygo- 

mis-

Pod siatką
Mistrzowie świata, siatkarze 

ZSRR przebywają na tournee 
w USA. W pierwszym z 5 pla­
nowanych spotkań pokazowych 
drużyna radziecka pokonała w 
Hart ford (Connecticut) młody 
zespół USA 3:2 05:17, 15:7,
15:17, 15:5, 15:9).

Zmarła
J. Kurkowska-Spyclrajowa

W wieku 79 lat zmarła w 
Szwecji Janina Kurkowska-Spy- 
chajowa. doskonała przed laty 
polska łuczniczka, wielokrotna 
mistrzyni świata i kraju. Była 
ona jedną z pierwszych kobiet, 
które wyczynowo uprawiały w 
Polsce lucznictwo. startowała 
już w roku, w którym powstał 
Polski Związek Łuczniczy 
(1927),

W latach trzydziestych Janina 
Kurkowska-Spychajowa sięgnę­
ła po wielkie sukcesy. Siedem 
razy zdobywała tytuł indywidu­
alnej mistrzyni świata w wielo­
boju (1931. 32. 33, 34. 36, 39 i 
47), pięć razy’ była mistrzynią 
świata w drużynie, 7-krotnie 
triumfowała w mistrzostwach 
Polski. Była pierwszą polską 
zawodniczką, która po II woj­
nie światowej wywalczyła ty­
tuł mistrzyni świata (1947). Po 
raz ostatni była mistrzynią Pol­
ski w roku 1953, dwa lata póź­
niej zakończyła karierę sporto­
wą.

Była nie tylko doskonalą za­
wodniczką. ale także działaczką 
i organizatorem sportu. Tu ona 
z grupą innych działaczy reak­
tywowała po wojnie PZŁucz. 
Za wybitne osiągnięcia sporto­
we otrzymała tytuł „Zasłużone­
go mistrza sportu”.

(P) W czwartek 7.VI. trójka 
polskich żużlowców — Edward 
Jancarz, Zenon Piech i Jerzy 
Rembas udaje się do Jugosła­
wii, gdzie w najbliższą niedzie­
lę (10.VI.) w Lubljanie starto­
wać będzie w półfinale mi­
strzostw świata par. Najpraw­
dopodobniej dwóch pierwszych 
wystartuje jako para, natomiast 
Jerzy Rembas będzie zawodni­
kiem rezerwowym.

W Lubljanie obok dwóch na­
szych żużlowców startować bę­
dą pary z Jugosławii, USA, No­
wej Zelandii oraz trzy pary, 
które wywalczyły awans z run­
dy wstępnej w Tirgiviste — 
żużlowcy CSRS, Węgier i Austrii. 
Naszych zawodników czeka więc 
trudna walka, bowiem tylko 
trzy najlepsze pary awansują 
do finału, który odbędzie się 
22 czerwca w Vojens (Dania).

Drugi półfinał mistrzostw 
świata par odbędzie się dzień 
wcześniej (9.VI.) w Landshut. 
Spotkają się w nim żużlowcy 
Szwecji, Wielkiej Brytanii, Fin­
landii, RFN, Holandii, Australii 
i Norwegii. Także trzy najlep­
sze pary wywalczą awans do fi­
nału, -w którym bez żadnych 
rozgrywek wstępnych wystar­
tują jeszcze gospodarze imprezy
— Duńczycy.

W roku ubiegłym finał mi­
strzostw świata par rozegrany 
został na Stadionie Śląskim w 
Chorzowie. Zwyciężyli wówczas 
po walce barażowej żużlowcy 
Anglii (Simmons — Kennett) — 
24 pkt. Przed Nową Zelandią 
(Mauger — Ross) — 24 pkt. 
oraz Danią (Olsen — Thomsen)
— 21 pkt. Polska para Jan­
carz — Proch uplasowała się 
na 5 miejscu.

W szwedzkiej miejscowości 
Norkoeping rozegrano finał

Mistrzostwa Europy 
w klasie Finn

(P) Na jeziorze Garda rozpo­
częły się żeglarskie mistrzostwa 
Europy w klasie Finn. Biorą 
w nich udział dwaj nasi repre­
zentanci: Ryszard Skarbiński i 
Tomasz Rumszewicz.

W pierwszym wyścigu zwy­
ciężył Milski (Jugosławia) przed 
Juglibem (RFN) i Vettmarem 
(NRD). Oto wyniki drugiego 
wyścigu: 1. Tormste (Hiszpania), 
2. Hatzpavlis (Grecja), 3. Lie- 
jeean (Szwecja). Miejsc Pola­
ków agencje nie podały. (PAP)

skandynawski indywidualnych 
mistrzostw świata na żużlu. 
Pięciu najlepszych zawodników 
wywalczyło awans do finału in­
terkontynentalnego (5.VIII. w 
Londynie), w którym zmierzą 
się z dwoma reprezentantami 
USA oraz dziewiątką najlep­
szych żużlowców ze strefy bry­
tyjskiej, którzy rozegrają swój 
finał 1 lipca.

W finale skandynawskim do­
minowali żużlowcy Danii. Wy­
walczyli oni trzy miejsca w 
czołowej piątce. Po zaciętych 
pojedynkach zwyciężył Jan 
Andersson (Szwecja) — 13 pkt. 
przed Duńczykami — Hansem 
Nielsenem — 13 pkt., Finncm 
Thomsenem — 12 pkt. i Ole 
Olsenem — 12 pkt. oraz Kai 
Niemi (Finlandia) — 9 pkt.

(PAP)

Grand Prix Warszawy
(P) Zespół Szkół Zawodowych 

przy Warszawskiej Fabryce 
Pomp organizuje turniej teni­
sowy dla amatorów, zaliczany 
do klasyfikacji Grand Prix 
Warszawy. Początek imprezy — 
9. VI. o godz. 16. Zapisy przyj­
muje sekretariat szkoły (ul. Ła- 
biszyńska 25) od 7.VI. godz. 16.

Szkoła nr 97 zaprasza 
na judo i tenisa

(P) Szkoła Podstawowa nr 
97 przy ul. Spiskiej 1, prowa­
dząca klasy sportowe w judo 
(chłopcy) i tenisie (dziewczęta) 
ogłasza nabór do przyszłorocz­
nej klasy szóstej. W’szyscy wy­
kazujący się dobrym stanem 
zdrowia mogą zgłosić się na test 
sprawnościowy, który przepro­
wadzony zostanie 8 czerwca o 
godz. 18 na terenie szkoły. Na 
sprawdzian nalaży zgłosić się 
w kostiumie sportowym. Mile 
widziani są rodzice.

Warto dodać, że judocy szko­
ły 97 już czterokrotnie zwycię­
żali w Warszawskiej Olimpia­
dzie Młodzieży. Uczniowie — 
sportowcy mają zapewnione do­
żywianie oraz udział w 2 obo­
zach w czasie wakacji.

Szkoła dysponuje kortem o 
sztucznej nawierzchni, co umo­
żliwia prowadzenie zajęć bez 
względu na pogodę, (z)
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MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel 
informuje: W podmoskiewskim 
mieście Woskresiensku odbyła 
się uroczystość podpisania aktu 
przekazania odbiorcom kolejnej 
fabryki kwasu siarkowego, do­
starczonej przęz PHZ „Polimex- 
-Cekop” na podstawie umowy

Polskie imprezy 
nad Wełtawą

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
W Moście centralnym akcen­

tem „Dni kultury polskiej” bę­
dzie z kolei symboliczne prze­
kazanie kluczy do nowego za­
kładu poligraficznego, zbudowa­
nego w rekordowym tempie 22 
miesięcy przez załogę „Kablo- 
betonu”. Miłym polskim akcen­
tem jest również koncert galo­
wy. który odbędzie się w 
czwartek z racji obchodzonych 
tu właśnie „Dni czechosłowac­
kich budowlanych”, a który po­
święcony jest w całości polskim 
załogom wznoszącym na terenie 
CSRS wiele nowych obiektów. 
Koncert ma symboliczny tytuł 
„Praga dziękuje”.

Spośród wielu innych imprez 
organizowanych tu z okazji 
35 rocznicy powstania Polski 
Ludowej warto wymienić także 
trwającą na Uniwersytecie im. 
Karola wystawę „Sukcesy pol­
skiej nauki” a także przygoto­
wywaną wystawę w praskim 
muzeum Włodzimierza Lenina 
„Tradycje polskiego ruchu ro­
botniczego w sztuce” oraz roz­
poczynające się 11 czerwca br. 
w Pradze „Dni agencji Inter­
press”.

Senat USA zatwierdził
pełnomocnictwa dla prezydenta 
w zakresie paliw

WASZYNGTON (PAP). Senat 
amerykański 77 głosami prze­
ciwko 13 uchwalił ustawę o 
nowych pełnomocnictwach dla 
prezydenta Cartera w dziedzi­
nie walki z utrzymującym się 
w USA kryzysem enegetycz- 
nym.

Ustawa przewiduje, że pre­
zydent będzie mógł wydawać 
szereg zarządzeń takich jak za­
kaz używania w pewne dni po­
jazdów mechanicznych, zakaz 
parkowania w miastach. oraz 
posiadania w domach prywat­
nych pojemników z benzyną. 
Prezydent będzie mógł skorzystać 
z tych uprawnień tylko wtedy, 
jeśli władze poszczególnych sta­
nów działając w ramach swoich 
kompetencji nie zdołają uporać 
się z przezwyciężeniem kłopo­
tów paliwowych na swoim te­
renie.

Przeciwnicy ustawy twierdzą, 
że jest ona równoznaczna z 
odrzuconym poprzednio przez 
Kongres planem umożliwiają­
cym prezydentowi wprowadze­
nie racjonowania paliw i na­
rzucenie obowiązkowych osz­
czędności energetycznych. Przy­
jęta przez senat ustawa wyma­
ga zatwierdzenia przez Izbę Re­
prezentantów. (P)

podpisanej w 1975 r. z radzie­
ckim przedsiębiorstwem handlu 
zagranicznego „Techmaszim- 
port”.

Fabryka kwasu siarkowego W 
Woskresiensku o rocznej zdol­
ności produkcyjnej 500 tys. ton, 
zbudowana i uruchomiona przy 
udziale specjalistów polskich, 
jest 30 tego rodzaju kompletnym 
obiektem dostarczonym z Pol­
ski do Związku Radzieckiego. 
Stanowi ona obecnie jeden z 
wydziałów zjednoczenia pro­
dukcyjnego „Minudobrienije”, 
zatrudniającego ok. 10 tys. pra­
cowników i wytwarzającego róż­
ne nawozy sztuczne, kwasy i in. 
produkty chemiczne.

Dostawę ponad 8 tys. ton pol­
skiego wyposażenia zrealizowa­
no w latach 1977—1978. Zakład 
zbudowano i uruchomiono 4 
miesiące przed zaplanowanym 
terminem. Główny inżynier 
zjednoczenia „Minudobrienije” 
Nikołaj Hrypunow podkreślił w 
rozmowie z korespondentem 
PAP terminowość i dobrą ja­
kość dostaw polskich urządzeń. 
Poinformował, iż fabryka kwa­
su siarkowego osiągnęła projek­
tową zdolność produkcyjną — 
1515 ton na dobę.

Fabryka kwasu siarkowego w 
Woskresiensku zaprojektowana 
została przez biuro projektów 
„Biprokwas” w Gliwicach, zaś 
generalnym dostawcą były za­
kłady urządzeń przemysłowych 
w Nysie.

Realizowane są dostawy na­
szych urządzeń do drugiej fab­
ryki kwasu siarkowego w Wo­
skresiensku, która uruchomiona 
ma być w 1981 r. Przewiduje 
się również zakupienie dla zjed­
noczenia „Minudobrienije” trze­
ciego tego rodzaju kompletnego 
obiektu z Polski.

ZSRR produkuje rocznie 
10 000 tys. ton kwasu siar­
kowego w fabrykach dostar­
czonych przez „Polimex-Ce- 
kop”. Na podstawie kontraktów 
zawartych między przedsiębior­
stwem „Techmaszimport” i „Po- 
limex-Cekop”, do końca bieżą­
cej 5-latki w ZSRR będzie pra­
cować ogółem 45 polskich fab­
ryk kwasu siarkowego o global­
nej zdolności produkcyjnej 
16 660 tys. ton kwasu. Kilka ta­
kich zakładów uruchomionych 
zostanie jeszcze w tym roku.

Warto podkreślić, iż w ramach 
RWPG Polska specjalizuje się w 
dostawach innym krajom człon­
kowskim fabryk kwasu siarko­
wego. Zgodnie z ustaleniami 
konsultacji komisji planowania 
PRL i ZSRR z maja 1979 r„ w 
latach 1981—1985 przewiduje się 
dostawę do ZSRR kilkunastu 
kolejnych polskich fabryk kwa­
su siatkowego. (P)
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Moskwa przed Olimpiadę. 27-piętrowy hotel „Kosmos” przy alei Pokoju przeznaczony
dla 3500 gości. Został on zbudowany przez francuską firmę „Sefri". caf — tass

Ponad 300 milionów ludzi na świecie — bez pracy

Problemy bezrobocia tematem obrad MOP
Polska propozycja ozoaoia powszechnego prawa to pracy

GENEWA (PAP). Korespondent PAP. Jerzy Wańkowicz pisze: 
W Genewie rozpoczęła się w środę 65 sesja Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. W obradach, zbiegających się z 60-leciem 
istnienia międzynarodowej organizacji 
ponad tysiąc delegatów ze 135 krajów.

pracy. bierze udział

Rozwój bazy paliwowo-energetycznej i surowcowej
Pomyślna współpraca krajów RWPG

Jednym z głównych tema­
tów dyskusji są problemy 
związane z coraz bardziej po­
głębiającym się bezrobociem 
w wielu regionach świata. Do­
tyczy to głównie krajów roz­
wijających się. gdzie liczba 
całkowicie i częściowo bezro­
botnych przekroczyła już 300 
min ludzi zdolnych do pracy. 
Sprawa ta ma również donio­
słe znaczenie dla rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych, 
których bezrobocie objęło 
notowaną od blisko 40 
liczbę ok. 18 min ludzi.

w 
nie 
lat

Istotnym tematem dyskusji 
jest coraz bardziej skompliko­
wany problem zapewnienia

Pokojowe rozstrzyganie sporów*Bliski Wschód
i Afryka Południowa*Sprawy Palestyny*Rozbrojenie
Konferencja ministrów państw niezaangażowanych

społecznej ludziom star- 
Przedłożony delegatom 
MOP podkreśla, iż w

Sekretarz generalny 
ONZ krytykuje 
decyzję Izraela

NOWY JORK (PAP) 
tarz generalny ONZ, 
Waldheim skrytykował 
rządu izraelskiego, zezwalającą 
na budowę dalszych osiedli ży­
dowskich na okupowanych te­
rytoriach arabskich.

Rzecznik sekretarza 
ralnego oświadczył, że 
Waldheim wyraża ubolewanie 
z powodu tej decyzji, która 
jest sprzeczna z rezolucjami 
ONZ i nie ułatwia poszukiwań 
całościowego uregulowania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie. (P)

Sekre- 
Kurt 

decyzję

gene- 
Kurt

in-

Akcje Palestyńczyków 
przeciw izraelskim 
obiektom wojskowym

BEJRUT (PAP). Agencja
formacyjna „WAFA” podała, 
że palestyński ruch oporu prze­
prowadził U' ub. miesiącu na 
terytorium Izraela i okupowa­
nych ziemiach arabskich 25 ope­
racji bojowych. Była to naj­
większa liczba akcji zbrojnych 
podjętych w takich okresie cza­
su od września 1978 r. 9 akcji 
przeprowadzono w samym Tel 
Awiwie. Komunikat podkreśla, 
że w wyniku tej działalności 
organizacji palestyńskich, pole­
gającej głównie na dokonywa­
niu zamachów bombowych prze­
ciwko obiektom wojskowym, a- 
gresor poniósł poważne straty 
gospodarcze. (P)
Posiedzenie w Bejrucie

BEJRUT (PAP). Pod prze­
wodnictwem JaseYa Arafata od­
było się w Bejrucie posiedze­
nie zjednoczonego dowództwa 
narodowych sil patriotycznych 
Libanu i palestyńskiego ruchu 
oporu.

Uczestnicy posiedzenia podję­
li kilka ważnych decyzji, zmie­
rzających do ustabilizowania 
sytuacji na południu kraju. M. 
in. postanowili ewakuować z 
Tyru, który stał się niedawno 
obiektem masowych ataków 
zbrojnych Izraela. wszystkie 
biura i ośrodki palestyńskiego 
ruchu oporu, a także wycofać 
swe oddziały zbrojne z przygra­
nicznych wsi poludniowolibańs- 
ltich, aby nie dawać nieprzyja­
cielowi pretekstu do wszczyna­
nia nowych agresywnych akcji 
przeciwko ludności libańskiej i 
palestyńskiej. (P)

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz pi­
sze: Prezydent Lanki Junius 
Jayawardene otworzył 6 bm. w 
Kolombo 4-dniową sesje mini­
sterialną biura koordynacyjnego 
ruchu niezaangażowanych. ape­
lując do uczestników obrad, aby 
strzegli jedności ruchu i nie zra­
żali się przy tym mnogością 
spraw nierozwiązanych.

Biuro złożone z przedstawicie­
li 25 krajów, zebrało się na swą 
ostatnią sesję przed zwołana 
na wrzesień do Hawany VI 
konferencją przywódców państw 
ruchu i ma omówić stan przy­
gotowań do tego ważnego spot­
kania oraz inne sprawy z nim 
związane. Ta właśnie okoliczność 
sprawiła. że oprócz delegacji 
krajów wchodzących w skład 
biura przybyli do Kolombo 
przedstawiciele prawie wszyst­
kich pozostałych państw ruchu 
oraz reprezentanci państw ubie­
gających się o przyjęcie do gro­
na niezaangażowanych, łącznie 
rekordowa liczba przeszło 650 
dyplomatów i polityków z 91 
krajów.

Porządek obrad sesji obejmuje 
przeszło 20 punktów, wśród nich 
kwestie pokojowego rozstrzyga­
nia sporów między członkami 
ruchu niezaangażowanych, sy­
tuację na Bliskim Wschodzie i 
w Afryce Południowej, sprawy 
Palestyny, rozbrojenia i dalszego 
umocnienia roli ruchu niezaan­
gażowanych.

Narady poprzedzające sesję 
biura, które toczyły się w Ko­
lombo 4 i 5 bm. na szczeblu am­
basadorów i przedstawicieli 
MSZ nie doprowadziły do osta­
tecznego rozstrzygnięcia sprawy 
reprezentacji Kampuczei (Kam­
bodży) i wniosku państw arab- • 
skich o wpisanie na porządek 
obrad biura sprawy zawieszenia 
Egiptu w prawach członka ru­
chu za zawarcie separatystycz­
nego układu pokojowego z Izrae­
lem. Obie te kwestie będą mu- 
sieli rozważyć sami ministrowie 
spraw- zagranicznych.

Ministrowie rozpatrzą również 
prośby Pakistanu. Iranu. Surina­
mu, Grenady i Boliwii o przyję­
cie ich do ruchu. Prośba Boli­
wii nadeszła dopiero 6 bm., na­
tomiast podania pozostałych 
krajów, zgłoszone wcześniej by­
ły już przedmiotem dyskusji 
podczas rozmów wstępnych 4 i 
5 bm. Żaden z krajów, których 
przedstawiciele wypowiadali się 
na ten temat, nie sprzeciwił się 
przyjęciu wspomnianych 4 
państw, choć Indie i Afganistan 
przypomniały, że Pakistan był 
Drzez wiele lat członkiem pak­
tów wojskowych, zaś Afganistan 
stwierdził ponadto, iż nowi 
członkowie powinni złożyć za­
pewnienie, iż nie będą mieszać 
się w sprawy wewnętrzne, in­
nych krajów i nie utrzymują 
żadnych bezpośrednich powiązań 
z blokami wojskowymi.

Ostateczną decyzję w sprawie 
przyjęcia nowych członków, o- 
pierając się na rekomendacjach 
sesji ministerialnej biura. po­
weźmie szczyt w Hawanie. W 
skład tego biura wchodzą nastę­
pujące kraje. Algieria, Angola, 
Afganistan. Botswana, Czad, 
Gwinea. Gujana. Indie. Indone­
zja, Irak. Jamajka, Jugosławia. 
Kuba Liberia. Niger. Nigeria. 
OWP, Peru. Sri Lanka. Sudan, 
Syria, Tanzania, Wietnam, Zair 
i Zambia. (P)

Narada ekspertów
UNESCO w Pradze
Od stałego korespondenta

Praga, 6 czerwca
(P) Na konferencji prasowej 

w Pradze dyrektor generalny 
UNESCO Amado Mokhtar 
M’Bow poinformował o wyni­
kach zakończonego właśnie po­
siedzenia w tym mieście grupy 
ekspertów UNESCO, których za­
daniem było przygotowanie mię­
dzynarodowego kongresu wycho­
wania na rzecz rozbrojenia.

Kongres odbędzie się w ro­
ku 1980, prawdopodobnie w sie­
dzibie UNESCO w Paryżu, a 
grupa robocza, która rozpoczęła 
już pracę opracuje platformę 
dyskusji, program i projekty 
najważniejszych dokumentów 
kongresowych. Generalny dy­
rektor UNESCO przypomniał 
także znaczenie pojęcia wycho­
wania dla rozbrojenia, będące­
go jedną z form realizacji de­
klaracji o wychowaniu w du­
chu pokoju, polskiej inicjaty­
wy przyjętej niemal jedno­
myślnie przez XXXIII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

W czasie pobytu w Pradze 
Amado Mokhtar M’Bow został 
przyjęty przez sekretarza gene­
ralnego KC KPCz i prezyden­
ta Republiki, Gustava Husaka 
oraz premiera rządu federalne­
go CSRS Lubomira Strougala. 
Jednocześnie wyróżniony został 
tytułem doktora honoris causa 
nauk filozoficznych Uniwersy­
tetu im. Karola.

opieki 
szym. 
raport 
wysoko rozwiniętych krajach 
zachodnich rychła utrata pracy 
grozi już coraz większej rzeszy 
osób w wieku powyżej 45 lat. 
Liczba pracowników w tej ka­
tegorii wieku osiągnie w świe­
cie do 2000 r. 700 min osób, 
czyli wzrośnie o 400 min w sto­
sunku do stanu z 1950 r. Z ra- 

-portu MOP wynika, że corocz­
nie zwiększa się liczba pracow­
ników w wieku powyżej 45 lat 
przeciętnie o 8 min osób, co po­
ciąga za sobą w krajach za­
chodnich i Trzeciego Świata 
perspektywę dalszego istotnego 
wzrostu bezrobocia.

W projektach rezolucji wska­
zuje się również na zastraszają­
cy wzrost bezrobocia wśród 
młodzieży. Raport MOP stwier­
dza, iż ok. 40 proc, ogólnej licz­
by bezrobotnych w 23 najbo­
gatszych krajach zachodnich 
przypada na osoby w wieku 
poniżej 25 lat, a więc na grupę 
społeczną Stanowiącą 22 proc, 
ogólnej liczby ludności tych 
krajów. W dziewięciu pań­
stwach EWG liczba bezrobotnej 
młodzieży w wieku poniżej 25 
lat uległa od 1973 r. podwoje­
niu i wynosi obecnie ponad 
5 min osób, co stanowi jedną 
trzecią całej młodzieży tego re­
gionu.

Sugestie licznych delegacji 
uczestniczących w konferencji 
uwzględniają polską propozycję 
udoskonalenia norm prawnych 
w dziedzinie polityki zatrudnie­
nia oraz uznania przez MOP 
powszechnego prawa do pracy. 
Uwzględniają one zgłoszony 
przez Polskę postulat państw 
socjalistycznych, aby dla stwo­
rzenia niezbędnych przesłanek 
realizacji powszechnego prawa 
do pracy rządy państw człon­
kowskich MOP położyły szcze­
gólny nacisk na zapewnienie 
ścisłego powiązania celów po­
lityki zatrudnienia z cało­
kształtem zasad i zadań polity­
ki społecznej i gospodarczej.

Postulat ten przeciwstawia 
się lansowanym w poszczegól­
nych krajach zachodnich pró­
bom zawężenia pojęcia polityki

zatrudnienia do kategorii wy­
łącznie produkcyjnych. Głosi 
on, że koncepcja polityki za­
trudnienia i zaspokajania pod­
stawowych potrzeb ludzkich 
winna obejmować również spra­
wy zabezpieczenia sprawiedli­
wych społecznie stosunków mię­
dzyludzkich oraz tworzenie wa­
runków dla równych szans 
człowieka w dostępie do pracy, 
oświaty, ciągłego kształcenia 
i zaspokajania potrzeb kultu­
ralnych. (P>

MOSKWA (PAP). Jerzy Grzy­
wa pisze: W sytuacji, gdy na 
świecie zaostrza się kryzys pa­
liwowo-energetyczny, na pod­
kreślenie zasługują poważne re­
zultaty współpracy krajów 
RWPG w rozwiązywaniu złożo­
nych problemów w tej dziedzi­
nie. Pozwala to na planowy 
i dynamiczny rozwój gospodar­
ki narodowej w tych krajach, 
jej uniezależnienie od wahań 
koniunkturalnych na rynkach 
zachodnich.

Decydującą rolę spełniają tu 
wzajemne dostawy wielu pod­
stawowych paliw i surowców, 
niemal całkowicie pokrywające 
rosnące zapotrzebowanie po­
szczególnych krajów rady. Z 
tych źródeł pochodzi w całości 
pokrycie zapotrzebowania na 
węgiel kamienny i gaz ziemny, 
w 75 proc. — na ropę naftową 
oraz w 80 proc. — na rudy 
żelaza i metali kolorowych.

Największym dostawcą jest 
Związek Radziecki, który tylko 
w latach 1976—80 zapewni 
innym krajom RWPG 815 min 
umownych ton surowców pali­
wowo-energetycznych, w tym 
364 min ton ropy naftowej, 90 
mld m. sześć, gazu ziemnego, 
36 min ton produktów nafto­
wych, 67 mld kWh energii 
elektrycznej, a także duże iloś­
ci rud żelaza i innych metali.

Mimo iż kraje RWPG dzięki 
wieloletnim umowom o współ­
pracy mają zapewnione dosta­
wy podstawowych surowców, 
problemy z tego zakresu doty­
czące chwili obecnej i najbliż­
szych lat można zaliczyć do 
najtrudniejszych. Wynika to z 
niezwykle dynamicznego roz­
woju tych krajów, a tym sa­
mym — wzrostu zapotrzebowa­
nia na paliwa i surowce obli­
cza się, że tylko w okresie 20 
lat, licząc od 1970 r., zapotrze­
bowanie wzrośnie 2,5 raza. No­
we źródła surowców w Związ­
ku Radzieckim, które zaczyna 
się eksploatować, znajdują się 
w coraz odleglejszych rejonach, 
w trudnych -warunkach geogra­
ficznych i klimatycznych, co 
oczywiście rzutuje na koszty 
wydobycia.

W tej sytuacji kluczowe zna­
czenie ma realizacja przyjętego

na XXXII sesji RWPG wielolet­
niego kierunkowego programu 
współpracy w dziedzinie ener­
gii, paliw i surowców. Jego 
generalnym celem — jest po­
krycie wzrastających potrzeb w 
tej dziedzinie i pogłębienie so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej.

Program ten przewiduje m.in. 
wspólną realizację przez zain­
teresowane kraje RWPG 25 du­
żych inwestycji, z których 13 
wybudowanych zostanie na te­
rytorium ZSRR. Połączone zo­
staną także wysiłki w poszuki­
waniu nowych zasobów paliw 
i surowców w poszczególnych 
krajach rady, jak również na 
szelfach.

Jeśli chodzi o bazę paliwowo- 
energetyczną to wysiłki krajów 
RWPG będą się koncentrować 
na przyspieszeniu rozwoju ener­
getyki jądrowej, zwiększeniu 
wydobycia i racjonalnego wy­
korzystania paliw klasycznych, 
rozbudowie połączonych syste­
mów energetycznych. M. in. na 
terytorium 
wysiłkiem _ 
krajów RWPG powstaną dwie 
duże elektrownie jądrowe, po­
łowę wyprodukowanej przez 
nie energii elektrycznej otrzy­
mają kraje uczestniczące w tych 
inwestycjach. (P)

ZSRR wspólnym 
zainteresowanych

Rozmowy genewskie
GENEWA (PAP). W środę 

odbyło się kolejne spotkanie de­
legacji ZSRR i USA uczestni­
czących w radziecko-amerykań- 
skich rozmowach w sprawie o- 
graniczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych. (P)

Przeciw prowokacjom

rewizjonistów

Oświadczenie MSZ CSRS

L.W.

Ograniczeni' lotów 
w Japonii

TOKIO (PAP). Ze względu 
na niedostatek paliwa japońskie 
linie lotnicze (JAL) odwołały w 
tym miesiącu już 16 lotów na 
trasach międzynarodowych, a w 
100 lotach wprowadziły zmiany 
w celu skrócenia czasu przelo­
tu lub poboru paliwa w innych 
niż zazwyczaj miastach.

W kwietniu z tych samych 
względów JAL odwołały 31 lo­
tów na trasach międzynarodo­
wych. (P)

Propozycje państw socjalistycznych
stwarzają realną płaszczyzną porozumienia

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wojsk każdego państwa, w przy­
bliżeniu proporcjonalnie do roz­
miarów jego sił zbrojnych, tak 
jak to przewidują 
czerwcowe krajów 
nych.

Przewodniczący 
polskiej stwierdził także, iż sa­
ma znajomość 
cyjnych, jakie 
zowane przez 
jątkiem USA) 
uczestnika zachodniego na dru­
gim etapie, poza ramami poro­
zumienia, nie - 
waż wielkości 
niej zostać ! 
Niezbędne są ■ 
zabezpieczające 
zmianami.

Bardzo istotnym niedostat­
kiem zachodzących modyfika­
cji z grudnia ub. roku jest nie­
sprawiedliwe podejście do zo­
bowiązań redukcyjnych różnych 
uczestników. Podejście to na­
rusza interesy bezpieczeństwa 
krajów socjalistycznych. Takie 
dyskryminacyjne podejście — 
stwierdził przewodniczący de­
legacji polskiej — zniekształca­
jące ideę kolektywności charak­
teryzuje stanowisko Zachodu 
również w odniesieniu do o- 
graniczeń poredukcyjnych. Po­
dejście takie nie może zostać 
zaakceptowane przez państwa 
socjalistyczne.

Po zakończeniu swego wystą­
pienia amb. T. Strulak wezwał 
delegacje zachodnie do porzu-

propozycje 
socjalistycz-

delegacji

kwot reduk- 
mają być zreali- 
każdego (z wy- 

bezpośredniego

wystarcza, pcnie- 
te mogłyby póź- 
łatwo zmienione, 
wdęc gwarancje 
: przed takimi

cenią formalnych pretekstów 
i podjęcia poważnych poszuki­
wań wzajemnie możliwych do 
przyjęcia rozwiązań problemów 
zawartych w propozycjach 
państw socjalistycznych z 8 
czerwca ub. r., co jest nieodzow­
ne dla postępu w rokowaniach. 
Taka reakcja Zachodu spotka­
łaby się z pewnością z kon- 
truiftywnym odzewem ze strony 
krajów socjalistycznych.

Informując o treści wystąpie­
nia przedstawiciela PRL na 
środowym zamkniętym posie­
dzeniu plenarnym, rzecznik de­
legacji polskiej podkreślił na 
konferencji prasowej, że spot­
kanie „na szczycie” na pewno 
dostarczy nowych bodźców ro­
kowaniom 19 państw. Rzecznik 
delegacji zachodnich upierał 
się, w dalszym ciągu, iż cent­
ralnym problemem rokowań w 
Wiedniu jest sprawa danych o 
liczbie wojsk obu stron. (P)

PRAGA (PAP). MSZ CSRS 
wystąpiło z oświadczeniem, w 
którym podkreśla, że przepro­
wadzony w dniach 1—3 czerw­
ca br. w 
„ziomkostwa 
kich” " 
rzony 
niom 
rencji 
pracy 
pokojowi na naszym kontynen­
cie. „Ziomkostwo Niemców su­
deckich” — głosi oświadczenie 
— próbuje wszelkimi sposoba­
mi zakłócić proces odprężenia, 
atakuje układ RFN z krajami 
socjalistycznymi i realistyczne 
pozytywne kroki rządu RFN.

Rząd CSRS i społeczeństwo 
czechosłowackie są przekonane, 
że poglądy większości obywateli 
RFN nie są zgodne ze stano­
wiskiem zatwardziałych rewi­
zjonistów i neofaszystów — 
stwierdza oświadczenie MSZ 
CSRS. (P)

Monachium zlot 
__ Niemców sudec- 

był bezpośrednio wymie- 
przeciwko postanowie- 

Aktu Końcowego Konfe- 
Bezpieczeństwa i Współ- 
w Europie, przeciwko

Radziecka elektrownia

30 tomów nowych dokumentów
Sprawa zabójstwa J. F. Kennedyego ożyła

Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWINSKIEGO

Nowy Jork, 5 czerwca
(P) Sprawa znowu odżyła. 

Prezydent John F. Kennedy 
zabity został w listopadzie 
1963 r. w rezultacie spisku, 
być może spisku z udziałem 
ludzi z podziemia przestęp­
czego Stanów Zjednoczonych.

Z takim oświadczeniem 
stąpi niebawem specjalna 
misja 
która 
przez 2,5 roku wydając na me 
5 min dolarów. Werdykt jest 
oczywiście szokująco odmienny 
od tego, co oficjalnie głosiło się 
W’ Ameryce dotychczas. Jest w 
pierwszym rzędzie odmienny 
od orzeczenia tzw. komisji 
Warrena, która badała sprawę 
zaraz po zabójstwie prezydenta 
Kennedy’ego i orzekła, jak 
wiadomo, że zamachu i zabójst­
wa dokonał Harwey Lee Os­
wald, i że dokonał go w poje­
dynkę.

Pełny raport parlamentarny 
komisji ogłoszony będzie pod 
koniec miesiąca, ale pierwsze 
jego fragmenty przedostały się 
już do opinii publicznej. Jak 
się sądzi komisja nie przedło­
ży wprawdzie niezbitych do­
wodów. na przykład relacji ze 
spotkań, na których planowano 
morderstwo, ale wskaże na ca­
ły splot okoliczności świadczą­
cych o istnieniu zmowy, kon­
spiracji, spisku.

Jak wiadomo, komisja ta pa­
rę miesięcy temu wykazała na

wy­
ko- 

Izby Reprezentantów, 
prowadziła śledztwo

podstawie akustycznego zapisu 
z dnia zamachu, że dwu ludzi, 
a nie jeden, oddało strzały do 
prezydenta w Dallas. W naj­
świeższych materiałach będą 
także dowody na to, iż świat 
przestępczy Ameryki, organi­
zacje gangsterskie były wielce 
zaniepokojone intensywnym 
śledztwem na temat ich 
łalności, prowadzonym na 
cenie obu braci Kennedy, 
zydenta i Roberta Kennedy’ego, 
w tamtym czasie : 
stanowisko ministra 
wości.

Świat przestępczy 
obu Kennedy’m 
w związku z tym zemstę, 
materiałach czekających 
publikację wykazuje się, 
dwie znane postaci ze świata 
gangsterskiego: Carlos Marcel­
lo z Nowego Orleanu i Santos 
Trafficante z Tampy poprzez 
swych zauszników powiązane 
były zarówno z Osvaldem jak 
i Jackiem Buby, który, jak 
wiadomo, zastrzelił Oswalda po 
zamachu, na oczach milionów 
amerykańskich telewidzów.

Najnowsze materiały komi­
sji parlamentarnej zawarte w 
300 tomach wskazują na koniec 
na powiązanie 
Jamesa Hoffy, 
wodniczącego Związku 
dowego Transportowców 
współpracującego 
wszechnie znana 
rami, który stosunkowo 
dawno zaginął 
przypuszczalnie

Trzecia wymiana jeńców 
między ChRL a SRW

HANOI (PAP). Agencja VNA 
poinformowała, że 5 bm. w obe­
cności przedstawicieli między­
narodowego komitetu Czerwo­
nego Krzyża na pograniczu 
wietnamsko-chińskim w pobli­
żu tzw. przejścia przyjaźni od­
była się trzecia wymiana jeń­
ców wojennych, którzy trafili w 
ręce walczących stron podczas 
agresji chińskiej na Wietnam w 
okresie luty-marzec br.

Strona chińska przekazała 
stronie wietnamskiej 487 osób, w 
tym ponad 400 cywilów, a 
wśród nich 65 kobiet. Wietnam­
czycy przekazali Chińczykom 
55 wojskowych.

Jednocześnie przedstawiciele 
władz obu krajów doręczyli dru­
giej stronie listy zawierające 
nazwiska osób, które zostaną 
przekazane 13 czerwca podczas 
kolejnej wymiany jeńców.

Przedstawiciel wietnamskiego 
Czerwonego Krzyża oznajmił 
dziennikarzom zagranicznym po 
w-ymianie jeńców, że większość 
obywateli wietnamskich zatrzy­
manych przez Chińczyków pod­
czas agresji stanowią osoby cy­
wilne. w tym starcy, kobiety 
i dzieci. (P)

atomowa dla Turcji
ANKARA (PAP). Związek 

Radziecki wybuduje w Turcji 
elektrownię atomową i dostar­
czać będzie paliwa do tej elek­
trowni. Do końca br. eksperci 
tureccy i radzieccy mają zade­
cydować o lokalizacji elektrow­
ni oraz o typie reaktora ato­
mowego. Wiadomość o tym po­
rozumieniu ogłoszono oficjalnie 
6 bm. w Ankarze.

Porozumienie przewiduje też, 
że w br. Związek Radziecki, do­
datkowo do uzgodnionej uprze­
dnio ilości 1,5 min ton ropy 
naftowej, wyeksportuje do Tur­
cji jeszcze 100 tys. ton. Poza 
tym ZSRR pomoże w rozbudo­
wie tureckich zakładów hutni­
czych i aluminiowych oraz rafi­
nerii ropy naftowej w miejsco­
wości Aliaga w pobliżu Izmiru.

Porozumienie jest realizacją 
ładziecko-tureckiei umowy o 
współpracy gospodarczej, podpi­
sanej w ub. r. w Moskwie pod­
czas wizyty premiera Turcji 
Bulenta Ecevita w Związku Ra­
dzieckim. (P)

18 czerwca
w Ghanie
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pre-
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Grecko- tu recki e
porozumienie 
w sprawie turystyki

ATENY (PAP). W Atenach 
podpisano porozumienie między 
Grecją i Turcją mające na celu 
współpracę w dziedzinie turys­
tyki. Rozmowy przedstawicieli 
obu krajów na ten temat to­
czyły się poprzednio w Anka­
rze. Porozumienie przewiduje 
dalsze uproszczenie formalności 
granicznych, ułatwienia w tu­
rystyce morskiej, współpracę w 
akcjach reklamowych mających 
ściągnąć turystów do miejsco­
wości nad Morzem Śródziem­
nym i wymianę doświadczeń.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że przedstawiciele obu kra­
jów’ postanowili odbywać regu­
larne spotkania — pomimo głę­
bokich różnic politycznych 
dzielących obie stolice. Jak wia­
domo stosunki między Grecją 
i Turcją układają się żle z po­
wodu kwestii cypryjskiej, jak 
również z powodu roszczeń do 
szelfu Morza Egejskiego. (P)

AKRA (PAP) Grupa wojsko­
wych, która dokonała zamachu 
stanu w Ghanie, koncentruje 
swe wysiłki na ustabilizowaniu 
sytuacji zwłaszcza w armii, 
która sprawuje władzę w tym 
kraju nieprzerwanie od 1972 r. 
Przywódcy przewrotu oznajmi­
li o rozwiązaniu najwyższej 
rady wojskowej i powołaniu na 
jej miejsce rady rewolucyjnej 
sił zbrojnych, będącej najwyż­
szym organem władzy państwo­
wej.

Nowe władze wojskowe za­
powiedziały znaczne zmiany 
personalne na stanowiskach 
dowódczych w armii. Wyzna­
czony ma być min. nowy skład 
sztabu generalnego i nowi do­
wódcy naczelni
czych, lądowych i 
wojennej.

Rada rewolucyjna, 
której stoi kapitan 
Jerry Rawling oświadczyła, że 
głównym powodem zamachu 
stanu, były zaniedbania gospo­
darcze poprzedniej ekipy rzą­
dzącej, kierowanej przez gen. 
Akuffo. Los obalonego szeta 
państwa nadal nie jest znany.

Potwierdzono, że nowe wła­
dze wojskowe podtrzymują o- 
bietnicę przekazania rządów w 
ręce legalnie wybranych poli­
tyków cywilnych. Wybory 
powszechne w Ghanie mają się 
odbyć w ustalonym poprzednio 
terminie tj. 18 czerwca br. (P)

wojsk lotni- 
marynarkl

na czele 
lotnictwa
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Przed wiedeńskim szczytem (3)

Nieudana misja Cyrusa Vance’a
Polonia, ale nie zagraniczna
Rozmowa z prof. HIERONIMEM KUBIAKIEM - 
dyr. Instytutu Badań Polonijnych Uniwersytetu 

Jagiellońskiego

KAROL SZYNDZIELORZ

(P) Tuż po objęciu urzędu 
prezydent Jimmy Carter pole­
cił Radzie do spraw Bezpie­
czeństwa kraju przygotowanie 
popozycji dla wznowienia roz­
mów między’ sekretarzem sta­
nu Cyrusem Vance'em i ra­
dzieckim ministrem spraw 
zagranicznych Andriejem Gro- 
myką. Chodziło o doprowadze­
nie do końca tych negocjacji, 
dzięki którym • zrodziły się ra­
mowe ustalenia w sprawie 
SALT II we Władywostoku. 
Zakładano, że trzecia runda 
dialogu strategicznego (SALT 
III) poświęcona będzie dal­
szym inicjatywom rozbroje­
niowym. Rozpoczęły się jed­
nak manewry w samym Bia­
łym Domu, w których górę 
wzięła odmienna konćepcja 
dialogu strategicznego. Pod­
czas tej dyskusji utrzymywa­
no, że nie można opierać się 
o dorobek Władywostoku 
przede wszystkim dlatego, że 
„nie daje on możliwości rze­
czywistego ograniczenia zbro­
jeń”. Zaatakowano też kon­
cepcję pułapów' zbiorczych dla 
sił strategicznych, jak rów­
nież pułapy ilościowe dla tych 
sił. Zagrały również względy 
ambicjonalne. Nowa ekipa 
nie chciała po prostu kończyć 
prac rozpoczętych jeszcze 
przez Kissingera.

Powstał pakiet „pełnych 
propozycji”. Odrzucając Wła- 
dywostok przedstawiono w nim 
plan zmniejszający liczbę ra­
kiet międzykontynentalnych ż 
głowicami wieloczłonowymi 
do 550 po obu stronach (za­
miast 1320 z ustaleń we Wła- 
dywostoku). Przewidywano 
zmniejszenie liczby supercięż­
kich rakiet radzieckich o po­
łowę, przy jednoczesnym 
przyznaniu Stanom Zjedno­
czonym prawa do dostarcze­
nia swym siłom zbrojnym ra­
kiet samosterujących wszel­
kiego typu o zasięgu do 2500 
kilometrów. Prezydent Jimmy 
Carter i cały sztab jego do­
radców uznali te propozycje 
za dobre. Cyrus Vance prze­
czuwając trudności w Mosk­
wie zaproponował swemu rzą> 
dowi, by odrzucenie pakietu 
przez stronę radziecką spowo­
dowało natychmiastową ak­
ceptację ustaleń z Władywo­
stoku i odłożenie dalszych 
dyskusji do SALT III.

Ambasador radzieoki<,WpWe<n 
szyngtonie Anatoli Dobrynin 
został poinformowany o ba­
gażu dyplomatycznym Cyrusa 
Vance’a. Powiedział wówczas, 
że nie widzi on żadnego 
związku między tym co wy­
pracowano w Białym Domu 
i uzgodnieniami z Władywo­
stoku. Leonid Breżniew w cza­
sie rokowań na Kremlu o- 
świadczył później Vance’owi, 
że dalsze kroki dla zahamo­
wania wyścigu zbrojeń są ko­
nieczne. Ale warunkiem, któ­
ry musi być spełniony jest 
przyjęcie jako podstawy dla 
nich rzeczy już uzgodnionych. 
Po kilku dniach Vance na 
konferencji prasowej w rezy­
dencji ambasadora USA w 
Moskwie powiedział, że misja

44 IĘDZY 7 a 10 czerwca br.
185 min dorosłych miesz­

kańców państw Wspólnego 
Rynku będzie po raz pierw­
szy głosowało w wyborach 
powszechnych do tzw. Parla­
mentu Europejskiego. Jest to 
jeden z organów Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. Zo­
stał powołany do życia na mo­
cy konwencji w sprawie in­
stytucji Wspólnego Rynku, 
podpisanej jednocześnie z u- 
kładem EWG i Euratomu w 
1957 roku. Najpierw miał naz­
wę Europejskiego Zgromadze­
nia Parlamentarnego, a od 
wiosny 1962 r. posługuje się 
nazwą Parlament Europejski.

Idea przeprowadzenia bezpo­
średnich wyborów do tego ciała, 
została wysunięta w 1974 roku 
przez prezydenta Francji Va- 
lerego Giscarda d'Estaing. W 
,dwa lata później Rada Europej­
ska. czyli okrągły stół szefów 
państw i rządów członków EWG, 
zaakceptował datę wyborów. 
Pierwotnie miał to być rok 1978. 
Potem w wyniku trudności po­
stanowiono przesunąć wybory o 
rok. na czerwiec 1979 roku.

Będą to pierwsze bezpośred­
nie wybory do Parlamentu 
Europejskiego — pozostańmy 
już przy tej nazwie — którego 
obecne kompetencje są zniko­
me. Ma on tylko niewielkie 
uprawnienia w zakresie parla­
mentarnej kontroli organu za­
rządzającego EWG. Posłowie o- 
mawiają tylko roczne sprawoz­
dania przedkładane im przez ten 
organ oraz uchwalają pewne za­
lecenia dotyczące tego doku­
mentu. Parlament ma także 
prawo zgłaszać poprawki do 
budżetu EWG. Posiada także 
kompetencje doradcze, o ile 
organa wykonawcze i zarządza­
jące EWG zwrócą się o to do 
niego.

W7 obecnym składzie parla­
mentu zasiada 198 posłów, wy­
branych przez lokalne parla­
menty krajów członkowskich 
Wspólnego Rynku. Po 36 z 
Francji, RFN, Wielkiej Bryta- 

jego zakończyła się niepowo­
dzeniem. Minister Andriej 
Gromyko, również na konfe­
rencji prasowej, charaktery­
zował amerykańskie propozy­
cje jako niezgodne z zasada­
mi dialogu strategicznego. 
Stany Zjednoczone domagały 
się bowiem od Związku Ra­
dzieckiego jednostronnych u- 
stępstw nie dając w zamian 
niczego, prócz obietnic. Ra­
dziecki minister domagał się 
przestrzegania pryncypiów7 
równości bezpieczeństwa i 
równości korzyści, a także 
respektowania tych układów;, 
pod którymi znajdują się już 
podpisy przywódców obu kra­
jów.

Niesprawiedliwe 
i niewykorzystane

. Korespondent dyplomatycz­
ny tygodnika „Time" Strobę 
Talbott tak widzi, z perspek­
tywy dwóch lat. istotę tam­
tego amerykańskiego planu 
wznowienia rozmów SALT: 
„Plan ten cofnąłby niektóre 
z radzieckich programów ra­
kietowych hamując inne, pod­
czas gdy arsenał amerykański 
pozostałby nienaruszony. Łą­
czyłyby się z tym co prawda 
pewne oferty rezygnacji z 
tych broni amerykańskich, 
które znajdowały się jeszcze 
na deskach projektantów”. A 
więc pana Zagłobowe sprze­
dawanie Niderlandów. Alton 
Frye na łamach kwartalnika 
„Foreign Policy” ujął sprawę 
w szerszym kontekście: „Zwią­
zek Radziecki i Stany Zjed­
noczone stają wobec poważ­
nych problemów strategicz­
nych. które same wystarczy­
łyby do wytłumaczenia wyni­
ków rozmów w Moskwie. Od­
mienności struktury sił stra­
tegicznych obu państw, a tak­
że różnice potrzeb strategicz­
nych i potencjałów technicz­
nych niezmiernie trudno u- 
podobnić do siebie. Bez wąt­
pienia podstawowym powo­
dem dla decyzji Moskwy, aby 
nie przyjąć żadnej z propo­
nowanych opcji amerykań­

Kuwejt. Placówka LOT-u w centrum, miasta
Fot. Henryk Jezierski

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Elekcja bez entuzjazmu
nii i Wioch, po 14 z Belgii i 
Holandii, po 10 z Danii i Irlan­
dii i 6 z Luksemburga.

Nowy skład tego ciała wybra­
ny w wyborach powszechnych, 
zostanie znacznie rozszerzony 
do 410 posłów. Cztery najwięk­
sze kraje Wspólnoty mają po 
8! miejsc. Holandia 25. Belgia 
24. Dania 16, Irlandia 15 i Luk­
semburg 6.

Przeprowadzenie wyborów 
bezpośrednich do Parlamentu 
Europejskiego ma ścisły zwią­
zek z wieloma trudnoś­
ciami jakie napotyka in­
tegracja gospodarcza EWG. 
Wystarczy przypomnieć, że na 
terenie państw wspólnoty jest 
6 min bezrobotnych. W nie­
których krajach, jak np. w 
Belgii, liczba ludzi bez pracy 
sięga 10 proc, siły roboczej. 
Wiele gałęzi gospodarki 
państw EWG przeżywa głębo­
ki kryzys, np. hutnictwo, gór­
nictwo węgla kamiennego, 
niektóre sektory przemysłu 
maszynowego czy lekkiego. 
Powoduje to wzrost ruchów 
strajkowych i w ogóle wzrost 
napięcia społecznego w naj­
bardziej dotkniętych tymi zja­
wiskami krajach. Obok tego 
istnieje wiele, innych proble­
mów. jak np. sprawy waluto­
we itd. Wszystko to powoduje, 
że nie można osiągngć odczu­
walnych sukcesów w integra­
cji gospodarczej. Zdecydowa­
no się więc na położenie 
akcentu na integrację poli­
tyczną, której symbolem ma­
ją być wspomniane wybory.

Same, nie mogą one rozwią­
zać wszystkich nabrzmiałych 

skich jest fakt, iż rząd ra­
dziecki nie uważał tych alter­
natyw ani za sprawiedliwe, 
ani też za korzystne”. Autor 
dodaje, że „z punktu widze­
nia politycznego to pierwsze 
spotkanie z nową administra­
cją odbyło się wśród rosną­
cych podejrzeń, że Stany 
Zjednoczone nie są naprawdę 
zainteresowane odprężeniem”.

Przez cztery miesiące zbiera­
no później w Waszyngtonie pro­
jekty nowego podejścia do ro­
kowań SALT IL Wtedy- właśnie 
zrodził się pomysł, aby przy 

• uwzględnieniu dokumentów z 
Władywostoku rozłożyć SALT II 
na trzy części składowe, które 
stanowiłyby logiczną całość. No­
wy układ miałby zawierać pu­
łapy liczebne (2400 systemów 
przenoszenia ładunków jądro­
wych), pułapy zbiorcze (wszy­
stkie rakiety międzykontynen- 
talnc, rakiety startujące sood 
wody i bombowce strategiczne). 
Obowiązywałby’ do roku 1985. 
Tymczasowo porozumienie, czy 
też protokół, określałby’ jakoś­
ciowe ograniczenia wyścigu 
zbrojeń, a więc sprawę rakiet 
samosterujących, liczbę dozwo­
lonych doświadczeń z rakieta­
mi nowego typu, a także moż­
liwości zastępowania rakiet jed­
nego typu innymi. Wreszcie 
trzecim dokumentem byłoby 
określenie intencji obu stron w 
sprawie dalszych rokowań r.a 
temat ograniczenia broni stra­
tegicznych.

Dziewięć spotkań
Potrzeba było dziewięciu 

spotkań Andriej a Gromyki i 
Cyrusa Vance’a, rozmów z 
udziałem Leonida- Breżniewa 
i Jimmy Cartera, zanim zary­
sował się układ SALT II. o 
którym radziecki przywódca 
powiedział, że stanowi roz­
sądny kompromis odpowiada­
jący dzisiejszemu układowi 
sił między dwoma wielkimi 
mocarstwami.

Cyrus Vance. który wciąż 
jeszcze pamięta rozczarowa­
nie niepowodzeniem pierw­
szej swej misji w sprawach 
SALT, powiedział niedawno w 
wywiadzie dla tygodnika ..Ti­
me”: „jedną z moich najwięk­
szych frustracji jest to, że na 
rozmowy zużyliśmy tyle czasu. 
Opóźnienia te utrudniały nam 
zadanie przedstawienia siły ńa-

problemów EWG. Ale zwolen­
nicy integracji liczą na to, że 
powiększą one ich szeregi, co 
przyniesie sukces określonym 
silom politycznym w różnego 
rodzaju elekcjach, przeprowa­
dzanych w poszczególnych kra­
jach Wspólnego Rynku.
, Najbardziej „proeuropejskie” 
z partii politycznych działają­
cych w krajach dziewiątki są 
ugrupowania chadeckie. Kon­
serwatywne w swojej większoś­
ci. są za rozszerzeniem upraw­
nień parlamentu, za federacją 
państw EWG. za unią politycz­
ną. Utworzyły one nawet tzw. 
Europejską Partię Ludowa, 
zrzeszającą partie chadeckie. Na 
jej czele stanął były premier 
Belgii — Leo Tindemans. ten 
sam. który w 1976 roku sporzą­
dził tzw. raport o stanie inte­
gracji EWG.

Najważniejszym celem Wspól­
nego Rynku wymienianym w 
tym raporcie jest unia politycz­
na. Jego wizja unii .,(...) impli­
kuje. że powinniśmy prezento­
wać sie zewnętrznemu światu 
zjednoczeni we wszystkich dzie­
dzinach istotnych dla naszych 
stosunków zewnętrznych, czy to 
chodzi o politykę zagraniczną, 
czy bezpieczeństwo. stosunki 
gospodarcze czy kooperacje. 
Działania nasze winny się stać 
działaniami wspólnymi. Ma lo 
na celu obronę naszych intere­
sów (...)”. Tyle o Leo Tinde- 
mansie.

Raport jest najważniejszym 
dokumentem EWG ostatnich 
lat. Jest apelem o jednoczenie 
się nie tylko w gospodarczym 
aspekcie integracji, ale także w 
politycznym, umocnienie ponad­
narodowych struktur EWG.

Na temat przyszłego kształ­
tu parlament nie ma jednoś­

szych argumentów, jak rów­
nież odpowiadanie na oświad­
czenia wprowadzające w błąd 
lub fałszywe. Jednym ze skut­
ków tego stanu rzeczy jest na­
bieranie siły przez ruch skie­
rowany przeciw porozumieniom 
SALT, który dopiero po jakimś 
czasie uda się nam zahamować”. 
Vance uważa, że SALT powi­
nien zostać ratyfikowany ..po­
nieważ umacnia on bezpieczeń­
stwo Stanów Zjednoczonych i 
ich sojuszników. Po wtóre — 
ponieważ pozwoli utrzymać sta­
bilność strategiczną: zredukuje 
też niejasności co do struktury 
sił po obu stronach, i tym sa­
mym pozwoli planować te siły 
w sposób bardziej inteligentny 
i mniej destabilizujący. Po trze­
cie — układ opiera się o wy­
starczającą weryfikację, a nie j 
na zaufaniu. Po czwarte — ni­
gdy nie powinniśmy tracić z 
oczu przerażającej okropności 
broni jądrowych i niewiarygod­
nych skutków nuklearnej wy­
miany ognia. Wszystko co czy­
ni tę groźbę mniejszą, mniej 
prawdopodobną, ma fundamen­
talne znaczenie dla nas. dla 
Związku Radzieckiego i dla 
świata”.

Daleka to droga, jaką prze­
był Cyrus Vance od Czasu fia­
ska w Moskwie. Radziecki mi­
nister spraw zagranicznych 
Andriej Gromyko przemawiając 
rok temu w Nowym Jorku w 
sposób podobny ocenił zagroże­
nia, jakie dla ludności stwarza­
ją zbrojenia: „przygotowania 
militarne w świecie osiągnęły 
alarmujący, niebezpieczny po­
ziom. W arsenałach nagroma­
dzono już taki niszczycielski 
potencjał, że jego uruchomienie 
może postawić pod znakiem za­
pytania samo istnienie człowie­
ka na Ziemi. A potencjał ten 
rośnie nadal. Trzeba sobie u- 
świadomić twardą prawdę, że 
jeśli przeoczy się odpowiedni 
moment, to w niektórych waż­
nych kwestiach zawarcie poro­
zumień może się w ogóle stać 
niemożliwe, głównie dlatego, iż 
pewne opracowane typy broni 
po prostu wymykają się spod 
kontroli zarówno w sensie li­
czebności, jak i zakresu dzia­
łania”.

Oba wielkie mocarstwa udo­
wodniły w ciągu ostatnich dwóch 
lat rokowań nad SALT II. że 
przy dobrej woli obu stron 
możliwe jest polityczne opano­
wanie technicznej i militarnej 
materii strategicznego wyścigu 
zbrojeń, mimo iż trudności i za­
wiłości narastały w postępie 
geometrycznym. Działanie na 
rzecz ograniczenia broni stra­
tegicznych wypływa z poczucia 
wspólnej odpowiedzialności obu 
wielkich mocarstw za losy po­
koju.

Ale tak, -tak -trutłńa była 
droga do porozumienia, jak 
zawile są treści dokumentów 
SALT II, tak uciążliwa może 
się stać w Stanach Zjedno­
czonych procedura ratyfikacji 
układu i wcielenia go w ży­
cie. Niepowodzenie ratyfika­
cyjnej i rozbrojeniowej misji 
w Senacie USA może mieć 
skutki poważniejsze od nie­
udanej wyprawy sekretarza 
stanu z niedoważonym pa­
kietem propozycji. Jak powie­
dział niedawno Jimmy Car­
ter — odrzucenie SALT II 
stanowiłoby zagrożenie dla 
pokoju, dla bezpieczeństwa 
Stanów Zjednoczonych. Siły 
antyodprężeniowej koalicji w 
Waszyngtonie są jednak nie­
małe.

ci w łonie wspólnorynkowych 
partii politycznych. We Fran­
cji obserwuje się głębokie po­
działy. W łonie koalicji rzą­
dowej Unia na Rzecz Demo­
kracji Francuskiej (giscardyś- 
ci) i Zgromadzenie na Rzecz 
Republiki (gaulliści) wysunęli 
odrębne listy wyborcze. Dzie­
lą ich odmienne podejścia do 
spraw7 integracji. Giscardyści 
pragną jej pogłębienia, nato­
miast gaulliści uważają, że 
byłoby to sprzeczne z zasada­
mi suwerenności państwa.

Natomiast wszystkie wielkie 
partie polityczne RFN popiera­
ją forsowanie integracji poli­
tycznej i gospodarczej Wspól­
nego Rynku. W Wielkiej Bry­
tanii nie obserwuje się nato­
miast wielkiego entuzjazmu dla 
wyborów i w ogóle dla EWG. 
We Włoszech testem przed wy­
borami bedzie elekcja do kra­
jowego parlamentu. Będzie ona 
miała niewątpliwie wpływ na 
układ sił w wyborach europej­
skich.

W pozostałych krajach także 
nie obserwuje się nadmierne­
go entuzjazmu dla elekcji i w 
ogóle pogłębienia procesu inte­
gracji. Przeciwstawia mu się 
też większość z partii komu­
nistycznych EWG. Tylko partia 
włoska popiera wybory, widząc 
w nich możliwość umocnienia 
czynnika demokratycznego w 
politycznej strukturze wspólno­
ty, Wszystkie pozostałe partie 
komunistyczne. z Francuską 
Partią Komunistyczną na czele, 
są przeciwne rozszerzeniu kom­
petencji parlamentu i w ogóle 
dalszego procesu politycznego 
zbliżenia członków Wspólnego 
Rynku, widząc w tym chęć kół 
kapitalistycznych do przekształ­
cenia EWG w nowy blok poe­
tyczny, który zagrażałby proce­

lot. Ryszard Przed w orski j

— Jak Pan. jako naukowiec, 
rozumie termin Polonia?

— Jako termin umowny, któ­
rego znaczenie jest zmienne nie 
tylko w czasie, ale także bywa 
odmiennie rozumiane w róż­
nych dyscyplinach naukowych. 
Jak zmienne jest w czasie? 
Termin pochodzi z końca XIX 
wieku, gdy wobec nieistnienia 
polskiej państwowości oznacza! 
on wszystkich Polaków bez 
względu na miejsce ' zamieszka­
nia, utrzymujących jednak pol­
skie tradycje kulturowe. Suge­
rował konieczność rozbudzania 
świadomości narodowej u wszy­
stkich, którzy urodzili się jako 
Polacy i mówili po polsku.

W okresie międzywojennym, 
kiedy Polska odrodziła się. ter­
min Polonia zaczęto stosować 

I

wobec Polaków mieszkających 
poza granicami kraju, a od lat
trzydziestych przyjęła się nazwa I
Polonia zagraniczna. Za jej 
członków uważano nie tylko 
tych, którzy urodzili się na zie­
miach polskich i potem wy­
emigrowali. lecz także tych, któ­
rzy urodzili się z polskich emig- 
rjmtów. Wspólnym mianowni­
kiem dia wszystkich Polaków 
miał być jeden niepodzielny na­
ród polski, żyjący w kraju i 
poza jego granicami.

Po wojnie, zwłaszcza po po­
wstaniu Towarzystwa Łączności 
z Polonią Zagraniczną ..Polonia” 

• w’ życiu codziennym obywatel­
stwo zdobył sobie termin Polo­
nia zagraniczna. Paradoks pole­
ga jednak na tym. że w miarę 
jak rozpowszechniało się to po­
jęcie. zmieniała się Struktura 
zbiorowości polonijnej. Stanowi 
ona coraz częściej po prostu 
Polonię, a nic Polonię zagra­
niczną. Składają się na nią bo­
wiem osoby, które urodziły się 
w Polsce, a z różnych powodów’ 
znalazły się poza granicami kra­
ju, jak również osoby które 
stale mieszkają za granicą i po­
siadają wciąż polskie obywatel­
stwo, a także osoby mające 
obywatelstwo obce, lecz kultu­
rowo czują się Polakami oraz 
osoby, często z trzeciej i czwar­
tej generacji, które obecnie są 
obywatelami państw obcych i 
członkami narodów innych niż 
polski, lecz, zachowały pewien 
sentyment dla naszej kultury i 
naszego narodu. Skład ludności 
polonijnej w różnych krajach 
jest odmienny i dlatego też w 
różnym stopniu zbiorowości te 
składają się z Polaków i nie- 
Polaków. Wszyscy oni ulegają 
asymilacji nie tylko państwo­
wej lecz i narodowościowej, i 
nie ma w tym ’ nic specyficznie 
polskiego. Jest to zjawisko po­
wszechne w święcie.

sowi utrwalania pokoju, bezpie­
czeństwa i odprężenia na Sta­
rym Kontynencie.

W oparciu o Akt Końcowy 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, na 
naszym kontynencie powstała 
baza dla twórczego rozwoju 
stosunków pomiędzy krajami 
o odrębnych systemach poli­
tyczno-społecznych. Przekształ­
cenie EWG w unię polityczną, 
do czego zmierzają zwolenni­
cy integracji, stanowiłoby po­
ważną przeszkodę na drodze 
zbliżenia między narodami 
Starego Kontynentu. Pogłę­
białoby proces podziału Euro­
py na dwa przeciwstawne 
ugrupowania, co przeszkodzi­
łoby w dalszym postępie od­
prężenia. Przyznanie ponad­
narodowych kompetencji Par­
lamentowi Europejskiemu mu- 
siałoby pociągnąć za sobą 
ograniczenie suwerenności 
parlamentów poszczególnych 
krajów EWG. Dawałoby tym 
samym możliwość narzucania 
im decyzji uchwalonych w 
Strassburgu. nawet wówczas, 
gdy się z nimi nie zgadzają. 
Tego właśnie obawiają się 
przeciwnicy integracji EWG, 
nie chcąc dopuścić, aby poja­
wiło się ciało, które mogłoby 
uszczuplić suwerenność każ­
dego z państw. Zagadnienie 
to nabiera szczególnego zna­
czenia z punktu widzenia 
przyszłego rozwoju Wspólne­
go Rynku, określenie jego 
stosunku do ogólnoeuropej­
skiej współpracy, do realiza­
cji postanowień Aktu Końco­
wego KBWE utrzymanego w 
duchu suwerenności i nieza­
leżności każdego z państw- 
-sygnatariuszy. Dlatego z tak 
wielką uwagą trzeba się przy­
glądać przyszłej roli Parla- 

'fu Europejskiego w życiu 
' (P)

— Jakie znaczenie ma la zmia­
na terminu Polonia?

— Zmiana jego znaczenia za­
myka się między dwoma wyraź­
nie określonymi punktami. A 
więc w końcu XIX i na począt­
ku XX wieku, kiedy mówimy 
o Polonii, mówimy niewątpli­
wie o wspólnocie narodowej, 
obecnie, w punkcie współczes­
nymi. gdy mówimy o Polonii, 
mamy coraz częściej na myśli 
wspólnotę kulturową. Dlatego 
też już. w tej chwili nadszedł 
czas na posługiwanie się termi­
nem Polonia, a nie Polonia za­
graniczna. Czas też aby z więk­
szą rozwagą używać wobec zbio­
rowości polonijnych terminu 
rodacy’.

— lak szeroko zakreślając 
przedmiot swojego zainteresowa­
nia — myślę o zróżnicowaniu 
skupisk polonijnych — naukow­
cy sami sobie zgotowali ciężki 
los...

— Jest to rzeczywiście prob­
lem. którego nie znamy. Jest to 
badanie procesu przemian od 
polskiej świadomości państwo­
wej i narodowej do poczucia 
wspólnoty kulturowej z Polską, 
przy jednoczesnej jednak zmia­
nie obywatelstwa i często przy­
należności narodowej. Współcze­
śnie nauki społeczne, czy też 
szerzej nauki humanistyczne, nie 
posiadają ani dobrej teorii ani 
metody badania tegoż procesu.

— Badania nad Polonią wy­
magają szerokiej wiedzy, mówi 
się o konieczności współpracy 
przedstawicieli różnych dyscyp­
lin naukowych w tej dziedzinie. 
Czy zechcialby Pan nieco roz­
winąć tę myśl?

— Te badania wymagają tak 
wielkiej wiedzy z zakresu tak 
wielu dyscyplin, że praktycznie 
nikt współcześnie taką sumary­
czną wiedzą nie dysponuje. Dla­
tego rozwijają się badania inter­
dyscyplinarne. tzn. takie bada­
nia. w których wspólny program 
obejmuje pracę historyka, soc­
jologa. psychologa, językoznaw­
cy. demografa. ekonomisty, 
prawnika itd., po to, aby wyni­
ki osiągane przez każdą z tych 
dyscyplin mogły być przekłada­
ne na inną dyscyplinę nauki i 
mogły całość, jaką jest Polonia, 
p rznąć. Właśnie jako całość, a 
nie szereg poszczególnych zja­
wisk. z których jednak nic nie 
wynika.

— Czy są, a jeśli tak. to ja­
kie. przykłady współpracy mię­
dzynarodowej w tej dziedzinie?

— Najbardziej zaawansowane 
są badania zespołu polsko-ame­
rykańskiego. w którym pracuje 
ponad 40 osób. W czerwcu ub.r. 
odbyła się konferencja tego ze­
społu (w połowie składa się on 
z Polaków, w połowie z Amery­
kanów w większości polskiego 
pochodzenia) w Fundacji Ko­
ściuszkowskiej, w USA. Drugie 
odbędzie się w dniach 18—24 
lipca br. w Krakowie. Końco­
wym produktem pracy zespołu 
ma być synteza dziejów i współ­
czesnych przemian Polonii w 
USA. Synteza nie w tym sen­
sie. że zamyka badania, lecz 
podsumowuje to. co wiemy i to 
czego nie wiemy, łącznie z re­
jestracją kontrowersji, poglądów 
odmiennych. Wszystko po to. by 
stworzyć dalszą wizję badań w 
tej dziedzinie, a nie powiedzieć 
o rzeczach, które już znamy, 
uwzględniając całą ciągłość pro­
cesu liczącego ponad 100 lat. Są­
dzę, że w przyszłym roku po­
wstaną również zespoły’ polsko- 
-kanadyjski i polsko-australijski.

— I to jest przyszłość w ba­
daniach nad Polonią?

— Jest to rzeczywiście ich 
przyszłość, gdyż badania te wy­
magają znajomości co najmniej 
dwóch kultur, tzn. kraju imigra­
cji i kraju emigracji. Jest to 
tym bardziej konieczne, im bar­
dziej w naszej pracy nie może­
my wyzwolić się od pewnych 
emocji. Chciałby pan też zapew­
ne wiedzieć, gdzie są publiko­
wane wyniki wspomnianych ba­
dań. Otóż zamieszcza je kwar­
talnik „Przegląd Polonijny”, se­
ria monograficzna zatytułowana 
„Biblioteka polonijna”, ukazują 
się one również w rocznikach 
np. Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, a także w specjalnej, raz na 
rok. edycji „Przeglądu Zachod­
niego”, w Rocznikach Nauko­
wych KUL. serii popularnonau­
kowej wydawanej przez lubel­
ski Uniwersytet imienia Marii 
Curie-Skłodowskiej.

— Jak Pan. jako przewodni­
czący komitetu organizacyjnego 
II Kongresu Uczonych Polskie­
go Pochodzenia — który ma się 
odbyć w br. w Warszawie > 
Krakowie — widzi cele i zało­
żenia tej imprezy?

— Zasadniczą sprawą jest 
stworzenie forum dla swobodnej 
wymiany poglądów na temat 
miejsca nauki polskiej, zarów­
no tej tworzonej w kraju, jak 
i tej za granicą, w nauce świa­
towej. A jednocześnie stworze­
nie bez mała laboratoryjnej 
szansy dla badań polonijnych 
prowadzonych w kraju, i to z 
ludźmi, o których w części ba­
dania te traktują. Ponadto chodzi 
o stworzenie możliwości nauce 
polonijnej do zaprezentowania 
swego dorobku. Już w tej chwi­
li mamy zgłoszonych 37 refera­
tów. Będą one dotyczyły tema­
tów bardzo specjalistycznych, 
np. z dziedziny genetyki, po­
przez referaty traktujące o kon­
taktach kulturowych, aż po ta­
kie, które omawiają wpływ wy­
boru polskiego Papieża na świa­
domość etniczna j narodową. (P)

Rozmawiał
TADEUSZ BARZDO

Po wyborach 
we Włoszech

(P) Gdy ogłoszono ostateczne 
wyniki wyborów parlamentar­
nych we Włoszech, okazało się, 
że — wbrew wszystkim bada­
niem opinii publicznej i wbrew 
dość powszechnym przewidy­
waniom — chadecja nie od­
niosła zwycięstwa. Zamiast za­
powiadanego przyrostu gło­
sów zanotowała pewien ich 
spadek. W każdym razie nie 
bedzie w stanie samodzielnie 
sprawować władzy i — jak 
dotychczas — skazana będzie 
na szukanie partnerów celem 
utworzenia rządu koalicyjnego.

Potwierdziły się prognozy co 
do lekkiego spadku głosów ko­
munistycznych, ale spadek był 
raczej nieznaczny i partia ko­
munistyczna w dalszym ciągu 
reprezentuje ponad 30 pro­
cent włoskich wyborców, zaj­
mując drugie miejsce po cha­
decji. Na łamach gazet włos­
kich można znaleźć różne wy­
jaśnienia spadku głosów ko­
munistycznych. Sprowadzają 
się one na ogól do tezy, że 
część wyborców, zwłaszcza 
młodszych, wypowiedziała się 
w ten sposób przeciw popie­
raniu przez komunistów rządu 
Andreottiego bez decydującego 
wpływu na jego działalność.

Na nieznaczny przyrost gło­
sów mogą się powołać mniej­
sze partie, jak socjaliści, soc­
jaldemokraci, a przede wszy­
stkim radykałowie. Sukces 
tych ostatnich — 3,4 prac, gło­
sów zamiast 1,1 proc. — jest 
zarazem dowodem, że małe 
partie nie mogą mieć w dzi­
siejszych Włoszech decydują­
cego Znaczenia w obliczu 
dwóch wielkich potęg polity­
cznych '— chadecji i' komuni­
stów.

W ten sposób Włosi wrócili
— Z minimalnymi zmianami
— do sytuacji, jaka istniała w 
przeddzień rozpisania przedter­
minowych wyborów. Znów za- 
czną się rozmowy międzypar­
tyjne. Gazety znów informo­
wać będą o różnicach zdań w 
łonie chadecji, gdzie lewica 
chciałaby znaleźć „modus vi- 
oendi” z komunistami (przy­
wódcą tej tendencji był za­
mordowany Aldo Moro) i 
gdzie prawica coraz bardziej 
demagogicznie odcina się od 
takiej możliwości.

A tymczasem narastają tru­
dności gospodarcze i coraz 
bardziej paląca staje się ko­
nieczność walki z organizacja­
mi terrorystów.

GRZEQQRZ JASZUNSKI

Przedwczesna 
rachuby

(P) W Pakistanie utrzymuje 
się nadal napięcie polityczne, a 
śmierć byłego premiera — 
zgodnie zresztą z, wieloma 
przewidywaniami — niczego 
nie rozwiązała. Wręcz prze­
ciwnie; zaczyna ona coraz 
bardziej ciążyć na życiu poli­
tycznym tego kraju.

Upływający czas wbrew o- 
czekiwaniom nie sparaliżo­
wał spadkobierców politycz­
nych byłego premiera, nie za­
hamował działalności założo­
nej przez niego Pakistańskiej 
Partii Ludowej. Mimo ostrych 
represji nie wygasły też na­
stroje probhuttowskie w społe­
czeństwie. Dla milionów Paki­
stańczyków ten kontrowersyj­
ny mąż stanu pozostaje nawet 
po śmierci symbolem walki o 
reformy społeczne, o ulżenie 
losu biedoty. Legenda Zulfi- 
kara Ali Bhutto, męczennika 
wielkiej sprawy zaczyna co­
raz bardziej ciążyć rządowi 
wojskowemu, stając się jedno­
cześnie atutem Partii Ludo­
wej.

Wdowa po skazanym premie­
rze została niedawno nową 
przewodniczącą tej partii. 
Ożywioną działalność polity­
czna prowadzi również córka 
Bhutto, 26-letnia Banzair. Jej 
żałobna podróż na grób ojca 
w rodzinnym Sindzie prze­
kształciła się — jak pisał o 
tym korespondent PAP — w 
triumfalny przejazd. Wzdłuż 
320-kilometrowej trasy pod­
róży witały ją tłumy wier­
nych pamięci jej ojca, kobie­
ty całowały jej stopy, a za­
powiedź Banzair, iż będzie 
kontynuować dzieło ojca i 
u-alczyć „o poprawę warun­
ków bytu uciśnionych i bied­
nych" wzbudzały entuzjazm 
tłumów.

Trudno będzie generałowi 
Hanowi zmusić do milczenia 
te kobiety, których nie zała­
mały długie miesiące aresztów 
i śmierć najbliższego czło­
wieka. Trudno też nie liczyć 
się z popularnością Partii Lu­
dowej, która według niektó­
rych ocen zdobyłaby więk­
szość mandatów, gdyby za­
powiadane na listopad wybo­
ry odbyły się dziś. Wojskowy 
rząd Pakistanu czekają nie­
wątpliwie ciężkie dni.

FRANCISZEK NIETZ
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Upały, susza...

Chrońmy mienie przed pożarem
Zakończenie plebiscytu 
na najlepszego mistrza TEATR

/ GDZIE
Wspólnie z komendantem wojewódzkim Straży Pożarnych 

płk. poż. Mieczysławem Gajewskim przeglądamy ostatnie zapi­
sy w książce ewidencji pożarów. Tych zapisów jest sporo. 31 
maja na terenie województwa radomskiego odnotowano aż 9 
pożarów. Paliły się głównie stodoły ale ogień strawił część 
lasu młodnika. Suma strat — ponad 0,5 min złotych.

1 czerwca — 4 pożary, w 
tym spalenie się 15 ha lasu w 
rejonie Przysuchy. 2 czerwca 
odnotowano 6 pożarów...

Płk Gajewski odkłada książ­
kę. Właśnie zawiadomiono 
straż, że w rejonie Szydłowca 
zapalił się las. Do akcji rusza­
ją bojowe strażackie 
Ostatnio wyjeżdżają 
częściej...

W bieżącym roku na
województwa radomskiego 
wybuchło już ponad 200 po-

wozy. 
coraz

terenie

W Muzeum Okręgowym 
otwarte będą dwie nowe wy­
stawy. Ekspozycja zatytuło­
wana: „Janusz Stanny — gra­
fika książkowa” zorganizowa­
na z okazji Międzynarodowe­
go Roku Dziecka, przedstawia 
ilustrację ze znanych książek: 
„Baśni” Andersena, „Przygód 
Sindbada żeglarza” B. Leś­
miana, oraz „Pani Twardow­
skiej” A. Mickiewicza.

Druga eksponowana wysta­
wa. zatytułowana „Polski pla­
kat teatralny” została przygo­
towana ze zbiorów Andrzeja 
Kowalskiego.

Otwarcie wystaw 8 bm. o 
godzinie 18. Obie ekspozycje 
czynne będą przez miesiąc.

(n)

zakładów i przed-

komerr 
oszaco- 
tys. zł.

żarów — informuje 
dant Gajewski. Straty 
wano na 14 min 600 
Upały, susza stwarzają groź­
bę dalszych pożarów. Sytuacja 
ta wymaga zachowania szcze­
gólnej ostrożności zarówno w 
gospodarskich zabudowaniach 
jak i w lesle.

— A przecież 
się bardzo dużo 
lasu, na zieloną 
są główne przyczyny 
w lasach.

— Nie zawsze można to u- 
stalić. Wiemy jednak, że po­
wodem jest brak należytej 
ostrożności. Podłoże jest bar­
dzo suche, wystarczy niedba­
le rzucony niedopałek papie­
rosa i nieszczęście gotowe. W 
czasie suszy las pali się bar­
dzo r- 
znajdą 
dojść 
szkód.

— A więc trzeba ciągle przy' 
pominąć o zachowaniu 
ności.

— Jest to sprawa 
ważna. Trzeba o tym 
tać w czasie rajdów, 
czek, niedzielnych wyjazdów. 
Sami strażacy nie opanują sy­
tuacji.

Szef Wydziału Prewencji w 
Komendzie Wojewódzkiej Stra­
ży Pożarnych kpt poż. An­
drzej Pytlak dodaje — wszy­
scy musimy dbać o wspólne 
dobro. Dotyczy to zarówno in­
dywidualnych gospodarzy jak

teraz notuje 
wyjazdów do 
trawkę. Jakie 

pożaru

bko i zanim strażacy 
się na miejscu, może 

do niepowetowanych

ostroż-

bardzo 
parnię- 
wycie-

Olimpijczycy z „Kochanowskiego"
Ponad 25 lat uczestnictwa 

w uczniowskich.olimpiadach 
przedmiotowych, stu laurea­
tów i wyróżnionych na ogól­
ną liczbę 1050 dyplomów przy­
znanych najlepszym uczestni­
kom olimpiad. 7 uczniów star­
tujących w olimpiadach mię­
dzynarodowych na 40 wszyst­
kich uczestników z Polski — 
rzadko która szkoła w Polsce 
może się równać pod tym 
względem z VI Liceum Ogól­
nokształcącym im. J. Kocha­
nowskiego w Radomiu. A jeś­
li chodzi o różnorodność zain­
teresowań olimpijczyków li­
ceum radomskie jest wprost 
bezkonkurencyjne.

W bieżącym roku uczniowie 
VI LO brali udział w 14 o- 
limpiadach z następujących 
przedmiotów: wiedzy tech­
nicznej, języka rosyjskiego, 
niemieckiego, angielskiego, fi­
zyki, biologii, chemii, historii, 
astronomii, literatury i języ­
ka polskiego, matematyki, 
wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym, wiedzy filozo­
ficznej oraz wiedzy społeczno 
prawnej.

Do drugiego etapu zakwali­
fikowało się 100 uczniów, do 
finałów centralnych — 30, a 
laureatami tegorocznych olim­
piad zostali: w olimpiadzie ję­
zyka angielskiego Jacek Si­
wicki, X miejsce, (jego nau­
czycielką jest mgr Barbara 
Szklanowska), w olimpiadzie 
fizycznej Janusz Zawal —23 
miejsce i Danuta Roguś — 25 
miejsce (nauczyciel mgr Jan

Szafraniec), w olimpiadzie che­
micznej Danuta Roguś, Lud­
wik Adacha, Ireneusz Zawadz­
ki oraz wyróżnieni: Małgorza­
ta Drab, Lidia Tetera, Piotr 
Żyła i Andrzej Surdacki (na­
uczyciele mgr Anna Banasz- 
kiewicz, dr Stanisław Banasz- 
kiewicz).

Młodzież przychodząc do VI 
LO im. Jana Kochanowskiego 
najczęściej jest zdecydowana, 
że będzie brać udział w ry- 
walizacj'i naukowej. I przyno­
si to efekty nie tylko w olim­
piadach przedmiotowych, tak­
że w konkursach recytators­
kich, konkursach przyjaźni i 
braterstwa, czy chociażby w 
szachach (uczeń z VI LO jest 
mistrzem Radomia). 80 proc, 
absolwentów Liceum dostaje 
się na studia. Również tam 
radzą sobie dobrze, a ną adres 
szkoły często nadchodzą listy 
pochwalne.

„Stajnia Kochanowskiego” 
— określa się uczniów z VI 
LO studiujących chemię i fi­
zykę na Uniwersytecie War­
szawskim. Wielu z nich, 
szczególnie dotyczy to laurea­
tów olimpiad, zostaje na u- 
czelni zasilając kadrę nauko­
wą.

MAREK CEGLIŃSKI

KRONIKA DNIA
Na ul. 1905 Roku w Radomiu 

Zygmunt Nędzl kierując samocho­
dem marki „Syrena” nr rej. 
47-61-CB wymusił pierwszeństwo 
przejazdu i zderzył się z nadjeż­
dżającym z przeciwka motocykli­
stą — 28-letnim Krzysztofem 
Grzybem. Motocyklistę z ogól­
nymi obrażeniami ciała przewie­
ziono do szpitala.

★
W Kozienicach na skrzyżowaniu 

ul. Warszawskiej ze Sportową 
Henryk Kukier kierując samocho­
dem marki „Wartburg” nr rej. 
RAE-0.-35 nie udzielił pierwszeń­
stwa przejazdu i zderzył si° z 
motocyklistą 27-letnim Ryszardem 
Gazdą. W wyniku zderzenia pa­
sażerka motocykla — Wiesława 
Gazda doznała 
ciała i została 
szpitala.

ogólnych obrażeń 
przewieziona

★
Na ul. 1 Maja w Radomiu An­

drzej Magiera kierując samocho­
dem marki „Star” nr rej. CB-13-56 
potrąci! 6-letniego Jarosława Mi­
chalczewskiego, który wbiegł na­
gle na jezdnię. Chłopiec z ogól­
nymi obrażeniami ciała został 
przewieziony

ciała 
do szpitala.

★

na ul. 15 
Szczepański

i dyrekcji 
siębiorstw.

Tak, to | 
zazwyczaj 
gdy trzeba 
nie przez 
wzmożona 
chwili wszyscy gotowi 
wyjazd do akcji.

Różne są przyczyny 
rów. ale najczęściej 
niana jest nieostrożność 
rosłych i dzieci. W gospodar­
skich zagrodach jest jeszcze 
bardzo dużo prowizorycznych 
instalacji elektrycznych i nie­
sprawnych przewodów grzew- 
czo-kominowych. Prowadzona 
przez strażaków statystyka 
bije na alarm. Z dymem idą 
domy mieszkalne, stodoły, 
lasy. Pożarom można i nale­
ży zapobiegać. Jednak gdy o 
tym przypominają jadące do 
akcji bojowe wozy — wów­
czas jest już za późno, na ja­
kąkolwiek profilaktykę, (bw)

prawda. Strażaków 
widzimy wówczas. 

. gasić ogień. Obec- 
całą dobę trwa 

służba i w każdej 
są na

poża- 
wymie- 

do-

5 bm. odbyło się w Radomiu 
wojewódzkie podsumowanie 
plebiscytu „Mistrz — nauczy­
ciel, wychowawca młodzieży”. 
Ma on za zadanie spośród 
rzeszy brygadzistów, mistrzów 
i nauczycieli zawodu wyłonić 
tych najlepszych, najbardziej 
cenionych przez młodzież. W 
XII edycji plebiscytu wzięło 
udział 7,5 tysiąca brygadzis­
tów i mistrzów, reprezentują­
cych 107 przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Do etapu wojewódzkiego 
zgłoszone 47 osób. Wszyscy 
oni wzięli udział w spotka­
niu, na którym otrzymali od 
swych podopiecznych podzię­
kowanie za trud włożony w 
pracę z młodzieżą. Część z 
nich, wyróżniona została od­
znakami „Zasłużony mistrz — 
nauczyciel, wychowawca mło­
dzieży”.

Na centralnych eliminacjach 
plebiscytu nasze wojewódz­
two reprezentować będzie Ja­
nina Adamczyk mistrzyni od­
działu szwalni w zakładzie 
nr 2 RZPS „Radoskór”. (jch)

Teatr Powszechny lm. Jana Ko­
chanowskiego — godz. 9 1 15.30 
(mała scena) spektakl dla dzieci 
pt. „Kim chciałbyś zostać”.

KINA

krwi ostatniej” 
12, godz. 9.36, 13.00, 
żona” fianc.

MO 307, apteka 310, księgarnia 
alt, pogotowie energetyczne 308. 
przychodnia rejonowa 323, resta­
uracja „Adria” 552, izba porodo­
wa 548, urząd gminy — naczelnik 
513, kierunkowy 12, postój taksó­
wek 268.

Łatwiej wyjechać
« Zatłoczone powrotne kursy
* Co z pociągami świątecznymi

W niedzielę, 27 maja ty­
siące radomian odpoczywa­
ły poza miastem. Prywat­
nymi samochodami, rowe- 
rami-składakami, motocykla­
mi oraz autobusami PKS 
i WPKM a także pociągami 
podmiejskimi mieszkańcy Ra­
domia już od rana udawali się 
do podradomSkieh lasów, nad 
rzeki i inne zbiorniki wodne. 
Wielu z nich odpoczywało nad 
zalewem w Jedlni Letnisko.

Fatalna komunikacja spra­
wiła jednak, że niektórzy do 
dziś żałują decyzji o wyjeździe 
na niedzielny odpoczynek, z 
którego powrót nie należał do 
przyjemności. Przekonują o 
tym refleksje jednego z na­
szych Czytelników — Kazi­
mierza Maliszewskiego zam. 
przy ul. Mickiewicza 7, który 
w niedzielne popołudnie pró­
bował wrócić z Jedlni Letni­
sko do Radomia. Jak wynika 
z listu naszego Czytelnika au­
tobusy „J”, które według roz­
kładu jazdy kursują co 1 godz. 
20 min. mogą zabrać w nie­
dzielne popołudnia zaledwie 
trzecią część chętnych pasaże­
rów. Na autobusy PKS nie ma 
praktycznie co liczyć, a dwa 
pociągi (o godz. 16.48 i o godz. 
21.10) ze względu na czas od­
jazdu odpowiadają tylko nie­
licznym.

Te uwagi naszego Czytelni­
ka a zarazem potencjalnego 
pasażera środków komunika­
cji masowej kierujemy pod 
rozwagę dyrekcji WPKM w 
Radomiu oraz kierownictwu 
Wschodniej Dyrekcji 
Państwowych w 
Znając trudności
WPKM mimo wszystko uwa­
żamy, że w niedziele i dni 
wolne od pracy obsługa pasa­
żerów udających się na odpo­
czynek nad zalew w Jedlni 
Letnisko a następnie powraca­
jących stamtąd i Siczek do

Radomia wymaga (ze względu 
na masowość tych wyjazdów)
— szczególnej uwagi i troski. 
Ze strony kierownictwa 
WDOKP w Lublinie oczeku­
jemy natomiast, że przywróci 
kursowanie bardzo wygod­
nych „pociągów świątecz­
nych”, które zostały zlikwido­
wane w nowym rozkładzie 
jazdy a były bardzo wygodną 
formą dojazdu dla tysięcy osób 
wyjeżdżających na odpoczy­
nek do miejscowości położo­
nych wzdłuż linii Radom —
— Dęblin. (TMZ)

Plakatowanie
nie interes

Kolei 
Lublinie, 
taborowe

Czerwcowy pokos traw

Stycznia 
jadący 

potrącił 
Dariu-

W Grójcu 
Włodzimierz 
„Zukiem” nr KIH-172C 
rowerzystę — 12-letniego 
sza Romaniuka, który nagle wje­
chał na jezdnię zza stojącego sa­
mochodu. Chłopca z ciężkimi 
obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala.

★
W Podlesiu gmina Stromiec wy­

buchł pożar w zabudowaniach go­
spodarczych Cecylii Adach, Jana 
Paszkowskiego i Marcelego Za­
krzewskiego Spaliły się obory, 
stodoły i szopy wartości około 
2J3 tys. zł. Przyczyny pożaru usta­
la komisja.

■fr
W Radomiu przy ul. Warszaw­

skiej spaliła się obora murowana 
wraz z inwentarzem należąca do 
Henryka Zakrzewskiego _ Straty 
szacuje się na około 180 tys. zl. 
Przyczyny pożaru ustala komisja.

(bw)

W gospodarstwach indywi­
dualnych i PGR wojewódz­
twa radomskiego rozpoczęły 
się pierwsze w tym roku zbio­
ry traw. Czerwcowy pokos 
nie przyniósł rekordowych 
zbiorów siana. Krótki był 
okres wegetacji po uciążliwej 
i przeciągającej się zimie. 
Mimo wszystko dłuższe czeka­
nie, aż trawy podrosną, mija 
się z celem i prawidłową gos­
podarką paszową. Nie spotyka­
ne od lat kanikuły, brak wil­
goci w glebie i opadów w dru­
giej połowie maja i na po­
czątku czerwca br. sprawiły, 
że trawy obecnie szybko doj­
rzewają i kwitną, i tracą za­
wartość cennego białka. Każ­
dy dzień opóźnienia w zbiorze 
siana równoznaczny jest z 
utratą od 2 do 4 procent za­
wartości białka.

Słuszna więc jest decyzja 
rolników indywidualnych i 
gospodarstw zespołowych, aby 
pierwsze sianokosy zakończyć 
najpóźniej 10 lub 12 czerwca 
br. Od tego uzależnia się dru­
gi — bardziej obfity — oraz 
trzeci zbiór siana w wielu go­
spodarstwach rolnych woje­
wództwa radomskiego.

Tam gdzie brak ciągników 
i sprzętu zmechanizowanego, 
zbiorów dokonuje się za po­
mocą kosiarek konnych, na­
tomiast w PGR Łaziska do 
sprzętu traw, suszenia i po­
zyskiwania nasion pod na­
stępne plony siana wprzęgnię­
to cały sprawny i zmechani­
zowany park maszynowy — 
traktory i wieloczynnościowe 
kosiarki — ładowaczki.

(be-de)

Bałtyk — „Do 
prod. poi. lat 
16.30 „Wierna 
godz. 20.

Przyjaźń -r 
franc. lat 18, 
19.30.

Pokolenie — „Tomcio Paluch” 
prod franc. b/o. godz. 9, 11 i 13. 
„Sandakan nr 8”, prod. jap. lat 
18, godz. 15 i 17.15. „Ogród rozko­
szy”, prod. hiszp. lat 15, godz.

„Barrocco”, 
godz. 15.30,

lat 18

prod.
17.30 i

PRZYTYK
Telefony: apteka 24. posterunek 

MO Tl ośrodek zdrowia 69. straż 
pożarna 98. gminna spółdzielnia 
92. przedszkole 66.

19.30.
Odeon — „Chłopiec z burzy”, 

prod. austr. b/o, god2. 15.30. „To 
moja sprawa szefie”, prod. CSRS, 
lat 15, godz 17.30 i 19.30.

Hel — „Terror Mechagodzilli” 
prod. jap. b/o, godz. 9, 11 i 13.30. 
„Tajemnica”, prod. franc. lat 15, 
godz. 15.30. 17.30. •

Walter — „Gang Olsena wpada 
w szał”, prod. duńsk. lat 12, godz. 
16 i 18.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Nie taki 

zły”, prod. franc., lat 15, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07
pogotowie ratunkowe 09 straż po­
żarna 08. apteka 229. dom kul 
tury 473. urząd miasta i gminy 
♦27 ośrodek zdrowia 313. izba po­
rodowa 317. dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13. posterunek 

MO 77. straż pożarna 29 ośrodek 
zdrowia 11 urząd miasta i gmi­
ny 89. przedszkole 79.

10.35 Zespół gwiazd Louisa Arm­
stronga 11.00 Codziennie powieść 
„Rozbicie” — ode. 11.30 Dyskote­
ka pod gruszą 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki 
13.50 „Lądy nieuniknione” — ode. 
14.00 Kolekcja muzyki staro­
polskiej 15.05 Wakacje ze swin­
giem 15.40 Pocztówka dźwię­
kowa z Paryża 16.00 Goraj 1111 — 
reportaż 16.20 Muzykobranie 16.45 
Nasz rok 79-ty 17.05 Muzyczna po­
czta UKF 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich 18.25 Czas re­
laksu 19 00 Kąty widzenia® 19.15 
„Bzy” śpiewa Gerard Lenorman
19.35 Opera tygodnia J. Fryderyk 
Haendel „Juliusz Cezar” 19.50 
„Błękitny młoteczek” — ode. 20.00 
Mini-Max 20.40 „Ten wiersz cenił 
szczególnie” 21.00 Reminiscencje 
muzyczne 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów 22.15 Blues wczoraj 
i dziś 22.45 Ostatni człowiek ze­
spół SBB 23.00 „Nowe psalmy” 
23.05 Między dniem a snem

WYSTAWY
Muzeum przy ul. JJowotki 

12 — „Galeria malarstwa polskie­
go XIX i XX wieku”. „Dro­
ga do niepodległości’ wystawa w 
60 rocznicę odzyskania niepodle­
głości przez Polskę”.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski I Dom Esterki: 
„Przedwiośnie” wystawa artystów 
plastyków z Kielc i Radomia ora2 
.Grafika” Witolda Chomicza.

Witryny Plastyczne „ART”: 
„Ilustracje bajek”.

DYŻURY APTEK I POGOTOWIA

pl. Konstytu- 
Zwycięstwa 7 
internistyczna

Apteka nr 15 przy 
cji 5 i nr lr przy pl

Doraźna pomoc
— ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77-

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998 posterunek MO 997 
pogotowie gazowe w godz. 7—23 
(517-17), W godz. 23—7 (224-30). w 
niedziele i święta 400-97, komen­
da MO 291-91, pogotowie kanali­
zacyjne 400-65, pomoc drogowa 
981, postój taksówek przy pl. Kon­
stytucji 228-52, przy ul. Grodzkiej 
229-52, przy dworcu PKP 268-88, 
przy Żwirki 1 Wigury 4 8-10, in­
formacja PKP 299-50. PKS 267-76 
informacja usługowa 267-85.

„Śmiertelny 
lat 15, godz.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — 

pościg”, prod. franc. 
18 i 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
099 straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyeżne 
530. postój taksówek 725 zajazd 
myśliwski 411. sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Gdzie się 
podziała siódma kompania”, prod. 
franc. b(o, godz. 18.
'Telefony: 

zdrowia 26. 
posterunek 
..Zamkowa” 
przedszkole
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Roman i Ma­
gda”, prod. poi. lat 18. godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. biblioteka 23-56. dom kul­
tury 24-97. ośrodek zdrowia 22-45 
postój taksówek 23-11. przychod­
nia rejonowa 22-88. CPN 
apteka 21-05 lub 21-64. 
PKS 24-61
GABBATKA

Kino „Las” — „Liii 
mnie”, prod. franc. lat 15, 
i 19.

Telefony: apteka 26, 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76. postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożar­
na 8. gospoda 34 kino 141, przy­
chodnia' rejonowa 56.
■ŁZA

Kino „Zamek" — „Dzielnica wil­
lowa”, prod. bułg. lat 12, godz. 
17 1 19.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kawiarnia 
269. księgarnia 15. posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowe 9. przed­
szkole 149.

apteka 25, ośrodek 
postój taksówek 53 
MO 07. restauracja 
77. dworzec PKP 47

W.

26-52 
dworzec

kochaj 
godz. 17

dworzec

Skromne nakłady 
na turystyczne 
zagospodarowanie lasów

la-
16.
li.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Burzliwe 

to”, prod. CSRS, lat 15, godz 
„Kaskader”, prod. ZSRR, lat 
godz 18 i 20.

Telefony: apteka 55. dom kul­
tury 246 posterunek MO )7. straż 
pożarna 08 pogotowie ratunkowe 
09. przychodnia rejonowa 353. CPN 
186 PKP 56. przedszkole 247

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9—15.30. 
poniedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA
Kino „Venus” — nieczynne.
Telefony apteka 1 izba poro­

dowa 11 posterunek MO 7 ośro­
dek zdrowia 19 restauracja Nie­
spodzianka” 34 urząd gminy — 
naczelnik 15 żłobek 2 przedszko­
le 25 pogotowie energetyczne 21

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Maria”, 

prod szwedz. lat 18. godz. 17 i 
19.30.

Telefony: apteka 33 izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7. pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21 
stacja CPN 120, PKS 12) stanica 
wodna PTTK 143, muzeum 267.

Muzeum im. Kazimierza Pult 
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświatecz- 
nych w godz 9—15.30 Ekspozycja 
stała „Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym 
kulturalnym i społecznym Stanów 
Zjednoczonych”.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00 

18.10 22.55
6.00 Kwiaty nie tylko zdobią 6.15 

Dla nauczycieli 6.30 Rytm i pio­
senka 6.45—7.40 Dzień dobry, War­
szawo 7.40 Radio dedykuje 8.00 
Śpiewa Zdzisława Sośnicka 8.10 
Klub przyjaciół muzyki polskiej 
8.25 Gra klawesynistka Elżbieta 
Stefańska-Łukowicz (stereo lok.) 
8 35 Najmniejsze państwo świata — 
Liechtenstein 9.00 Przed startem na 
wyższe uczelnie (biologia) 9.25 
J. Brahms. Kwartet smyczkowy 
nr 3 B-dur op. 67 (stereo lok.) 
10.00 Przed startem na wyższe 
uczelnie (język polski) „Kiedy 
„starożytny” znaczył współcze­
sny” 10.30 Estrada przyjaźni 11.00 
Dla szkól średnich (język polski) 
11.30 Śpiewa P. Dvorsky (stereo 
lok.) 12.05—12.25 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia 12.25 Giełda płyt 
(stereo lok.) 13.00 Jęz. hiszpański
13.15 Kwartety Correllego (stereo
lok.) 13.45 Tu Studio Stereo (ste­
reo ogólnopolskie) 14.45 W rytmie 
oberka 15.05 Teatr PR Studio 
Współczesne Dramaturgia radiowa 
pierwszego X-lecia Polski Ludowej 
„Artur Bartels” 15.40 I. Strawiń­
ski 
pian 
16.05 
jach socjalistycznych 
niemiecki 16.40—18.20
WORT 16.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.) 17.00 Na Warszawskiej Fali
17.20 Słuchaj nas 18.20 Warszawska 
Witryna Księgarska 18.25 Posta­
wy i wzory 18.45 Radiowy Porad­
nik Językowy 19.00 Polscy spe­
cjaliści za granicą 19.15 Jęz. ro­
syjski 19.30 Koncerty w stylu pol­
skim (stereo ogólnopolskie) 20.15 
Ludus Danięlis — średniowiecz­
ny dramat liturgiczny (stereo lok.)
21.20 Muzyka słuchana (stereo lok.)
22.15 Ziemia — człowiek, wszech­
świat 22.35 Rośliny tropików 22.50 
Mazurki Chopina

— Capriccio na
1 orkiestrę (stereo
Nauka i technika w

16.25
Program

forte- 
lok.) 
kra- 
Jęz.

ratunkowe
TELEWIZJA

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Węgrzy”, prod. 

węg., lat 12, godz. 17 i 20.
Telefony: pogotowie

999 straż pożarna 998 posterunek 
MO 997, restauracja ..Gotardzian 
ka" 25-52. apteka 27-20 postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37

Muzeum im Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — Ekspozy­
cja stała „Życie i twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice „Mity greckie” — fragm. 11.40 
Tu Radio Kierowców 12.05 Z kra­
ju i zfe świata 12.25 Mozaika pol­
skich melodii 12.45 Roln. kwad­
rans 13.01 Recital Karela Gotta 
13.20 Muzyka Z. Namysłowskiego 
13.40 Kącik melomana 14.00 Studio 
„Gama” (ok. godz. 4.05 Informa­
cje dla kierowców) 14.20 Studio 
„Relaks” 14.25 Studio „Gama” c.d. 
15.05 Korespondencja z zagranicy 
15.10 Muzyka 15.45 Bezpośrednie 
sprawozdanie z uroczystości na te­
renie byłego hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu 
— Brzezince (Auschwltz-Birkenau) 
18.00 Konc. muzyki polskiej 18.25 
Nie tylko dla kierowców 18.33 Konc. 
życzeń 19.15 Panorama polskiej 
piosenki 19.40 Relaks z muzyką 
ludową 20.05 Reportaż na zamó­
wienie 20.20 Znasz-li ten głos 21.05 
Kronika sportowa 21.15 Przeboje z 
Interstudia 22.00 Z kraju i ze 
świata 22.20 Tu Radio kierowców 
22.23 Katowice na muzycznej 
tenie 23.00 Wita was Polska

Program I
Obiektyw
Dziennik (kolor)
Bezpośrednie sprawozdanie z 

uroczystości na terenie byłego 
* hitlerowskiego obozu koncentra­

cyjnego w Oświęcimiu-Brzezince 
Auschwltz-Birkenau (kolor) 

18.00 Program muzyczny
18.30 Skarbiec (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko- 
t?łOT)A- tpnf
20.30 Banaczek — To nieprawdo­

podobne — film sensacyjny TV 
USA (kolor)

21.50 Pegaz (kolor)
22.35 Dziennik (kolor)
22.50 Film dok.

15.15
15.35
15.45

6.00
6.30

13.25
14.00

Programy oświatowe
TTR, RTSS__Fizyka
TTR, RTSS — Chemia
TTR, RTSS — Historia 
TTR, RTSS — Fizyka

Program II

an-

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melo­

dią i piosenką z Olsztyna
4.00 — Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

17.25 Przewodnlk muzyczny (ko-

Słowa za słowa — program 
publicystyczny (kolor)

18.15 Studio Sport (kolor)
19.30 Wieczór z Dziennikiem (kolor)
20.30 NURT — Filozofia — Praca 

jako wartość w światopoglądzie 
marksistowskim i ideologii so­
cjalistycznej

21.00 NURT — Nauki polityczne
21.30 NURT — Nauczanie początko­

we
22.00 24 godziny (kolor)
22.10 Teatr Telewizji R. Frelek 1 W. 

T. Kowalski — Sprawa Polska 
1944 cz. II (kolor)

ZYCIE RADOMSKIE

Spółdzielnia Inwalidów „No­
we Życie” pozbyła się „nie- 
chodliwego interesu” i w 
kwietniu przekazała za zgodą 
Wydziału Handlu i Usług UM 
punkt rozlepiania afiszy Stu­
denckiej Spółdzielni „Żaczek”. 
Ta zaś rozlepiała plakaty od 
przypadku do przypadku, w 
miarę chęci i wolnego czasu 
swoich członków.

Ostatnio więc organizato­
rom różnych imprez i innym 
klientom nie pozostawało nic 
innego jak tylko brać afisze 
pod pachę, wiaderko z klejem 
oraz pędzel i radzić sobie we 
własnym zakresie.

Zasygnalizowaliśmy problem 
władzom handlowym miasta, 
które podjęły odręcznie decy­
zję zobowiązując Spółdzielnię 
„Nowe Życie” do reaktywo­
wania punktu przy ul. Wało­
wej. W uzasadnieniu m. in. 
czytamy „informacja podana 
przez Waszą Spółdzielnię o 
świadczeniu usług przez 
„Żaczka” okazała się niezgod­
na ze stanem faktycznym. 
Spółdzielnia ta zajmuje. się 
bowiem rozlepianiem afiszów 
wyłącznie w sporadycznych
przypadkach, w czasie wol- - ,poriS.<iK 
nym od zajęć. W związku z po- I „ , , SK ., wyższym Polecamy urucho- I &£
mienie punktu do końca bm. S dek zdrowia 17, straż pożarna 88 
Winien on być czynny w dni I nakład energetyczny 60 restaura- 
powszednie w godz. od 10 do I „acŁEUii^OT8” urząd 8m,ny ~ 
18 (w poniedziałki od 11 do I

_ 8 JEDLN1A-LETNISKO
A Wiec snodziewać cie na. I Telefony: apteka 48, izba poro- . . więc ispoaziewac się na- 8 dowa 38 posterunek MO 7, ośro- 

lezy, ze SKOnczą się niebaw'em I dek żdrowla 23, restauracja „Le- 
kłopoty z rozlepianiem afiszów | śna” 119. straż pożarna 8. 
na mieście, (am) | Kozienice

Kino „Znicz” — „Trzy kobie­
ty”. prod. USA, lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23. przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 23-22 lub 37-01, bi- 

_ blloteka 21-58, restauracja GS
Zmotoryzowani jako cel wy- I 28-32.

jazdów wybierają najczęściej I lipsko 
tereny leśne oraz miejsca od- I sino „szarotka” — „Narodziny 
poczynku nad wodą. Niestety, I gwiazdy”, prod. usa, lat 15, 
racjonalnie zagospodarowa- I ^eTefony /“apteka 62. dom kul- 
nych miejsc, które byłyby do- I tury ni, kawiarnia 95. kino 194 
stępne dla właścicieli „malu- I dworzec pkp 206, posterunek mo 
chów”, „Syren” czy „Skód” I ^aowre^nor"°We 09 P"y-' 
jest W Woj. radomskim sto- I energetyczny 169, 
sunkowo niewiele a w każdym | pomocy doraźnej 
razie stanowczo za mało wo- | nowe miasto 
bec obecnych potrzeb. I ‘ _ strzelać

Okręgowy Zarząd Lasów I do nauczyciela”, prod. kanad. lat
Państwowych w Łodzi, które- I 15, godz. n i 19
mu administracyjnie podlega- I Telefony^apteka 46 dworrec 
ją lasy państwowe w woj. I Sfsrejono^ s™ postój uks!wJk 
radomskim jest nowym gospo- I 88, urząd miasta i gminy - na- 
darzem tych terenów. Chyba I czeLnlk 266, straż pożarna 8, gmin 
tylko tym względem należy I SwśaSta^^pr^ehoSuS^rej^ 
tłumaczyć fakt, że na turys- | nowa 45.
tyczne zagospodarowanie la- I Mogielnica
SÓW W województwie W br. I Kino „Zwycięstwo” — kino nie- 
przeznaczono zaledwie 442 tys. I czynne.zł. Miejmy nadzieję, że w tym I SKU^z^
sezonie leśników wesprą dro- I wia 11, posterunek mo 7. stacja 
gowcy oraz gospodarze bar- I PKP 50. straż pożarna 88. naczei- 
dziej atrakcyjnych pod wzglę- I “ PrZyCh°
dem turystycznym gmin, w I
przyszłości natomiast na bu- I pionki
dowę parkingów i śródleśnych I Kino „chemik” — „Czarne i 
pól biwakowych leśnicy prze- I “a‘eti Prod franc- lat ,5- *odz- 
znaczą więcej niż dotychczas I Telefony: pogotowie ratunkowe 
Środków finansowych, (mz) * 309, straż pożarna 308, posterunek

164. posterunek 
szpital — oział 
09, CPN 84.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30 

13.30 18.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 
Mistrzowie miniatury instrumen­
talnej 7.05 Przeboje studia „Gama” 
7.15 Przeboje bez słów 7.35 Małe 
muzykowanie (część I) 8.35 Dialo­
gi i zbliżenia 9.30 Problemy kultu­
ry fizycznej 9.40 Tu Radio-Moskwa 
10.00 „Głos” __ reportaż 10.30 Ze­
spół Jazz Band Bali 10.40 Nie ma 
marginesu 11.00 Recital wokalny 
11.35 Poradnia Rodzinna 1.40 Mu­
zyka 12.05 Od miniatury do uwer­
tury 12.05 B. Bartok Divertimento 
na orkiestrę smyczkową 12.55 Prze­
bój studia „Gama” 13.00 Ludzie ze 
społecznym mandatem 13.10 Śpie­
wa Bernard Ładysz 13.36 Za wsi 
i o wsi 13.51 Wrocławskie Skow­
ronki 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej 14.25 Muzyka Mozarta 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców 
16.00 Piosenki radzieckiego kina
16.10 Utwory H. Mikołaja Góre­
ckiego i W. Kilara 16.40 Teatr PR 
„Medaliony” 17.40 Impresje Jaz­
zowe 18.00 „Stołeczne aktualności 
muzyczne” 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama” 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów 19.00 Koncert wie­
czorny 19.55 Katalog wydawniczy 
20.00 Studio Relaks 20.20 Musica 
polonica nova 21.00 A. Dvorzak Sek­
stet smyczkowy A-dur op. 48 21.40 
Arie starowłoskie 22.00 Promenada 
22.30 „Kwiaty polskie” 22.40 „No­
tatnik ze współczesności” — cz 2
23.10 Utwory L. Różyckiego 23.35 
Co słychać w świecie 23.40 Muzy­
ka

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

16.00 17.00 18.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem 

6.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Błękitny młoteczek” — ode. 
9.10 Kiermasz płyt 9.30 Nasz rok 
79-ty 8.45 Dyskoteka pod gruszą

„Zycie Radomskie'' 26-600. Ra 
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-5O. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. ’.30— 
15.30 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nic 
zwrac-’ Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa. Mar­
szałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW .„Prasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędv po 
cztowe I doręczyciele w termi 
nacb:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń I kwartał. I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty! 
miesięcznie 86 zl 
kwartalnie 
półrocznie 156 zl 
rocznie

78 zł

312 d
Jednostki gospodarki uspołe­

cznionej Instrtuije organlzacjt 
wszelkiego rodzaju zakłady 

pracy zamawiaj, prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RS W .Prasa-Książką-Ruch”, w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cała prenumeratę wyłącznie w 
urzędach omztowych I u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW Prasa-Kslażka-Ruch”. 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnlftw ul Towarowa 18. 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysvlkl granice fesi 
droższa od prenumeraty kralo 
wej o 50% dla eteeenlodawcóu 
indywidualnych I o 100% dla 
zleceniodawców InstytocH I za­
kładów pracy.

Indeks nr ŚSOW


